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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

5 wyjątkiem dni poświąteeznych,
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 nai., 

Pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracji 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedycja miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, ulica Trze­
ciego Maja i. 5. — Listy należy frankować. 

Reklamacje otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi Nr. 88.

Telefon Administracji Nr. 637.

P r e n u m e r a t a
z a mi  ej s c o wa :  

rocznie . . . .  32 K | ówlerórocznie 8 K — h. 
półrocznie . . . 16 K | miesięcznie 2 K 70 h.

fa c z n ie  . 
półrocznie.

m i e j  s c o w a ■
24 K | ówierćrocznle . . 6 K 
12 K | miesięcznie, , . 2 K

!!

W Niemczech 3 k 20 h miesięcznie, We wszystkich innych państwach 4 k 60 b. miesięcznie, 

„Przewodnik naukowy I literacki*, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca ezeiwes 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięezui za dopłatą: pierwsi 1 K 50 Si., drudzy 60 h. 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K,

'feny ogłoszeń. Wiersz petitowy lub 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła 
uc. po 60 hal., za wiersz lub jego uiiej-cc mioty pe­
titowej .

Ogłoszenia liczbowe i tabelaryczne statutów? 
towarzystw akcyjnych i ubezpieczeniowych, po *{? 
hal. za wiersz petitowy lub jego miejsce.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiej}j 
we Lwowie ulica Trzeciego Maja I. 5. W Paryżu 
wyłącznie Agencja : O. Adam ( \  . de Raczkowski) 
Hue de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 25 
('zerwea b. r. nadać n aj miłości w i ej nadzwy­
czajnemu posłowi i upełnomocnionemu Mi­
nistrowi u królewsko-niederlandzkiego i wiel- 
koksiążęco luksemburskiego Dworu, dr. Ka­
rolowi bar. (i i s k r z e ,  godność tajnego radcy 
z uwolnieniem od taksy.

Ministerstwo handlu nadało starszemu 
oficjałowi pocztowemu, Józefowi M ii l l e r  o- 
Y/ i 7, Krakowa posadę kontrolera pocztowe­
go, oraz zamianowało kontrolorami poczto­
wymi, ofieyałów pocztowych: Edmunda 11 e r -  
D n a  ze Stanisławowa dla Przemyśla, Feli­
ksa P e l c a  z Corlic dla Jarosławia i Leibę 
®a l z ą  z Kołomyi dla Przemyśla.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

Ministerstwo handlu zamianowało kon- 
CePtowego praktykanta skarbowego, Fryde- 
0 ’t a  8 p  U ż e r a ,  konceptowym praktykantem
pocztowym dla okręgu galic. dyrekcji poczt
1 telegrafów we Lwowie.

Cywilny inżynier budownictwa Jan  Za- 
1 « y c k i  z siedzibą urzędową w Krakowie 
złożył dnia 12 czerwca 1914 przepisaną przy-
s’§gę.

Lwów , 9 lipen.

Po zamachu serajewskim.
Audycncja lir. Ilerclitolda.

Z Wiednia donoszą, że P. Minister 
spraw zagranicznych hr. Berchtold wyjechał 
wczoraj do Isclilu, aby stawić się dziś na 
posłuchaniu u Najj. Pana.

Interpelacja w Sejmie węgierskim.
Na wczorąjszem posiedzeniu Sejmu wę­

gierskiego hr. Apponyi wystosował do pre­
zydenta ministrów i ministra honwedów n a ­
stępującą in terpelacyę:

Zważywszy, że tragiczna śmierć ś. p. 
Arcyksięcia Franciszka Ferdynanda wzbu­
rzyła umysły całego świata nietylko z pobu­
dek czysto ludzkich, lecz także uprzytomniła 
zgodne uczucia, żywione w obu Państwach 
Monarchii — zważywszy, że ludność obu 
połów Monarchii czekała na sposobność, by 
tym uczuciom dać wyraz w sposób demon­
stracyjny i że taka demonstracya wobec tych 
nieprzyjaznych czynników, które spowodo­
wały śmierć ś. p. Arcyksięcia i wogóle ce­
lem okazania naszej siły moralnej, posiada­
łaby daleko idące znaczenie po objawach sła­
bości i rozłamu, które zwróciły uwagę pra­
wie całego świata; zważywszy zwłaszcza, że 
tu nadawała się sposobność, przy której Wę­
grzy nie narażaliby swej niezawisłości pań­
stwowej i mogliby zgodnie z Austryą obja­
wić swe myśli i uczucia, co mogłoby wobec 
świata ujawnić nieraz zamąconą prawdę, żo 
nasze niezmienne trwanie przy naszej nieza­
wisłości pozwala nam odczuwać obowiązek 
wspólnej obrony; zważywszy, że ś. p. Arcy-

książę poniósł śmieć podczas wypełniania 
Swego obowiązku tej obrony wraz ze Swą 
bohaterską Małżonką; zważywszy, że ś. p" 
Arcyksiążę Franciszek Ferdynand był z po­
lecenia Monarchy głównym Wodzem całej 
siły zbrojnej, że poniósł śmierć pełniąc obo­
wiązek, a więc, jakby na  polu bitwy — wspa­
niała forma pogrzebu byłaby odpowiedziała 
niejako zwyczajom wojskowym, lecz także 
byłaby wypływam najgorętszych pragnień 
wojska; zważywszy dalej, żo* wszyscy panu­
jący zwierzchnicy świata cywilizowanego 
chcieli być na pogrzebie reprezentowani w 
sposób, który uwydatniłby sympatye i uczu­
cia świata cywilizowanego imponująco; zwa­
żywszy, że z tycn wszystkich powodów po­
grzeb Następcy Tronu nie powinien był być 
traktowany szablonowo według przepisów 
etykiety Dworskiej, lecz, że powinno się było 
nadać pogrzebowi ze względu na harmonię, 
wewnątrz i powagę na zewnątrz specjalne 
znaczenie, Rządy obu Państw  i wspólni PP. 
Ministrowie obowiązani byli swój konstytu­
c ją  zagwarantowany wpływ wywrzeć na  od­
powiednie urządzenie pogrzebu, a o ile tego 
nie uczyniły, dopuściły się zaniedbania — 
zapytują podpisani interpelanci prezydenta 
ministrów, względnie ministra honwedów, 
dlaczego pogrzeb był urządzony w tak skro­
mnych rozmiarach, że tysiące obywateli P ań ­
stwa nie mogły uczestniczyć w spontanicznej 
manifestacyi żałobnej, co miałoby nadzwy­
czajną doniosłość; dlaczego z okazyi pogrze­
bu nie rozwinięto tego przepychu wojskowe­
go, który odpowiadałby wysokiej randze woj­
skowej Ofiary zamachu i zgodnym uczuciom 
całej siły zb ro jne j; dlaczego zrezygnowano 
ze zjawienia się przedstawicieli obcych państw, 
dlaczego wogóle całą uroczystość żałobną tak 
ograniczono, że prawie sztucznie tłumiono 
objawianie się tych sił moralnych, które w 
chwili wielkiego nieszczęścia wobec wrażenia 
wstrętnego zamachu, pogłębiłyby nasze po­
czucie samodzielności, ufności w siebie i nie­
tykalności naszej powagi?

Proz. ministrów T i  s z a  odpowiadając 
na interpelacyę hr. Audrassy’ego w sprawie 
zamachu w Serajewie stwierdził, że ś. p Ar 
cyksiążę podróż Swą uważał za inspekcyę. 
wojskową i że oba Rządy o tej podróży nie 
otrzymały żadnego zawiadomienia, a nawet. 
Wspólny P. Minister skarbu nie był powia­
domiony o programie i szczegółach podróży 
ś. p. Arcyksięcia. Wobec toczącego się śledz­
twa mówca ostrzega przed wyciąganiem ogól­
nikowych, zbyt daleko idących wniosków. 
Choć osobiście nie jest  odpowiedzialny za 
zajścia w Serąjewie, ze stanowiska sprawie­
dliwości stwierdza, że położenie było nad­
zwyczaj trudne. Po pierwszym zamachu nikt 
nie przypuszczał, że jeszcze inni mordercy 
czyhają na życie Arcyksięcia. Mówca zwraca 
się przeciwko twierdzeniu, jakoby położenie 
polityczne w Bośnii było tak dalece podej­
rzane, żeby lada chwili groził wybuch rewo- 
lucyi, bezpieczeństwo krain i przynależność 
jego do Monarchii nie są zagrożone. Rząd 
uczyni wszystko, co leży w zakresie jego obo­
wiązków. Co do kwestyi wewnętrznej admi­
n istracji trzeba stwierdzić, że agitacya po- 
łudniowo-słowiariska uprawiana jest w Au- 
stryi, Bośnii, Chorwacyi i Sławonii, oraz na 
Węgrzeeh. Co do Austryi mówca naturalnie 
nie może głosu zabierać, co do Bośnii to za 
ogólny kierunek odpowiedzialny jest rząd. 
Mówca sądzi, że w Bośnii niema takiego nie­
bezpieczeństwa, które wymagałoby zmiany 
systemu, przewrotu w obecnych stosunkach 
Jub wyjątkowych zarządzeń administracyjnych. 
Spokój może być obecnymi środkami utrzy­
many przy skrupulatnem pełnieniu służby 
policyjnej, musi się też położyć kres agita- 
cyi w szkole, która dorastającą młodzież 
warstw inteligentnych zaraża ideami zbrodni- 
czemi.

Większość przyjęła odpowiedź ministra 
do wiadomości, Hr. A p p o n y i  uzasadniał 
podaną powyżej interpelacyę.

Prez. min. hr. T i  s z a  odpowiedział, że 
interpelant w uzasadnieniu swej interpelacyi
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ANNA NEUMANOWA.

Z a b ł ą k a n i .
POWIEŚĆ NA TLE WSCHODNIEM.

O/jifŚÓ DRT7UA.
( Z  notatek angielski eg o oficera).

(Ciąg dalszy).

^  Strat naszych doliczyć się nie mogliś- 
,-3n na raz*0 ’ mc’wiono 0 ł2 0  zabitych a 200 
żo ln^0*1' P ^ k o w n ik  z0 względu na znużenie 
stv. ̂ rzJb kazał rozłożyć się obozem w pn- 
ku lLś s,PaPśmy jednak w pełnym rynsztun- 
nnb, derwisze mogli zebrać nowe siły i

°Wrodc do walki.
łuałyn^ tro êami mojemi, t. j. sztandarem 
ł,ochwqi rStaW^ em p ™ d  majorem, który 
poWi • m n ' e za dzielność i oznajmił, że

fflnie generałowi do nagrody. 
tryumfn lsł ° c*e’. kiedy nazajutrz z fanfarą i 

P°wl'óeili,śmy do głównej kwatery, 
s' ebie • n ■ ^ ezwa,ł  mnie i kilku kolegów do 
rej r>órirlla-v nas krótką przemowę, w któ-
nam medale z a s ł u g i . ^  ° bowb*zek * wr2czył

Wa'ż rrimBeL c*umny ?. °dnaczenia, a ponie-
i armii korespondentów Ti-

Więc cieszyłem11 ^  Eegyptian Gazette, 
“4  ie  może „aawiskć
l* wuj a bltwy wymienione będzie i

0Ml ts ię ln ,C ! t“
'*ak rZ6CZ’ n *e kocham jej niby tak

J eszcz rozkoszy mnie przebiega,

chciałbym znowu całować jej usta i choćby 
zginąć w jej uściskach.

O mojej biednej rodaczce Zorze nic mi 
wuj w listach swych nie pisze; wspomina 
tylko, że znikła z Kairu i mówią, że wędro­
wała do Luzor. Jej przepowiednia : „czarne 
dni tobie pisane, strzeż się żelaznej żmii, co 
krew pije“ — nie sprawdziła się dotychczas. 
Przeciwnie, miałem więcej szczęścia, niż za­
sługi, bo prawdę powiedziawszy, nie doko­
nałem żadnego bohaterskiego czynu. Wyrwa­
łem sztandar konającemu emirowi, w obro­
nie własnej dobiłem rannego, a biłem się 
dzielnie nie z zapału i odwagi, a powiedzmy 
to po cichu, — ze strachu przed śmiercią. 
Doświadczeni jednak w bojach koledzy utrzy­
mują, że pobudką najdzielniejszych czynów 
na wojnie, jest najczęściej instynkt samoza­
chowawczy, obrona własnego życia.

Abu Ilammed, 24 grudnia.
Wilia Bożego Narodzenia; Anglicy 

śpiewają swoje „Christmas so n g i" ; Niemcy 
przynieśli kilkanaście gałęzi palm i owie- 
szają je daktylami, pomarańczami i pstremi 
szmatkami, aby im przypominały choinki. 
Wieczorem ma się odbyć uczta dla oficerów, 
którzy brali udział w b itw ie ; będą rosbeefy 
z puszek, pudingi, toasty, mowy. Ja  tymcza­
sem siedzę zadumany i mimowoli patrzę na 
niebo, kiedy zabłyśnie pierwsza gwiazda. 
Walczę, jak mogę z tęsknotą za domem, za 
kolendą: „W żłobie leży“ i za opłatkiem na­
szym. Nie przysłali mi go z domu; wiedzą, 
że wyśmiewałem zawsze te nasze tradycyjne 
uroczystości, szablonowe składanie życzeń; 
opłatki, pisanki i inne gusła i pamiątki po- 
gańsko-chrześcijariskich zwyczajów. A dziś 
cóżbym dał za ten okruch naszego rodzin­
nego chleba, i za... serdeczny uścisk m a tk i !

Pfe! panie Stanisławie, znowu senty­
mentalizm: ta dziedziczna choroba, która
gnębi każdego Polaka! Jesteśmy wszyscy 
dyablo przeczuleni; pieścimy się z własnym 
bólem i z bólem naszego narodu; patrzymy

w przeszłość, pyszniąc się zeschłymi wawrzy­
nami, albo w przyszłość, czekając, aby nam 
manna sama z nieba spadla, a tymczasem 
teraźniejszość twarda, nieubłagana pochłania 
nas i łamie, bo odporności i silnej woli nie 
mamy ani za grosz. Ślamazarność, oto ce­
cha słowiańskiej n a tu ry ; odbija się ona na­
wet w liryzmie naszym, w utworach poezyi 
i muzyki. Zazdrość mnie bierze, kiedy pa­
trzę na dzielnych Anglików w naszej armii; 
niema między nimi genialnych marzycieli, 
ale są ludzie czynu i silnej woli. Ale nada­
remnie! jestem nieuleczalnym marzycielem 
i pozostanę nim całe życie!

25 grudnia.
Świętujemy uroczyście: Anglicy pró­

żnują; mamroczą psalmy i piją whisky, i śpią, 
bo im nawet bawić się hałaśliwie w święto 
nie wolno; część żołnierzy rozbiegła się po 
mieście i okolicznych osadach w poszukiwa­
niu kobiet. Istotnie ani jednej możliwej n ie­
wiasty od czasu Wadi-IIalfa nie spotkaliśmy. 
W Wadi Halfa były przynajmniej tancerki 
arabskie, słynne Gawazzi; wstrętnie zuchwałe 
bestye. Tu jednak post zupełny; baby ani na 
lekarstwo; wprawdzie do obozu zaglądają cza­
sem murzynki i choć twarze ich ohydne, ale 
kształty mają przepyszne. Cóż, kiedy ostry 
zapach potu, takiej czarnej Venus, jak wogó­
le wszystkich murzynów, każdego Europejczy­
ka odstraszyć musi.

Ot! ciekawy jestem, co tam z moją bie­
dną Zora się dzieje; zdaje mi się, że ta dzie­
wczyna pomimo otoczenia, w jakiem żyje, po­
mimo pokus i zepsucia, na  jakie patrzy, czy­
stą ma dziś jeszcze duszę.

Jeśli powrócę do Egiptu, muszę ją od­
szukać, wyrwać z błota i oddać pod opiekę 
jakiej polskiej rodziny.

Na Nilu 2 stycznia.
Pędzimy całą siłą pary, o ile to się 

daje uskutecznić przeciw prądowi wody i 
wobec naszych wiecznie psujących się łupi­

nek czyli okrętów; — armia idąca pustynia 
dostała także rozkaz szybszego marszu. Cóż z 
tego, kiedy czeka nas jeszcze przeprawa przez 
dwie katarakty.

Dziś przybiła do nas łódź z flagą egip­
ską, ^wioząca kilku zbiegłych z Khartumu 
kupców niemieckich, którzy za pomocą zna­
cznych bakszyszów, przedostali się przez"oble­
gające miasto hordy Mahdystów "i oddali ge­
nerałowi jakieś listy Gordona. Oczywiście, 
że nam żołnierzom o treści tych listów wie­
dzieć nie wolno. Później dopiero po całej 
kampanii dowiedziałem się, że Gordon pisał 
wówczas, a list datowany był z 14 g ru d n ia : 
„Jeśli najdalej za dni 10 nie przyślecie mi 
pomocy, choćby 200 ludzi, miasto będzie 
wzięte. Czyniłem wszystko dla honoru mojej 
ojczyzny" :i:).

Wtedy dowiedzieliśmy się tylko od arab­
skich wioślarzy, że oblężeni w rozpaczliwem 
są położeniu i że Khartum upaść musi, jeśli 
w czas nie przybędziemy.

Patrzyliśmy wszyscy na dowódców na­
szych; generał ponury i milczący, jak noc. 
zamknął się w kabinie swojej z pułkowni­
kiem Lytteltonem na naradę wojenną. Długo 
w nocy widziałem jeszcze przez szpary ol­
brzymią jego postać, zgiętą nad mapami i 
planami i zdawało mi się, że pięść jego za­
ciskała się. jakby w bezsilnym gniewie.

2G stycznia.
Po bardzo ciężkich przeprawach, stanę­

liśmy dziś wreszcie tak blisko Khartumu, ze 
przez lunety widać podobno szczyty minare­
tów. Od czasu do czasu słychać grzmoty 
dział i jakby ryk przeraźliwy; Arabowie nasi 
utrzymują, że to głos rogu, którym Mahdi 
wzywa swych derwiszów pod sztandar „Dżi- 
hadu“. O! gdybyż tylko prędzej przybyć z od­
sieczą! a my stoimy i czekamy na  główny 
korpus armii. Mam przeczucie nieszczęścia.

(Ciąg dalszy nastąpi),

} ) Autentycz'ezne.
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dał godny wyraz uczuciom, które przepeł­
niają serce każdego. Co do treści interpela- 
cyi, Izba pozwoli, że poprzestanie na oświad­
czeniu, iż przyjmuje na się odpowiedzialność, 
jaka nań spada jako na konstytucyjnego do­
radcę Korony (poruszenie).

Izba przyjęła do wiadomości odpowiedź 
prezydenta ministrów.

P. Stefan R a k o y s z k y  wskazał w in- 
terpelacyi, że śledztwo serajewskie w nie­
wątpliwy sposób stwierdziło, że zamach do­
konany był przez serbskich obywateli, a w 
spisku udział brały nawet osoby na państwo­
wych wybitnych stanowiskach, n. p. major 
Pribicevicz w Belgradzie.

Prez. T i s z a oświadczył, że może od­
powiedzieć tylko to samo, co na interpelacyę 
hr. Andrassego, 7, tym dodatkiem, że w pra­
sie pojawiają się wiadomości o śledztwie zu­
pełnie nie autentyczne i nie odpowiadające 
prawdzie. Tajemnica śledztwa w interesie 
sprawy musi być zachowana.

Odpowiedź tę Izba przyjęła do wiado­
mości.

Zakończono posiedzenie o g. 10 m. br> 
wieczorem.

W Zagrzebiu.
Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu chor­

wackiego w Zagrzebiu przyjęto wniosek na 
wykluczenie pp. Charwata i Zadlubki z 30 
posiedzeń. Głosowanie nad wnioskiem wy­
kluczającym p. Milkowicza z 30 posiedzeń 
odbędzie się dziś.

Ban wydał okólnik do władz 7. wezwa­
niem, by na wypadek przedłużania się do- 
monstracyj chwyciły się natychmiast odpo­
wiednich zarządzeń, by zapobiedz atakom na 
osoby i własność prywatną.

Ataki prasy serbskiej.
W tonie wprost, niebywałym omawia 

w dalszym ciągu tragedyę prasa serbska, 
wysnuwając ztąd osobliwe wnioski. I tak 
belgradzka Tribuna nie waha się wbrew isto­
tnej prawdzie twierdzić, że „według opowia­
dań osób, które zbiegły z Bośnii, władze w 
całym kraju wytworzyły takie położenie, iż 
istnieje uzasadniona obawa, że mnóstwo ludzi 
będzie szukało ulgi w ogólnej rewolucyi“.

Piemont insynuuje władzom austryaekim, 
że noszą się z myślą urządzenia rzezi chrzo- 
śeian w Bośnii.

Bałkan  zamieszcza sprawozdanie p. t. 
„Noc św. Bartłomieja w Serajewie" i pro­
klamuje ogólny bojkot, żyjących w Serbii 
austryackich poddanych.

M uli Journal przyłącza się do tego żą­
dania.

Dalej twierdzą dzienniki, że wszelkie 
podejrzenia przeciwko majorowi Prihicewi- 
czowi pozbawione są rzeczowej podstawy. 
Wobec namiętnego tonu tej kampanii rządo­
wa Samouprawa stwierdza, że prasa serbska 
po zamachu poprawnie postąpiła, potępiając 
zamach, potem jednak poczęła usprawiedli­
wiać go. Jeśli się pochwala zamach, trzeba 
pochwalać także i jego następstwa. Samo- 
upraioa wyraża nadzieję, że ten ubolewania 
godny błąd, szkodzący interesom ogólnym, 
nie ponowi się.

Kierownik serbskiego Biura prasowego 
Stefanowicz, wezwał do siebie — jak dono­
szą z Belgradu — wszystkich politycznych 
redaktorów dzienników belgradzkich i we­

zwał ich, by się wstrzymali od ataków na 
Austro-Węgry, a ograniczyli się na rzeczowej 
krytyce zajść politycznych.

Z Krakowa piszą nam:
W Krakowie na Pobrzeżu w izraelickiej 

świątyni odbyło się dnia 6 b. m. uroczysto 
nabożeństwo za duszę ś. p. Arcyksięcia F ra n ­
ciszka Ferdynanda i Księżny Hohenberg.

Na wniosek zastępcy przewodniczącego 
izrael. gminy wyznaniowej w Podgórzu, p. 
Ohaima Majerczyka, zwołano onegdaj nad­
zwyczajne posiedzenie wydziału, na którem 
p. Oh. Majerczyk w gorących słowacli wy­
raził ubolewanie z powodu tragicznego zgonu 
Arcyksięcia Franciszka Ferdynanda. Uchwa­
lono, aby delegaci pp. Chaim Majerczyk i 
Mojżesz Perhnann złożyli na ręce radcy Na­
miestnictwa kierownika starostwa w Podgó­
rzu kondolencye.

W sobotę odbyło się w synagodze 
Schornsteina w Podgórzu nabożeństwo żało­
bne za dusze Zmarłych, na którem wobec 
bardzo licznie zebranych uczestników ze sfer 
kupieckich i inteligencji rabin Rimche F ra n ­
ke! wygłosił przeszło godzinne, do głębi wzru­
szające kazanie, kończąc gorącą prośbą o 
długie życie dla Najj. Pana,

Wiochy wobec anarchistów.
We Włoszech zajmie się sąd wkrótce 

sprawą anarchistów, z których poduszczenia 
przyszło do tak groźnych rozruchów w dniach 
7 do 15 czerwca.

Rząd włoski niejednokrotnie już starał 
się o to, by doprowadzić do międzynarodo­
wego porozumienia w sprawie ścigania anar­
chistów, które to porozumienie miałoby zna­
leźć wyraz w ustawodawstwach.

Niestety, pomimo, że od tego czasu speł­
niono tylejzbrodni na tle anarchistyczriem, nie 
udało się przecież uzyskać zgody na taką je ­
dnolitą akcyę.

Gdy we wrześniu 1898 pod sztyletem 
Buceheniego zginęła Cesarzowa Elżbieta, 0 - 
zwało się we Włoszech obok współczucia dla 
dostojnej Ofiary, także silne oburzenio prze­
ciwko sprawcy morderstwa i anarchistom w 
ogóle. Wrażenie było tern potężniejsze i bo­
leśniejsze, że również mordercy francuskie­
go prezydenta Carnota (1894), hiszpańskiego 
szefa gabinetu Canovasa (1897), Caserio i 
Angiolillo byli włoskimi anarchistami.

Pod naciskiem opinii publicznej ówcze­
sny gabinet włoski, na którego czele stał od 
czerwca 1898 gen. Luigi Pelloux i w którym 
tekę spraw zagranicznych dzieżył admirał 
hr. Canevaro, wystąpił z propozycyą urzą­
dzenia zaraz w październiku tegoż roku w 
Rzymie konferencyi międzynarodowej prze­
ciwko anarchizmowi. Wszystkie zaproszone 
państwa zgodziły się na tę propozycyę, je ­
dnakowoż niektóre poczyniły już wtedy za­
strzeżenia tak, iż rząd włoski widział się 
zmuszony konferencyi zebranej ostatecznie 
w grudniu 1898 w Rzymie w Palazzo Oor- 
sini przedłożyć bardzo szczupły projekt, aby 
osiągnąć ze względów moralnych nieodzowną 
zgodę. Przedewszystkiem tedy nie wystąpiły 
Włochy z żadną propozycyą, która zakrawa­

łaby na jakiekolwiek zobowiązanie państw 
innych do poczynienia kroków ustawodaw­
czych, wiedziano bowiem z góry, że F ra n ­
cy a, Anglia, Szwajcarya i Północna Ameryka 
nie zgodzą się na to. Program Canevary po­
przestał na tern, że instytucye policyjne i 
organa wykonawcze różnych państw we 
wszystkich tych sprawach porozumieją się z 
sobą i umówią się co do sposobu czuwania 
nad anarchistami, ścigania ich i unieszkodli­
wiania.

Ten minimalny program konferencyi 
międzynarodowej obramiono szeregiem doda­
tków, które miały stworzyć pozór, jakoby 
dzięki porozumieniu między rządami udało 
się doprowadzić problem tępienia anarchizmu 
do rozwiązania, Niestety jednak szło tylko o 
pozór i już w ciągu konferencyi wyraził się 
hr. Canevaro bardzo sceptycznie o możliwo­
ści osiągnięcia pozytywnych wyników na tej 
drodze.

W istocie też konfereneya rozeszła się, 
nic nie zdziaławszy poza stwierdzeniem mię­
dzynarodowego wstrętu do anarchizmu i prócz 
zadzierżgnięcia węzłów pomiędzy urzędami 
policyi w różnych krajach, któro to węzły 
zresztą już przed konfereneya istniały i bez 
wpływu nie były.

Niepowodzenie konferencyi skłoniło ga­
binet Pellous do uczynienia dalszych prób 
przynajmniej we Włoszech. W istocie też z 
wiosną r. 1899 rząd przedłożył Izbie depu­
towanych nowelę do ustawy o stowarzysze­
niach i zebraniach, jakoteż do ustawy pra­
sowej, Ustawa ta wywołała silną przeciwko 
rządowi opozyeyę, co doprowadziło ostatecz­
nie w czerwcn 1900 do zupełnego upadku 
gabinetu. W sześć tygodni później został król 
Humbert zamordowany przez anarchistę Bre- 
sciego. Teraz dopiero w całej swej tragicznej 
jaskrawości ukazała się zupełna bezowocność 
porozumień, osiągniętych przez konferencyę 
r. 1898.

Mimo tego we Włoszech także w ciągu 
ubiegłych lat 15 nie udało się przeprowa­
dzić żadnych ustawodawczych postanowień 
co do ścigania anarchistów. Uzasadnienia 
togo dziwnego zjawiska należy szukać w 0- 
kolicznośei, że Giolitti, który w ciągu owych 
lat 15 de facto bez przerwy sprawował rzą­
dy, opierał się stale na skrajnej lewicy, lub 
frakcyach z nią sympatyzujących. O ile dało 
się coś w tym kierunku uczynić w drodze 
ustawodawczej, np. reaktywowanie przepisów
0 prewencyjnem przymusowem osiedlaniu 
pionierów anarchizmu, to uczyniono. Ustawy 
wszakże przeciwko anarchistom Włochy nie 
mają dotąd, a wiec nie zdobyły się na nią 
w przeciągu lat szesnastu po zainieyowanej 
przez nie konferencyi. Świeżo wykazał wy­
padek Maiatesty, że w ściganiu anarchizmu 
rząd włoski zdany jest wyłącznie na § 117
1 i 18 włoskiej ustawy karnej, traktujących 
o karze za usiłowano dążenie do wywrotu 
istniejących urządzeń.

Czy dotychczasowe doświadczenia prze­
cie zdziałają swoje, trudno przesądzać. W ka­
żdym razie byłoby pożądane, by państwa 
Europy zdołały porozumieć się z sobą co do 
walki z wrogami porządku społecznego,

Kwestya trzyletniej służby wojskowej
w e  Francy!.

Prezydent Poincare niebawem wybierze 
się do Petersburga w odwiedziny. Tam ocze­
kują go z rozwartemi ramionami. Nierównie 
goręcej jednak witanoby znakomitego gościa, 
gdyby prezydent przywiózł z sobą w zana­
drzu zapewnienie autentyczne, że' Francya. 
jak długa i szeroka, oświadcza się za wpro­
wadzeniem trzyletniej służby wojskowej.

Tymczasem we Francyi sprzeczność po­
glądów na tę sprawę nie została dotąd usu­
nięta. Trzyletnia służba wojskowa ma nieza­
wodnie gorących popleczników, ale z a c ię ty c h  
przeciwników nie udało im się przekonać, 
ani nawet uciszyć.

Wiadomo, że w rzędzie tych ostatnich 
jedno z miejsc naczelnych zajął Jaures, który 
już z tytułu swych soeyalistycznych przeko­
nali musiał takie, a nie inne zająć stanowi­
sko. Zarzucono z tego powodu .Jatiresowi 
brak patryotyzmu, a, zarzutu tego nie pomi­
nął 011 milczeniem. Świeżo wygłosił on w Ro- 
chefort wielką mowę, charakteryzującą sto­
sunek jego stronnictwa do palącej obecni0 
wc Francyi sprawy wojskowej.

Jaures wystąpił przedewszystkiem z 
ostrym protestem przeciwko rozpowszechnia­
nemu zarzutowi, iż socyaliśei francuscy są 
partyą antipatryotyczną. „Bynajmniej — gło­
sił mówca — nie jesteśmy usposobieni wro­
go ani względem idei ojczyzny, ani wzglę­
dem wojska. Tylko oszczercy mogą zarzucać 
nam brak miłości dla kraju, przezywać nas 
sanspatries. Nie pragniemy rozbrajać F ran ­
cyi wcześniej, niż rozbroją się wszystkie inn0 
mocarstwa! Przeciwnie, życzymy sobie istnie­
nia armii prawdziwie narodowej, dopóki tylko 
będzie ona niezbędna. Tylko demokracya 
może jej nadać doskonałą organizaeyę, zdolną 
do skutecznej obrony granic.

„Francya musi być silną i wzbudzać 
szacunek obcych, ale unikać winna wojny, 
aż do chwili, w której przeciwnik stanowczo 
uchyli się od sądu rozjemczego i zagrozi na­
ruszeniem narodowego terytoryum. W takim 
momencie muszą się podnieść wielkie masy 
narodu, aby z bronią w ręku odeprzeć na­
jazd".

Zanim to wszakże nastąpi, uważa JaU- 
res nadmierny wysiłek, jakiego w y m a g a  
trzyletnia służba wojskowa, za niepotrzebny, 
a szkodliwy, bo podkopujący siły narodu n» 
marne.

Nowy prezes komisyi wojskowej w Izbie, 
znany przeciwnik ustawy o służbie trzyletniej 
generał Pedoya, oświadczył w wywiadzie 
współpracownikowi Lnnteme, iż wspomniana 
ustawa o wielo przekracza siły i środki, ktć' 
rymi rozporządza Francya. ( 'elern jej głó­
wnym jest, jak wiadomo, podniesienie kon­
tyngentu pokojowego armii do 700 kilk"' 
dziesięciu tysięcy żołnierza przy n i e s p e ł n a  
40 milionach ogólnego zaludnienia kraj"' 
Podobnego wysiłku nie uczynił dotychczas 
żaden jeszcze naród. Włochy przy 32 mil>°' 
nach ludności utrzymują armię, która już 
ostatniem powiększeniu liczyć będzie ^  
tysięcy na stopie pokojowej. Austro-WęgC' 
przy 50 milionach mieszkańców podwyższy*? 
ostatnio swój kontyngent pokojowy do
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R E G I N A .
(France d’0rva lle : Regina. Le secret 

de l’orpheline)

CZĘŚĆ DRUGA. 

(Ciąg dalszy).

Po chwili wahania, Bella mówiła dalej:
— Regina niema już matki, bo wiem, 

że umarła, ale ma może jeszcze ojca, a gdzież 
on je s t?  W tem cała kwestya, co z nim się 
stało, i tymczasem, moi rodzice nie mogą 
dysponować ręką młodej dziewczyny, która 
nie jest  ich córką...

Głos Belli drżał wzruszeniem; Piotr 
zbliżył się do swojej ukochanej i patrzył na 
nią z wyrazem, z którego łatwo było poznać, 
jak bardzo go dziwi wyznanie, które mu u- 
czyniła. I  chociaż byli sami we dwoje, za­
miast myśleć o osobistych sprawach, zapo­
minali o wszystkiem, zastanawiając się nad 
ciężką i prawie nie do wyjścia sytuacyą Hen­
ryka i Reginy.

Bella, nieco uspokojona, dodała:
— Przypominam sobie bardzo nieja­

sno... jak gdyby to był sen dawny, niewy­
raźny... że będąc bardzo małą, zbierałam pie­
niądze w sali, w której śpiewali moi rodzi­
ce... Zdaje mi się, że tam właśnie spotkałam 
po raz pierwszy Reginę, która kilka srebrnych 
pieniążków rzuciła do mojego woreczka...

Piotr nie mówił nic... był zdumiony i 
milczał, nie chcąc zmącić wspomnień Belli.

Młoda dziewczyna przymykała oczy, 
jakby chcąc pozbierać wspomnienia rozpierz­
chłe w ciągu lat tylu.

Mówiła przerywanym głosem, ulotnemi 
zdaniami, jakby przewracając karty książki 
dawno nie czytanej i zapomnianej.

— Tak, widzę papę i mamę.... mają 
wiele powodzenia... jestem w wielkiej sali... 
kwestuję... Regina jest tam także, bardzo 
mała... widzę damę w czerni... to jej mama... 
a c h !

Nagłym ruchem, przypominając sobie, 
Bella podnosi rękę do szyi.

— Mój m edalion!
Piotr nic nie rozumiał... w jaki sposób 

ten klejnocik mógł mieć związek ze wspo­
mnieniami przeszłości?

Lecz ukochana przez niego dodała:
— Ten medalionik ofiarowała mi Re­

gina... teraz już wybornie sobie przypomi­
nam !

Młoda dziewczyna odpięła łańcuszek, na 
którym medalion wisiał i podała wszystko 
razom Piotrowi.

— Ten klejnocik jest  artystycznie rzeź­
biony — rzekł młody człowiek przypatrując 
się — jest, o ile mi się zdaje, złoty.

— Chciałabym go otworzyć....
— Nigdy się nie otwierał....
Lecz zaledwie wyrzekł te słowa, zawo­

łał :
— Jest  do otwierania!... może tutaj 

ukrywa się klucz tajemnicy.
Wyjął scyzoryk, wsunął delikatnie ostrze 

w znaczek na boku, podważył raz.... drugi.
Skoro medalion się otworzył, młoda 

dziewczyna zaw oła ła :

— Jakiś portret!... to miniatura!
— Nie tylko miniatura, lecz i podpis.
Młodzi ludzie przyglądnęli się uważnie

i Piotr przeczytał:
„Jan de Laurigny".
Bella usłyszawszy to nazwisko, przesu­

nęła ręką po t^ole.
— Jan de Laurigny.,.. — powtórzyła — 

to musi być nazwisko ojca Reni....
I  natychmiast dodała:
— A c h ! gdyby z tego medalionu wy­

szło szczęście dla mej kochanej siostrzyczki....
— Dlaczegóż by nie i zdaje mi się na­

wet, że powinniśmy oboje pracować nad 
jej szczęściem, nieprawdaż.... Bello?

— Och! tak, panie....
— Oo za brzydkie wyrażenie! powiedz 

rai „Piotrze" po prostu; o ileż to będzie ła­
dniej! Zapewniam ciebie, że masz do tego 
całkowite prawo!

Zawahała się, a potem odrzekła:
— Myślę tak samo.... Piotrze, ale na 

to trzeba żebyśmy szczerze zajęli się naszymi 
przyjaciółmi.

— Jes t  tylko jeden sposób, dzięki któ­
remu moglibyśmy działać wspólnie i wy­
trwale.... Czy nie jesteś tego samego zdania, 
Bello?

— Owszem, lecz....
— Małżeństwo....
— Małżeństwo?...
— Tak,... nasze małżeństwo!...
Młoda dziewczyna zadrzała.... na obliczu

jej szczęście się malowało. Po chwili sze­
pnęła :

— Twój ojciec nigdy się nie zgodzi....
— Och! co za myśl pełna zwątpienia!
— Nie pozwoli synowi ożenić się z na­

uczycielką śpiewu swojej có rk i!... Niezłomno,f 
konwenansów go powstrzyma...,

— Nie!... — odrzekł Piotr porywcz0,
— Muszę raz powiedzieć co myśl?:'! 

Mówiłeś mi, że mam prawo nazywać ei0!?1 
po imieniu... Najgorętszem mojem pragn1? 
niem byłoby, żeby nasze serca połączyły s 
na zawsze węzłem małżeńskim... ale wi0^ ’ 
iż to tylko mrzonka...

— Zaraz jutro, Bella, pomówię z ni0U  
ojcem, wszystko mu wyznam. Powiem, ż® ® 0 
kochamy, że cznjemy się przeznaczeni j e(L ,  
dla drugiego i że zadecydowaliśmy się P° 
ezyć na zawsze.

Na te słowa młoda dziewczyna, P. 
wpływem ogromnego wzruszenia, odrzeć*

— Dziękuję ci Piotrze, iż odważaS? ją- 
narazić dla mnie na gniew swego ojca, ^ tk  
kuję przedewszystkiem. że chcesz mi P0113̂ '  
ułatwić wyjście Reginie ze strasznej 0 i 
cyi, do której ją  doprowadziło s ie ro c t  
opuszczenie przez rodzinę... gaffl

Bella nie mogła dłużej pozostać 
na sam z Piotrem; wiedziała, iż rzecz P <̂1 
bna mogłaby fałszywie być zrozumiana P 
służbę. u*'

Podała więc rękę temu, którego *• 
ła, mówiąc:

— Myślmy o nich przedewszy6 
pierwej i więcej niż o nas s a m y c h .

— Jestem twoim niewolnikiem,
nię, jak rozkażesz. j 9p0!

I odprowadził swoją n a r z e c z o n ą ,  
minając na chwilę o własnem sZi;ZeVin§' 
troszcząc się, tak samo, jak ona, o R »

(Ciąg dalszy nastąpi).



E
F Niezmierna ofiara, którą narzucono 
Uancyi, podkopie jej siły robocze w prze­

myśle i rolnictwie, odbije się ciężko na ca­
lem życiu gospodarczem.

Głosy togo rodzaju niezbyt nadają się 
T,a_ akompaniament dla tak bliskiej już po­
r o ż y  p. 1’oiricarógo do Petersburga.

KRONIKA.
L w ó w ,  !>  l i j j c a .

Kalendarz.
P i ą t e k  (10  lipca):
Amelii. — Eadziwoja. — Samsona. 
Wschód słońca o godzinie 3 20 rano, za- 

c|,ód słnńc.a o godzinie. 7 -29 po południu.
T em peratura. O ■rędzinie .12 w połu- 
+  25 Cel.

. — Najd. Arcyksiążę Leopold Salwa-
l,r> generalny inspektor artyleryi, przybył dziś 

la«o ua inspekcyę artyleryi do Przemyśla, 
i — JE. P. Prezydent wyższego sądu
*Xiowego Czerwiński nie będzie udzielać 

^iyencyj w niedziele, od dnia 12 b. m. przez 
e&as feryj sądowych, t. j. do 25 sierpnia.

— Z Uniwersytetu. P. Kazimierz Ku- 
''karczyk rodem z Kozowy, otrzymał w Uniwer- 
8łteeie Jagiellońskim stopień doktora praw.

Uaee rekonstrukcyjne celem przygotowania miejsc 
a nowej zwiększonej liczby posłów. Rekon- 
rukeya potrwa kilka tygodni.

0l — 25-letn i jubileusz kapłaństwa 
),Jekodził dnia 7 b. m. w Pradze książę Arcy- 
Jlskup dr. bar. Skrbensky.

Komitet gospodarczy I. Zjazdu 
^Sienistów polskich we Lwowie pragnąc 

"aPcwnić członkom i uczestnikom na czas Zja- 
I ^  t. j. od dnia 18 względnie 19 do 22 lipca 
' r- włącznie dogodne pomieszczenie, uprasza 

0°dziny i osoby, któreby na ten czas miały 
 ̂ fowiednie mieszkania do dyspozycyi, o odno- 
i e Ogłoszenia z podaniem rodzaju mieszkania 
s t r u n k ó w  w dniach najbliższych pod adre- 
A  : dr. Zygmunt Danielski, plac Bernardyń- 

2 a. Ewentualne porozumienia osobiste 
j ,doinu przy ul. Cłowej 1, 6 I. p. między go- 

b  8 a 12 w południe.
Równocześnie oceniając nader ożywione 

A  dotychczas zainteresowanie i chcąc umożli- 
A  jak najszerszym sferom nauczycielstwa, 
Sel°ieeo żywotne i społeczne kwestye w wielu 
U 0y'dch Zjazdu poważnie są reprezentowane, 
Po , fia-^ cz,hejszy udział w obradach Zjazdu, 
*ńie s'^ komitet gospodarczy o pewną ilość 
^  Sẑ ań w bursach, szkołach i domach pry- 
e.d'hycli, zarówno dla nauczycielek jak nauczy- 
a^  P° bardzo przystępnych cenach. Celem zaś 
^ t o g o  unormowania tej kwestyi uprasza 

najliczniejsze zgłoszenia pod wska- 
powyżej adresem.

Me Horn akademicki im. A. Mickie- 
We Lw ow ie . W kancelaryi rektorskiej 

^ ersytetu we Lwowie odbyło się we wto- 
lln; południu pod przewodnictwem Rektora 
jj 0 Wers.ytetu dr. Stanisława S t a r z y ń s k i  e- 
<W?°s)edzenie Rady fundacyjnej „Domu aka- 

lftkiego we Lwowie11, 
iy . ^  obradach wzięli udział członkowie Ra- 

kndacyjnej profesor 
WyJst Ti 11 i dr. Ignac
ki'e2ę la^h krajowego radca Karol Kucharski, 
itiijy a ..Bratniej pomocy słuchaczów Wszech- 
A  *owslnej" dr. Michał Stankiewicz, prezes 

fe‘ni akademickiej11 Maryan Czerwiński i 
\ tli°dl|icząo,y Domu akademickiego Zbigniew

(h, A  Porządku dziennego przedstawił prof.
. rss°wski sprawozdanie komisyi szkon-

k- n S ’ na podstawie którego Rada fundaeyj- 
"!Pliła zarządowi absolutoryum z rachun­

k u  1 9 1 3 /
Jł*>łiar as%>nie p. Bartli przedstawił preli- 

Domu akademickiego na r. 1914,

— W sali sejmowej rozpoczęły się już

irowie Uniwersytetu dr. 
jnacy Zakrzewski, delegat

u/ivau.ciuJuiviugo na r. 
b' j, 0 dłuższej dyskusji uchwalono budżet 
'nic. a.)^Pnjąeyeli wynikłośeiaoh : Dochody w su­
ty ” -223 kor., wydatki w sumie .19.885 kor.

arównaniu dochodów z wydatkami okazuje 
kt{lr‘Jtl7,0>stałośe kasowa w sumie 9.338 kor., 
kó̂ . . nżyta być ma na częściową spłatę dłu- 

0a obniżenie czynszu najmu, opłacanego 
’’®7,yteinie, akademicką" i „Bratnią po- 

**Ui „,Za Pomieszczenie tych Towarzystw w Do-
omickim. 

^ 0n»n .*?awianobp' —  w ko ń cu gospodarkę iinansową 
uzie \ Cddeinickiego, jak ona przedstawiać się 

, I  następnych latach i na tem wyezer- 
borządek dzienny obrad.

t ^ ł .  w uurtusz pożyczkowy na budową
^Alowy -j r ' upoważnił Sejm Wydział
.°śei - do zaciągnięcia pożyczki 

Poj.A? milionów koron aż do wyso-
użyo, u —«««ow koron na utworzenie funduszu

stać), taweS° na budowę szkół ludowych i, ■ n "ndnsz ---- -   oznui runowych w i
y'-  fundusz ten przeznaczony jest w kw 
,„. onów koron na udzielanie gminom miej

w mia-
ocie

_  UUŁieiiiuie gminom miej-
p0, -  Dezprocentowyeh, w 20 latach zwrotnych 

na pokrycie połowy kosztów budowy 
w ,  .Pospolitych i  wydziałowych, o ile gminy
'  ^  zapewniły sobie w i no pi Am*'’*kdhszp. —fu

8ze potrzebn w innej drodze------J —
e na pokrycie drugiej połowy 
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kosztów budowy tychże szkół, oraz drugi fun­
dusz w kwocie 1 miliona kor. na udzielanie 
gminom miejskim, które z powodu _ wysokiego 
obdłużenia, lub wysokiego obciążenia dodatka­
mi do podatków bezpośrednich nie będą w mo­
żności zapewnienia sobie bez nadmiernego ob­
ciążenia funduszów na pokrycie drugiej po. owy 
kosztów budowy szkół, 4 prc. długo ermino 
wych pożyczek amortyzacyjnych na pokrycie 
tej drugiej połowy kosztów budowy.

Tp fundusze pożyczkowe wchodzą obecnie 
w żyeie, a Wydział krajowy postanowił sam 
prowadzić administracye tych funduszów.

Z funduszu pożyczkowego bezprocentowego 
przyznał Wydział krajowy pożyczki: Krakowowi 
w sumie 187.000 koron, Kołomyi w sumie 
250 000 kor., Stryjowi w sumie JoO.UUU kor., 
Wieliczce w sumie 150.000 kor., Nowemu Są­
czowi w sumie 150.000 kor., Tarnowowi w su­
mie 100.000 kor., Sokalowi w sumie 25.000 
koron, dla miast: Chodorowa w sumie 40.000 
kor., Rymanowa w sumie 20.000 koi.

— „Związek katolickich Towarzystw 
i  Zakładów dobroczynnych oraz humani­
tarnych z siedzibą w Krakowie*, założony 
w r. 1902. lecz w ostatnich latach nie obja­
wiaj acy działalności, wznowiono w ubiegłym 
miesiącu. Celem „Związku" jest. a) oigamza 
cya i"rozwój katolickiej, prywatnej dobroczyn- 
ności; b) utrzymywanie wzajemnych stosunków 
miedzy Towarzystwami i. zakładami dobroczyn­
nymi i humanitarnymi; c) współdziałanie z do­
broczynnością publiczną; d) zwalczanie żebra-

CtWa‘ Działalność ta „Związku" rozciąga się 
na Galicyę zachodnią, a przedewszystkiem na 
miasto Kraków z gminami podmiejskiemi. Awiąr 
zek dąży do urzeczywistnienia swych ceJów. aj 
przez utrzymywanie biura informacyjnego dobro­
czynności ; b) przez zbieranie funduszów na ce­
le dobroczynne; c) przez dawanie lnicyatywy 
do zakładania Towarzystw i urządzania zakła­
dów dobroczynnych i humanitarnych, oraz po­
pieranie już istniejących; d) przez wyszukiwa­
nie i ułatwienie biednym pracy; e) przez za­
kładanie warstatów i pracowni, oraz kształce­
nie w zawodowej praey; f) przez szerzenie 
zdrowych zasad co do sposobu wykonywania 
dobroczynności za pomocą obrad, odczytów, 
zjazdów, oraz wydawania stosownego czasopi­
sma i założenia odpowiedniej biblioteki; g) 
przez wydawanie opinij eo do ustroju różnych 
gałęzi dobroczynności (na zadanie władz to ­
warzystw lub instytucyj); h) przez udzielanie 
rad i  wskazówek osobom, które mają zamiai 
uczynić zapis lub darowiznę na cele dobro­
czynne.

W dniu 13 z. m. odbyło się walne zgro­
madzenie delegatów Związku katolickich Towa­
rzystw i Zakładów dobroczynnych, oraz huma­
nitarnych z siedzibą w Krakowie, na którem 
dokonano wyborów członków zarządu central­
nego na lat trzy.

Wreszcie zarząd centralny na posiedze­
niach, odbytych dnia 26 i 27 z. m., ukonsty­
tuował się, jak następuje: prezes ks. dr. Cze­
sław Wądolny, zastępcy prezesa: Andrzejewa 
hr. Potocka, Mieczysław Szybalski i Stanisła­
wowa hr. Wodzicka, sekretarz dr. Kazimierz 
Lubecki, zastępcy sekretarza Teofil Masłowski 
i Seweryna Zaczkowa, skarbnik: Maryan Bar- 
tynowski, zastępca skarbnika: dr. Bronisław
Ólearski, bibliotekarz dyr. Karol Drozdowski, 
zastępca bibliotekarza: dr. Rudolf Sikorski. Do 
komisyi kontrolującej wybrano pp.: Emila Bo- 
gatyńskiego, Józefa Marciszewskiego i Tadeusza 
Langiego, jako przewodniczącego.

_  Wypadek automobilowy artysty 
malarza p. Wojciecha Kossaka. Z Krako­
wa donoszą: Wczoraj po południu wybrał się 
znany artysta-malarz p. Wojciech Kossak, au­
tomobilem na wycieczkę z Krakowa do Zako­
panego. W drodze koło Chabówki zaskoczyła 
p. Kossaka szalona burza z oberwaniem^ chmu­
ry. Nie można było dalej jechać, gdyż droga 
była przerwana. P. Kossak k a z a ł  szoferowi wra­
cać do Krakowa. W powrotnej już drodze za 
Myślenicami jechali szalonym pędem z góry 
koło Głogoezowa. Z niewyjaśnionej dotąd pizy- 
czyny kierownica automobilu złamała się i w 
tej chwili wóz stoczył się z czterometrowego 
nasypu do rowu i uderzył całą siłą o drzewo_ 
Upadek był fatalny. P. Kossak wypadł i został 
zadraśnięty, na szczęście tylko w czoło, a koło 
automobilu zraniło mu nogę. Szofer wyszedł 
cało. Automobil strzaskany. W tej _ właśnie 
chwili nadjechał swoim automobilem inż. My- 
ciński. Zabrał on p. Kossaka i przywiózł na 
pogotowie ratunkowe do Krakowa. Tu opatrzo- 
no^rany. Rany, jakie odniósł p. Kossak, są 
lekkie, tylko na nodze lekarze stwierdzili 
obrzęk.

“ - Błyskawice i  grzmoty panowały 
wczoraj przez cały wieczór do późna w nocy 
nad naszem miastem. Oczekiwano wielkiej bu­
rzy, tymczasem skońezyło się tylko na groźnych 
pomrukach ciężkich chmur i oślepiającym 
ogniu błyskawic. W nocy spadł deszcz, dzis 
koło godziny 9 rano i o 2 po południu na­
wiedziła Lwów krótka, ale silna ulewa.

— Uroczystość błog. Jana z Dukli. 
W niedzielę, 12 b. m., jako w uroczystosc 
błog. Jana z Dukli, patrona Polski i Lwowa, 
odprawi Najprz. ks. Biskup Bandurski ponty- 
fikalna Sumę w kościele 00. Bernardynów o 
godzinie 10'30, kazanie wypowie proi. Lmwer-

sytetu ks. dr. Szydelski. Uroczyste nieszpory 
z kazaniem odprawią się o godzinie 5 po połu­
dniu. Przez oktawę o godzinie 9 odprawiać 
się będzie wotywa z nauką przed ołtarzem i 
trumną, mieszczącą relikwie błog. Jana. Wie­
czorem o godz. 8 będzie przez oktawę śpiewa­
na litania o błog. Janie i będą podawane reli­
kwie tegoż błogosławionego do ucałowania.

— Letnisko (lla literatów i dzienni­
karzy polskich. Donosiliśmy już swego czasu
0 założeniu przez warszawskie Tow. literatów
1 dziennikarzy polskich letniska dla potrzebu­
jących wypoczynku pracowników pióra. Letni­
sko to otwarto już w Ludwisinie, należącym 
do dóbr hr Potockich, a położonym w odle­
głości niespełna dwóch wiorst od stacyi kolejki 
Jabłonna, na pobrzeżu Wisły. Na letnisko obra­
no jedyny, znajdujący się przy dworze ludwi- 
sińskim domek piętrowy, składający się z sze­
ściu pokoi. Grono pań zorganizowało na miej­
scu pensyonat. Z letniska korzystać mają bez­
płatnie potrzebujący wypoczynku członkowie 
Towarzystwa w ciągu całego lata, w dowol­
nych terminach. W tych dniach grono człon­
ków Towarzystwa odbyło koleżeńską wycieczkę 
do Ludwisina i przyjęło z uznaniem pierwsze 
wysiłki ze strony Towarzystwa literatów i dzien­
nikarzy, zmierzające do zaspokojenia niektórych 
żywotnych potrzeb członków korporacyi zawo­
dowej, jak również zamiar stworzenia w przy­
szłości stałej zamiejskiej kolonii literackiej, 
w którejby potrzebujący chwilowego wypo­
czynku lub wyczerpani już pracą dziennikarze 
i literaci znaleźli wygodne schronienie. Pod 
budowę takiej siedziby inż. Józef Skibiński za­
ofiarował Towarzystwu w majątku swym pod 
Józefowem 4 morgi lasu.

— Urodzaje. Ze wszystkich okolic kraju 
donoszą o pięknych urodzajach. Jarzyny udały 
się znakomicie, zboża zapowiadaję plon obfity. 
Do Lwowa przysłano z okolicy kłos pszeniczny, 
który zawierał ośmdziesiąt kilka ziaren.

Teraz oby tylko pogoda dopisała podczas
żniw!

— Slub. Jak już wczoraj pokrótce do 
nieśliśmy, odbył się w Krakowie wczoraj w po­
łudnie w kościele N. P. Maryi, pobłogosławio­
ny przez księcia Biskupa Sapiehę w asystencyi 
ks. Arcybiskupa Symona i licznego duchowień­
stwa związek małżeński Hieronima hr. Tarnow­
skiego, syna prezesa Akademii Umiejętności 
Stanisława hr. Tarnowskiego i Róży z hr. Bra- 
nickich, z hrabianką Wandą Zamoyską z Wy­
socka, córką śp. Stefana i Zofii z hr. Potockich. 
Świątynię zapełniło liczne grono przyjaciół i 
znajomych rodzin państwa młodych. Prezbite- 
ryum było pięknie przybrane kwiatami i dywa­
nami ; starożytne drzwi bronzowe przed ołta­
rzem i wielki otwarty ołtarz okrywały bukiety 
białych kwiatów. Chór maryaclu pod kierowni­
ctwem p. Stanisława Niepielskiego z towarzy­
szeniem orkiestry wykonał „Bogarodzico" św. 
Wojciecha, „Veni Greator" Trosc.hla, pieśni lu­
dowe „Serdeczna Matko", „Kto się w opiekę", 
wreszcie marsz weselny z „Lohengrina".

— Stowarzyszenie wzajemnej pomo­
cy ltupeów i młodzieży handlowej odbę­
dzie waine zgromadzenie w sobotę, dnia łl-go 
b. m., o godz. 8 wieczorem w lokalu własnym 
przy ul. Czarnieckiego 1. 1.

— Odnowienie wieży ratuszowej i 
Maryackicj. J i k  donieśliśmy swego czasu, ro­
boty około odnowienia wieży ratuszowej w Rynku 
głównym w Krakowie przerwano w zeszłym roku 
z powodu braku funduszów na ten cel. Wobec 
otrzymanej subweneyi rządowej w kwocie 77.000 
koron na wymienioną restauraeyę, w najbliż­
szym czasie roboty te będą w dalszym ciągu 
prowadzone. Między innemi zegar ratuszowy 
otrzyma nowe tarcze. Gmina m. Krakowa wnio­
sła również podanie do Sejmu krajowego o 
subweucyę na restauraeyę wieży ratuszowej.

Prace około odnowienia wieży Maryaokiąj 
na jej szczycie i górnych częściach w zupeł­
ności są już ukończone. Obecnie kończą się ro­
boty około odnowienia zewnętrznyeli dolnych 
fasad wieży, nadto robotnicy zakładają nowe 
kamienne schody w miejsce drewnianych we­
wnątrz wieży. Do jesieni wszystkie roboty będą 
ukończone.

A  Samobójstwo. W parku Kilińskiego 
targnął się wczoraj około godziny 5 po połu­
dniu na życie, strzeliwszy sobie z rewol­
weru w prawą skroń, jakiś młody mężczyzna. 
Wezwane pogotowie Towarzystwa ratunkowego 
po udzieleniu doraźnej pomocy, przewiozło de­
sperata w stanie bardzo groźnym do szpitala 
powszedniego, gdzie niebawem zmarł. W kie­
szeniach ubrania samobójcy znaleziono pulares, 
zawierający 132 kor., zegarek i legitymacyę. 
opiewającą na nazwisko inkasenta Maurycego 
Hammera, zamieszkałego w Wiedniu, przy ul. 
Schbnbrunnerstrasse 1. 249.

A  Na uprawianiu gry hazardowej
t. zw. „Einundzwanzig" vr bramie jednej z re­
alności przy ul. Rzeźni przytrzymał wczoraj 
stójkowy Nuchima Tennenbauma. P a r t n e r  jego, 
Ignacy Mohr, zdołał zbiedz.

A  Nieszczęśliwy wypadek z bronią 
zdarzył się wczoraj w gmachu Namiestnictwa. 
Jeden z woźnych oglądając strzelbę, pociągnął 
za kurek, sądząc, że strzelba nie jest nabita. 
W tem rozległ się nagle strzał, a kula ugo­
dziła w rękę woźnego Ambrożego łlupa. Pogo­

towie Towarzystwa ratunkowego odwiozło ran­
nego do szpitala powszechnego.

A  Aresztowanie bandyty. Na drodzo 
w Kleparowie napadł dziś rano znany policyi 
rzezimieszek Walenty Bania na jedną z kobiet 
i chciał ją  obrabować. Na krzyk napadniętej, 
Bania widząc nadbiegających ludzi, puścił swą 
ofiarę i począł uciekać. Schwytano go jednak 
w ulicy Gródeckiej i oddano w ręce policyi.

W toku przeprowadzonych dochodzeń 
okazało się, że Bania jest jednym z ty cli, któ­
rzy w ubiegłą niedzielę w nocy ciężko pora­
nili nożami w Kleparowie tamtejszego poli- 
cyanta gminnego Iwanickiego.

Banię oddano na razie do aresztów poli­
cyjnych.

A  Ogień w bożnicy. W bożnicy przy ul. 
Bóżniczej 1. 16 wybuchł wczoraj około godzi­
ny 10 wieczorem od pozostawionej na stole 
płonącej świecy ogień, który objął niebawem 
część znajdujących się tam stołów i krzeseł. 
Wezwana telefonicznie straż pożarna ugasiła 
niebawem ogień.

A  Zgubiono: nuty, oprawione w zie­
lony karton.

A  Znaleziono: w wozach miejskiej kolei 
elektrycznej: chusteczkę z drobną kwotą, klucz 
do kasy wertheimowskiej, kartę iazdy miejską 
koleją elektryczną, książeczkę do nabożeństwa, 
parasolkę, poduszkę, pakiet bielizny damskiej, 
torbę na akty; w Ogrodzie miejskim srebrny 
zegarek z łańcuszkiem; w ulicy Jagiellońskiej 
cwikier w złotej oprawie.

A  Kronika policyjna. Z komórki w 
pływalni wojskowej skradziono wczoraj ucznio­
wi gimnazyalnemu Józefowi Rudnickiemu apa­
rat fotograficzny Ernemanna, wartości 85 kor.

Do szynku Dawida Handwerkera przy ul. 
Słonecznej 1. 41 włamali się wczoraj w nocy 
złodzieje i skradli 20 flaszek likierów, 20 litrów 
okowity i wszystkie przekąski z bufetu, łącznej 
wartości 150 kor.

Z mieszkania p. Kazimierza Zaczkowskie- 
go, inżyniera Wydziału krajowego, skradziono 
złotą bransoletkę, wysadzaną rautami, wartości 
180 kor.

Ubiegłej nocy włamali się złodzieje do 
szynku Pinosaka na Bogdanówce i skradli 80 
paczek tytoniu, kilka pudełek papierosów, 10 
flaszek likierów, kilkadziesiąt koron w monecie 
zdawkowej, oraz rozmaite towary.

Podczas wczorajszej obławy policyjnej 
aresztowano kilkunastu niebezpiecznych rzezi­
mieszków.

Znaczną ilość bielizny, wartości przeszło 
150 kor., skradziono z kuchni p. D. Demia- 
nowej.

Do mieszkania D. Popowicza przy ul. No­
wej Rzeźni 1. 25 włamali się wczoraj złodzieje 
i skradli biżuterye i garderobę. Skradzione u 
Popowicza trzewiki zakwestyonowano u 19-le- 
tniej zarobnicy Anny Bobeia z Zimnej Wody 
w chwili, gdy chciała je sprzedać. Aresztowa­
na tłumaczyła się, że trzewiki otrzymała w po­
darunku od dwu nieznanych jej mężczyzn.

Do tutejszej policyi wpłynęło wczoraj do­
niesienie przeciwko p. Maryi z Kozłowskich 
Zagórskiej, pochodzącej rzekomo z powiatu so- 
kalskiego, o to, że iiekroć przyjedzie do Lwo­
wa, mieszka tygodniami w hotelach, jada w 
restauracjach hotelowych, poczem znika, nie wy- 
równywująo rachunków. Ostatnio mieszkała w 
hotelu „Mctropol" przez trzy tygodnie, jadła w 
restauracyi hotelowej, a następnie znikła ze 
Lwowa, nie zapłaciwszy rachunku.

t  Zmarli: we Lwowie, Kazimierz Czer­
miński, właściciel dóbr Lipica dolna, w 53 r,
życia;

w Nowym Sączu, Józef Zaremba, nauczy­
ciel tamtejszej szkoły wydziałowej, w 56 r. 
życia;

w Krakowie, 0. Piotr Józef Sanojea z Za­
konu 00. Dominikanów, weteran 1863 r.

— Burze i grady. Z Grazu donoszą: 
W całej okolicy szalały tu onegdaj grzmoty i 
pioruny, połączono z gradobiciem. Grad leżał 
tak grubo na ziemi, że dla usunięcia go trzeba 
było zawezwać wojsko. Szkody są wielkie, z lu­
dzi nikt nie zginął.

Nad górnym i dolnym Renem — jak te­
legrafują z Kolonii — burze wyrządziły szkody 
olbrzymie. Ulewy i grad zniszczyły płody na 
polach i w ogrodach. Pioruny uderzały w wielu 
miejscach i zniszczyły stodoły ze żniwem. Tram­
waje i koleje wąskotorowe wskutek ulewy 
przestały kursować.

Również całe Włochy nawiedziła onegdaj 
straszna burza połąezoua z gradem i oberwa­
niem się chmury. Szkody są olbrzymie.

Wczoraj po południu przeszła nad Kato­
wicami i okolicą gwałtowna burza gradowa, 
której towarzyszyły błyskawice i pioruny. Po­
łączenia telefoniczne z Berlinem i Królestwem 
Polskiem zostały zerwane. Na terytoryum Kró­
lestwa burza poczynić miała wielkie szkody.

— Promocja zastępcy burmistrza 
in. Czerniowiec ua doktora praw. W Uni­
wersytecie czerniowieekim odbyła się onegdaj 
promocya zastępcy tamtejszego burmistrza Da- 
riego Popoviciego na doktora praw.

— Aresztowanie szpiegów. Pod zarzu­
tem szpiegostwa nu rzecz Rossyi aresztowała 
polieya w Budapeszcie b. sekretarza gabineto­
wej kancelaryi bułgarskiej Roberta Polyaka, 
Polyak miał się przyznać do zbrodni i wydał
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spólnika, b. oficera niemieckiego Grabensteina, 
aresztowanego w Wiedniu.

— Pamięć Włodzimierza hr. Gro­
cholskiego, tyle zasłużonego na Rusi działa­
cza, jednego z założycieli Dziennika Kijowskie­
go, postanowiono uczcić utworzeniem stypen- 
dyurn jego imienia dla akademika-Polaka. — 
Składki płyną bardzo obficie.

— Procesj e Bożego Ciała na Litwie. 
W  Wilnie i na prowincyi święto Bożego Ciała 
przybiera zawsze charakter imponujący, najwy­
mowniej świadczący o wielkiej pobożności ludu.

W Wilnie," z soboty na niedzielę (we 
czwartek, w dzień Bożego Ciała, procesje kato­
lickie są niedozwolone), miasto nie śpi, Kuch 
na ulicy ogromny; całą noc przystrajają ulice, 
domy, zdobiąc je w kwiaty, wieńce, dywany i 
obrazy, wznosząc wspaniałe ołtarze. Wszesnym 
rankiem wyruszają ze wszystkich kościołów li­
czne proeesye, by się zlać w jedną, olbrzymią, 
obejmującą zda się całe miasto, wijącą się, jak 
waż olbrzymi, po ulicach, tak natłoczonych, że 
zda się szpilki wetknąć nie można w to morzo 
głów, pochylonych w nabożnem skupieniu. Na 
czele procesji, pod złotym baldachimem, kro­
czył administrator dyecezyi, za nim całe du­
chowieństwo, kler, dalej bractwa ze sztandara­
mi, chorągwiami, ołtarzykami, niesionymi przez 
setki dziewcząt w bieli. Liczne ochrony, zakła­
dy wychowawcze, każdy ze swą chorągwią su­
ną w nadzwyczajnym porządku. Cały pochód 
zamyka „Lntnia" wileńska, śląc w przestworza 
śpiew harmonijny, uroczysty, a za nią gęstą 
falą płynie tłum niezliczony. Policya uwija się 
na chodnikach i pilnuje porządku, chociaż to 
jest zbyteczne, bo lud w takich chwilach by­
wa karny ; rozumie doniosłość chwili, słyszał 
z ambon nawoływania do utrzymania ładu i 
sam go przestrzega.

Nie obeszło się wszakże bez interwencyi 
policyi. Na placu katedralnym co roku buduje się 
wzniesienie, z którego, przed wejściem procesyi 
do kościoła, celebrans udziela tłumowi błogo­
sławieństwa, śląc je n a  wszystkie strony świata. 
Tego roku, natychmiast po wyruszeniu proce­
sji, z rozkazu policji zniszczono podyum, co 
naturalnie niesłychanie oburzyło publiczność i 
mogłoby wywołać niepożądane skutki; dzięki 
jednak interwencyi kilku poważnych osób, zdo­
łano doprowadzić do porządku zniszczone wznie­
sienie , zanim procesya na plac katedralny 
wróciła.

W innych miastach prowineyonalnyeh te­
goroczna procesya Bożego Ciała spotykała prze­
szkody nieoczekiwane. — W Mińsku n. p. nie 
było ołtarza na drodze ku Złotej Górce, a to 
dla tego, że gdy w przeddzień przyszli ludzie, 
by go zbudować, policya ich rozpędziła, a 
dwóch nawet aresztowała. Ksiądz Majowski 
udał się wprost do gubernatora Giersa, prosząc 
o pozwolenie zbudowania ołtarza i gubernator 
obiecał wydać policyi stosowne rozporządzenie. 
Mimo to nie dopuszczono do zbudowania tra­
dycyjnego ołtarza, który na tern miejscu od sze­
regu lat stawał.

W Brześciu Litewskim nie pozwolono 
wcale na ustawienie ołarzy na ulicach miasta, 
na zasadzie postanowienia obowiązującego, wy­
danego przez gubernatora grodzieńskiego, we 
wrześniu roku ubiegłego. Procesya więc obe­
szła tylko kościół dokoła. W czasie ewangelii 
Monstrancję stawiano na przenośnym stoliku, 
bo policya nie pozwoliła na ubranie ołtarzy na­
wet na dziedzińcu kościelnym.

W Kownie odbyła się procesya bez prze­
szkód ; celebransem był ks. bisknp Karewicz; 
śpiewano w czasie procesyi pieśni po polsku i 
po litewsku.

§ P o ż a r  od p i o r u n u .  Dnia 29 z. m. ' 
około godziny 4 po południn wybuchł w gnii- I 
nie Łoszniowie, powiatu trembowelskiego, po­
żar wskutek piorunu i zniszczył doszczętnie
czterem włościanom 9 budynków z narzędziami

Kronika prowincyonalna.

§ K r w a w y  d r a m a t  rozegrał się wczo­
raj, 8 b. m., rano na stacyi kolejowej w Chry- 
plinie koło Stanisławowa. Podurzędnik kolejo­
wy Modest Kozłowski strzelił czterokrotnie z 
browninga do swej żony Eleonory, raniąc ją 
ciężko w leyre ramię i w górną część klatki 
piersiowej. Na odgłos strzałów nadbiegł pisarz 
kolejowy Antoni Wyehowski. Spostrzegłszy ran­
ną Kozłowską, wybiegł do swego biura, a po­
wróciwszy po chwili z rewolwerem w ręku, 
dał trzy strzały do Kozłowskiego, ktorego w 
międzyczasie ubezwładniono i położył go tru­
pem na miejscu.

Mordercę aresztowała żandarmerya.
Powodem krwawego dramatu miały być 

nieporozumienia między małżonkami z powodu 
utrzymywania przez Kozłowską stosunków mi­
łosnych z Wychowskim.

§ Z n a l e z i o n e  z wł o k i .  Z Brzeżan do­
noszą nam : Dnia 8 b. m. znaleziono w Kurza- 
naeh w potoku Narajówka zwłoki włościanina 
dana Chrzanowskiego z Kurzan. Dochodzenie 
karno-sądowe w toku, zachodzi bowiem podej­
rzenie, iż na Chrzanowskim dokonano zbrodni.

§ S a m o b ó j s t w o  ż o ł n i e r z a .  Dnia 
27 z. m. o godzinie 10 wieczorem popełnił sa­
mobójstwo nieznany z nazwiska szeregowiec 77 
p. p. położywszy się na szyny toru kolejowego 
w Samborze, po których przejeżdżała szybująca 
lokomotywa, Żołnierz ów zginął na miejscu. 
Zwłoki denata zabrały władze wojskowe bez­
zwłocznie do koszar. Przyczyna samobójstwa 
nieznana.

rolniezemi, wartości 9210 koron Z pogorzel­
ców tylko dwaj byli ubezpieczeni w Towarzy­
stwie krakowskiem i w „Dnistrze" we Lwowie
na kwotę 8940 kor.

Kronika zagraniczna.

* E c h  a z a t o n i ę c i a  ł  o d z i p o d w o- 
d n e j  „Calypso“, Z Tulonu donoszą: Krążo­
wnik „St Louis" przywiózł tutaj zwłoki dwu 
majtków łodzi podwodnej „Oalypso", która 
onegdaj zatonęła. Reszta załogi tej łodzi zo­
stała uratowana.

E  k s p i o z y a w f a b r y c e  d y n a  iii i- 
t u. Z Hagon, w Westfalii, telegrafują: Dnia 8
b. m. w fabryce dynamitu w Rummenohl na­
stąpiła eksplozja, przyczem trzej robotnicy po­
nieśli śmierć, a trzei inni odnieśli cieżkie obra­
żenia.

* W y k o p a l i s k a .  W pobliżu Luksem­
burga odkryto w tych dniach rzymskie gro­
bowce z niezwykle cenną zawartością.

* W I n f l a n t a c h  i K u r l a n d y i  szerzą 
się pożary lasów.

* N i e u d a ł y  z a m a c h  s u f r a ż y s t e k .  
Z Londynu donoszą: Urzędnik policyjny zauwa­
żył wczoraj rano dwie sufrażystki podkładające 
bomby pod dom Burnsa Ayra. Jedną z nich 
aresztował, druga umknęła.

* K r w a w y  d r a m a t  m i ł o s n y  roze­
grał się wczoraj, we środę, w jednym z hoteli 
w Lipsku. Agent podróżujący z Magdeburga 
Liideritz udusił swoją kochankę, pewną kanto- 
rzystkę, poczem nsiłował zastrzelić się. Rewol­
wer jednak zawiódł; Liideritz nie próbując dal­
szych strzałów, przez sześć godzin przebywał 
w jednym pokoju z zamordowaną przez siebie 
kochanką.

Tymczasem krewni, którzy otrzymali l i­
sty pożegnalne, zwrócili się telefonicznie z za­
pytaniem do zarządu hotelowego. W cli wili, gdy 
służba hotelowa wtargnęła do pokoju, zajmo­
wanego przez Liideritza, Liideritz błyskawicznym 
ruchem dobył z kieszeni rewolweru i strzelił 
do siebie, raniąc sic ciężko. Przy przesłucha­
niu podał, że kochankę zamordował za jej 
zgodą.

* U c i e c z k a  w i l k a  z m e n a ż e r y i .  
Z nadreńskiej miejscowości przemysłowej Mo- 
nachium-Gladbaeh donoszą: Z bawiącej tu me­
nażeryi wyłamał się onegdaj z klatki wilk i 
przez otwarte drzwi wybiegł na ulicę. Ściga­
ny przez dozorców menażeryi, policjantów i 
przechodniów, rzucił się na siedzącą przed je­
dnym ze sklepów trzyletnią dziewczynkę kupca 
Sehiiringa i zadał jej zębami tak straszne ra­
ny, że dziewczynka w krótkim czasie zmarła. 
Wilka ostatecznie po dłuższym pościgu zastrze­
lono.

* K a t a s t r o f a  b u d o w l a n a .  W Ber­
linie zawalił się Wczoraj, we środę, przed po­
łudniem nowowzniesiony, czteropiętrowy budy­
nek fabryczny. Z pod gruzów wydobyto dotąd 
pięciu robotników ciężko rannych, oraz jednego 
już nieżywego.

♦ W y p a d e k  n a  k o l e i  e l e k t r y c z ­
nej .  Z powodu zepsneia się hamulca wóz kolei 
elektrycznej we Florencji wykoleił się i wy­
wrócił. Dwadzieścia osób odniosło ciężkie obra­
żenia, z tych trzech w stanie beznadziejnym 
odwieziono do szpitala.

* G e n e r a ł S t o e s s e 1 t k n i ę t y  p a ­
r a l i ż e m .  Gazety petersburskie donoszą, że 
smutnej sławy obrońca Portu Artura, generał 
Stoessel, został tknięty paraliżem w majątku 
swego było adjutanta pod Chmielnikiem, na 
Ukrainie. Utracił zupełnie mowę i władzę nad 
członkami.

* M i l i o n o w a  f u n d a c j a  O a r n e- 
g i e g o. Z Nowego Jorku donoszą, że Andrew 
Carnegie znowu utworzył fundację stuiniliono- 
wą na założenie bibiotek pnblicznyeh w Sta­
nach Zjednoczonych.

* Z a b i t y  p o d c z a s  w a l k i  b y k ó w.  
Podczas ostatnich walk byków w Barcelonie 
słynny toreador, Jose Bnner, został przez byka 
tak pokaleczony, że zmarł po kilku minutach. 
Publiczność przerażona, zaczęła uciekać z are­
ny. Walki byków przerwano natychmiast.

* S k ł a d k a  n a  p o e t ę  Składki na zu­
bożałych poetów weszły dziś w modę, Strind- 
berg otrzymał przy końcu swego życia z tego 
źródła znaczny zasiłek, którego jednak nie przy­
jął. Wedekindowi Niemcy wręczyli z okazji 
50-tcj rocznicy jogo urodzin sowity, pieniężny 
upominek. Spróbowali tego i Hiszpanie, i zapra­
gnęli swego sędziwego poetę Perez-Galdosa 
uczcić, a zarazem pornódz mu w kłopotach rna- 
teryalnych. Dzienniki hiszpańskie ogłosiły, że 
otwierają składkę, sam król rozpoczął ją kwotą 
10.000 peset, a prezydent ministrów Romano- 
nes i bogaty finansista Bauer ofiarowali po 
5000 peset. Mimo to po kilku dniach zaprze­
stano ogłaszać listy składkowej, ponieważ wcale 
nie wzrastała.

Ani arystokracya, ani świat polityczny i 
finansowy, na które głównie liczono, ani szersze

masy narodu nie odczuły potrzeby wsparcia 
poety w biedzie. Główną przyczyną tego fiaska 
było, że „bieda“ Perez - Galdosa nie była dosyć 
wiarogodną, ponieważ jego dzieła wyszły w Hi­
szpanii w kilkudziesięciu wydaniach i to na­
kładem własnym autora! Ponadto poeta ów, 
który dotychczas był przez cało życie republi­
kaninem, teraz na stare lata stał się monar­
chistą. Jedna partya ma mu więc za złe jego 
przeszłość, druga teraźniejszość, a obie nie chcą 
sięgnąć do sakiewki.

Z T e a t r u  donoszą n am : Operetka „Su- 
frażystki" Gilberfa, powtórzona będzie dziś we 
czwartek. IV piątek, dnia 10 b. ni., po raz 
ostatni w obeenem tournee artystycznem „Ro­
mantyczna żona“ Weinbergera, kompozytora 
„Zuchwalca".

(M . D.) A ustrya a Wschód. Prawie 
odwieczną nazwać można rywilizacyę Wschodu 
z Zachodem. Były czasy, kiedy Wschód prze­
ważał i zalewał swą kulturą Zachód, albo prze­
ciwnie, Zachód na pewien czas grał rolę decy­
dującą. Zawsze jeden czynnik posiadał wagę 
polityczną lub kulturalną. Potężne monarchie 
europejskie utrwalały swą potęgę przez wciele­
nie wschodnich krajów do swych europejskich 
posiadłości, wyzyskując te złotodajne krainy 
mające zasilać aparat finansowy państw i ztam- 
tąd czerpały środki do dalszej ekspauzyi swej 
potęgi i ekonomicznej przewagi.

Państwa nowożytne biorąc w spadku idee 
monarchij starożytnych, starają się o rozszerze­
nie swych granic, szukają rynku zbytu dla 
swych wyrobów przemysłowych, przewagi eko­
nomicznej i przestrzeni do swoboduej koloni­
zacji. Równolegle z dążeniem do stworzenia
punktu oparcia we wszechświecie dla handlu, 
kroczy zainteresowanie się kulturą Wschodu i 
nowo nabyte kraje dostarczają nauce nowego 
materyału do badań. Każde z państw dąży do 
prerogatyw, do zajęcia stanowiska pierwszorzę­
dnego, czyniąc to dla celów nietylko gospodar­
czych, lecz także naukowych. Konkurencja po­
szczególnych państw wymaga też olbrzymiej 
ekonomicznej energii i wytrwałości, wymaga 
reklamy i pism informujących ogół o postępach 
naukowych i gospodarczych na Wschodzie. 
Powstają -więc pisma ogólne i naukowe wszyst­
kich dziedzin wiedzy, tworzą się organa sku­
piające wszystkie fachowe siły.

Austrya, nie chcąc pozostać w tyle w tym 
wyścigu o zdobycie ekonomiczne Wschodu, wy­
dała przed 40 laty miesięcznik p. t. „Monat- 
schrift f. d. Orient" poświęcony interesom go­
spodarczym tego Państwa na Wschodzie. Zain­
teresowanie się całą kulturą oryentalną było 
tak olbrzymie, że zdawało się, że Austrya zaj­
mie na Wschodzie jedno z najważniejszych 
miejsc. Powstało Muzeum oryontalne, wyposa­
żone zbiorami pierwszorzędnej wartości, mające 
jeden z najpiękniejszych zbiorów dywanów 
wschodnich i zdawało się, że wszystko jest już 
na dobrej drodze, gdy pewnego poranku wspa­
niałe zbiory przechodzą do Muzeum dla prze­
mysłu artystycznego i gubią sio tam w olbrzy­
miej masie europejskiej sztuki, Samoistna re­
prezentacja sztuki wschodniej przestaje istnieć 
i to w chwili, gdy na Zachodzie widzimy co­
raz żywsze zainteresowanie kulturą Wschodu, 
a świadomość jej znaczenia, zmusza do urzą 
dzania zbiorów kultnry wschodniej i wysyłania 
ekspedycji za ekspedycją, ku okazaniu światu 
bogactw i znaczenia Wschodu dla Europy.

W Wiedniu istnieje instytut dla historyi 
sztuki, którego twórcą jest prof. Strzygowski, 
niepospolicie zasłużony około zbadania zgoła 
nieznanych zabytków sztuki oryentalnej. Insty­
tut ten może służyć jako wzór instytucji dla 
uniwersalnej historyi sztuki. Prof. Strzygowski 
też dał pierwszy impuls do ponownych starań 
wydania wspomnianego już pisma w zmienio­
nej formie zewnętrznej i wewnętrznej. Dział go­
spodarczy został uzupełniony kulturalnym, pod 
nową redakcją prof. Hanslika, który pracu­
jąc ręka w rękę z historykami sztuki, bada zja­
wiska i objawy ducha ludzkiego i ich zmiany 
pod wpływem stosunków geograficznych. Tym 
to mężom zawdzięoza Austrya, że posiada dziś 
pismo stojące pod każdym względem na równi 
z innymi organami europejskimi tej kategoryi. 
Współpracownikami są pierwsi uczeni, głównie 
austryaocy, jak : Strzygowski, Schroeder, Musil, 
Jirećek, Cbersberger, Eyer, Ilanslik, Neuman 
i t. d. W szeregu artykułów o kulturze wszyst­
kich ludów wschodnich, znajdujemy nietylko 
przedstawienia stosunków kulturalnych czasów 
dzisiejszych, lecz także ich dzieje w dalekiej 
przeszłości i równorzędnie z tem idące ponowne 
odkrycie historycznych dróg kulturalno-handlo­
wych.

Prof. Strzygowski w artykule wstępnym 
omawia całą kwestyę wschodnią, wysnuwając 
konsekweneye dla nauki i polityki austryackiej! 
Badania zjawisk sztuki wschodniej są nieodzo­
wne, jeśli pragniemy bezstronnie ocenić aoro- 
bek twórczości europejskiej w dziejach sztuki. 
Omawiając zasługi swoje i innych uczonych 
austryaekieh około zbadania zabytków wscho­
dnich podkreśla autor moralne prawo, które 
posiada Austrya na Wschodzie, mogąc się wy­

kazać tak bogatym dorobkiem naukowym. Nie- 
stety poparcie tych usiłowań uapotyka tyle prze­
szkód, że w wielu wypadkach, czy to w celu 
publikowania osiągniętych rezultatów, czy też 
kontynuowania swych badań, trzeba udawać się 
do obcych, którzy przyjmują te prace z otwar- 
temi rękami. Pieniądze na ekspedycye do W ło c h  
i Greeyi zawsze się znajdą, ale Wschód chrze- 
ściański i Islam to terra 'u/nota.

Instytut prof. Strzygowskiego może dzis 
poszczycić się pokaźnym zastępem pracowników 
specjalnie wyszkolonych w metodzie porównaw­
czej, mających reprezentować naukę austryacką, 
zmuszonych jednak po większej części do dzia­
łania po za granicami Państwa z powodu braku 
materyalnego poparcia. Członkowie tego insty­
tutu, rozporządzający skąpymi środkami nie 
mają możności urządzania większych ekspedy­
cji, lecz to, co zdziałano, przedstawia piękny 
dorobek. Niestety, publikacje ukażą się również 
u obcych. Rezultaty przedsięwziętych ekspedy­
cji do Persji, Armenii i krajów bałkańskich 
rzucają nowe światło na kwestye dotychczas 
prawili sporne.

Z pomiędzy wielu artykułów zasługuje 
na uwagę obszerna praca prof. Hanslika, który 
równolegle ze Strzygowskim dochodzi do tych 
samych rezultatów, pracując w odmiennym kie­
runku naukowym. Dzieje ludzkości, po przeczy­
taniu tej pracy, przedstawiają się nam w zu­
pełnie innem świetle, niż dotychczas: au ta  
wskazuje na odrębność ras i ludów jako re­
zultat stosunków geograficznych kształtujących 
odrębne właściwości fizyczne i psychiczne czł"' 
wieka. Historya nabiera charakteru ogóino-iudz- 
kiego i z suchej wiedzy staje się pełna życiu 
przez wcielenie socyologii jako głównego przed ­
miotu badań historycznych.

Szereg innych artykułów omawiających 
stosunki dzisiejsze na Wschodzie, dopełnia bo­
gatą treść tego pisma.

Także u nas powinna sprawa ta obudzi1’ 
żywe zajęcie. Polacy byli zawsze pośrednikaud 
między Wschodem a Zachodem, punkt c iężkość  
polityki Rzeczypospolitej leżał na Wschodzie 
wszystkie nici stosunków ekonomicznych tai" 
prowadziły. O tem zapomnieliśmy. Z biegie"1 
czasu wszakże i my zwróciliśmy się całkowici 
ku Europie, zapominając, że po za nią jes* 
olbrzymi świat, który ogromem swym Europ? 
przygniata. Ogólne zainteresowanie się kultur", 
wschodnią spadło znacznie. Nie mówię o j r  
dnostkaeh. Tradycje na tem polu mamy i zna' 
my także dzisiaj sporo dzielnych pracowniku^ 
na tem polu. Przytoczę tylko Grzegorzewskiego 
który z energią i niepospolitym talentem bad" 
dzieje naszych stosunków ze Wschodem. Wkro1' 
ce ma się też pojawić organ polskich oryenta'

pp;1"listów, aby skupić wszystkie siły na tem 
pracujące.

Także oryentalistyka polskich UniwerSf' 
tetów znajduje się w stadyum rozwoju; j l’s 
więc nadzieja, że z biegiem czasu i dorobC 
naszej oryentalistyki zapewni również nam ' 
tym dziale nauki europejskiej poważne sta"0' 
wisko.

.Jan P ie t r z y c k i  „Fragmenty", poezfej 
Lwów 1914. Nakładem księgarni L. Chxn’e 
lewskiego.

P. Pietrzycki należy do eyzelatorów d°-
najmniejszy drobiazg, który wycho1

z pod jego pióra, ma zawsze formę pięk®̂
wiersz dźwięczy melodyjnośeią muzyczną, d"'
skonale nagiętą do treści. Raz jest to sil®-' 
tętniący życiem rytm, przy wyznaniach m1 
snych, to znowu smętny, rozlewny ton na 
jowy lub też subtelny, elegijny, np.
opisach przyrody, zwłaszcza pejzażów je®1 ^ 
nych. Bo przyrodę rozumie i odczuwa Pi^Hjj
cki doskonale, potrafi dosłuchać się w ^  
tycli tonów, które usłyszeć może tylko bar.jir 
delikatne ucho poety, odczuć je sercem, ^

bP,jącern piękno natury.
Wszystkie te zalety posiada i ostatni i 

autora „Refleksów i światła". Jest w 
kunszt słowa i plastyka wyrażeń, ten speef^r 
urok, jakim Pietrzycki potrafi otoczyć 
dziej nawet błahy temat — wszystko P°
w wytwornej szacie. Czuje się w tem
stkiem jakąś lekkość, wytworność, która rtlllprzychodzi przy pisaniu, to coś, co tajemy
jest tylko prawdziwego talentu. Sa to P

idzie ot® jrbańki tęczowe, w których więcej
niż o treść, skrywaną często umyślnie
dopowiedzeniach.

Nie bez przyczyny autor na pier .
miejscu umieścił wiersz pt. „Bajka". Jest

, • T)l9niejako wykładnikiem jego twórczośc i-  ^  t

,tef

też i dla piękności jej, warto ją  powtór^

Taka to była bajka, co latała w wietrze,_ 
Gnąc malwy karminowe i winograd . ,r?e, 
Śmiało się z owej bajki błękitne powie . 
Śmiały sie na patokach wsparte słonec

i"?
To znów po moezarzyskach rwała, ^ uCj,8,

Kręciła sobie widma ze złotego P'aC û j flrllC' 
To wpadała zdradziecko — p so tn ą  za 
Do starego komina na zielonym dac i

ewierf !
Taka to była bajka... w ciągłej 
Żyła nędzną włóczęgą... istne dziwac .

(...Podobno w owej bajce miało 8we gO-’,hr<r

Jakieś bardzo stęsknione, dobre ludzki
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Całość- tomiku dzieli sio na kilka zam­

kniętych w sobie części —■ z tych takie np. 
^Wspomnienia" świetnie, oddają nastrój da­
wnych, minionych epok, przekłady zaś mają 
niezaprzeczony nrok rzeczy, nie wiem jak bli- 
zko stojących oryginału, pięknych jednak i oha- 
rakterystycznyeh.

„Fragmenty '1 warto przeczytać — ten, 
kto lubi delikatność i kruchość artystycznych 
Nacek, czytając je, niejedną miłą chwilę prze­
pędzi.

A. S.

L is ty  z  R z y m u .
fDroga z Onieto do Viterbo. — Piękny zwy­
czaj święcenia pól. — Baijuaroja. — Wrażenia 
W drodze. — Przyjazd do Yiterbo, charakter 
Niiasta, mieszkańców i dzieci; fontanny, stare 
Pałace i kościoły. — Museo cirico, biblioteka 
Conninale, termy w Yiterbo, ■— Madonna della 
tytereia, Baquaia, villa Laute. — Wyjazd z Yi- 
Wbo do Bracciano. — Zamek i jezioro w Brac- 

ciano. — Dręczenie zwierząt we Włoszech).

Z O n ie to  do Viterbo przejeżdża się au­
tomobilem drogą, nie dającą się ująć w slo- 
}va, tak piękną i wspaniałą. Wije sie ona 
Jak hiała wstęga przez wzgórza Apenińskie, 
hogate w kasztanowe lasy, w szczyty zabu­
dowane inałemi osadami wiejskiemi. Nie pa­
miętam w życiu piękniejszej drogi. Przejeż­
dżaliśmy ją w dniu, w którym przypadało 
święto święcenia pól. O wschodzie słońca 
Przez zielone pola przeciągały procesye ko­
ścielne, pod baldachimem ksiądz w złocistej 
kapie, obok asysta w śnieżnych długich sza­
tach, kolorowe chorągwie, lud ciągnący za 
księdzem, dziewczęta z gałązkami, usianemi 
Pomarańczowem kwieciem, wszystko to ra- 
Sem w budzących się promieniach słońca, wy­
glądało jak  urocza wizya, lub sen niknący w 
miarę oddalającego się automobilu. Przepię­
kny w okolicach Rzymu zachował sie zwy- 
ezaj, usypywania kwietnych dróg na gościń- 
CN dla księdza idącego z procesyą. — Dzie­
wczęta o świcie zbierają białe i żółte kwia­
ty tworząc z nich czasami prześliczne orna- 
'Nentacyjne wstęgi. Widziałam, że czyniły to 
Niezmiernie szybko i z przedziwną sprawno­
ścią i znajomością rysunku. Drogi takie u- 
typują na 2 metry szerokości, często na 100 
metrów długości. Sypią je  zawsze na środku 
8°ścińca, tak, aby po bokach mogły przejeż­
dżać wozy.
. . .  Jadąc mijaliśmy starożytne małe ko­
l s k i ,  otoczone cyprysami, opuszczone cmen- 
c tyyki, skały, groty, tunele z akacyi sypią- 
eJ śniegiem wonnego kwiatu, koło rwących 

J ćm ien i ,  nad przepaściami, to znów łago- 
Uemi dolinami, pełnemi łąk, na których 

p c h n ą  irysy i konwalie, gdzie zda się dniem 
. nocą rozbrzmiewać słodkie śpiewanie pta- 

°w. Wszystko tu buja, zieleni się i kwitnie,
' Wiat jest uroczy, piękny, zda się wszystko 
u wzajemnie miłować, uczuciem wielkiem, 
nbtelnem, gdzie żadna pospolitość nie wkra- 

. Za i nie zamąca cudnej harmonii natury, 
r7^°. Jej jednego wielkiego święta, jeno m a ­

p i e  zdaje się nad tein wszystkiem przeeią- 
° e i do snu słodkiego kołysać, 
ji ,, Przeżywałam w drodze tej olbrzymią 
a °Sc wrażeń upajałam się jak starem winem, 
r Wrażeniom tym towarzyszyło słońce po- 

nne, świeżość natury i lekki wiatr, prze- 
p p j ą c y  przez zalesione, cudnie zielone 
zgórza

.̂ 0  godzinie 7 rano zatrzymaliśmy się
u ,  “ aijuaroli, małej górskiej mieścinie, do 
w °re.i. dojeżdża się otwartym tunelem kutym 
WS5 Û e '- ^ uneli który wije się i wykręca na 
pr ^ k i e  strony, ma po obu bokach równe, 
ty .P ad łe  ściany, miejscami pokryte krze- 
tyn l ’ ^  Pn[l l;eml roślinami. W ścianach 
dno6  ̂ m' eszkania wykute przez uboższą lu­
ty n ^ ’ Pra n̂ ’e- stajnie, spichrze i t. p. Domy 
skin,16 ustytiu.ją w niczem mieszkaniom miej- 
Nifid’ V  są lePsze> ze nie pstzją się 
jak (i . m° miasteczko wzniesione podobnie, 
prz , p i p 0, na szczycie wulkanicznej skały, 
o l s t a wia si? zwłaszcza w pewnej sfery- 
ktyrei°^dległośei jak smutna szara twierdza, 
Nie s aia Jaspy dzień, ani uśmiechy słońca 
hasti-!!- pozbawić tego więziennego

ju, jaki się z n jej odnosi.
Słońce ® rano stajemy w Viterbo.
fnnj„ P z Porządnie grzać zaczyna. Zatrzy- 
jak0 jPf)|  odpoczynku w (irand hotelu, 
dróżnv„n euroPejskim przytułku dla po-
w n o l "  mieście, poczem rzucam sie
^e' a zac7vn re?°  miasta i z zapalczywo- 
Wejrzeni/ am Zwiedzać, ale od pierwszego 
pm pa tvo 7n i^ laSt° -nie czyni dodatniego i 
kliwych (izief° Wrazenia pomimo bardzo oso-

P o j i ™  go-
'i ^  gore c h a r i u  6nia 1 biegQących w dół 
Rolnicy miast er^?tyCZI1y cb uliczek w starej

TTI;„„ , ucia, czegoś odnyehaine.ecm.

Sv !0Qe dla obcych ty j 1 złosllwie uspo- 
SyP‘ą soldami i n h -  zwłaszcza jeśli ci nie 

rzucają za mmi kamieniami-

jednem słowem, Yiterbo stanowiło jakby 
kontrast do O nie to  pod względem chara­
kteru mieszkańców i miasteczka. 'Po właśnie 
wpłynęło głównie na to, że zatrzymałam się 
tu krócej, niż zamierzałam. Nie mogę jednak 
zaprzeczyć, iż Yiterbo, jest jedną z tych pa­
miątek włoskich, której należy się wiele 
w opowiadaniu słów poświęcić.

Otoczone od północnej strony lasem 
Oimini dookoła zaś lombardzkimi murami i 
wieżami, było dawniej opiewane przez poetów 
jako miasto najpiękniejszych kobiet i fontan. 
Podobno kobiety w Viterbo do dzisiejszego 
dnia uchodzą za piękności. Mimo ustawiczne­
go krążenia po mieście, nie zdarzyło mi się 
jednak ani jednej pięknej spotkać kobiety. 
Jest to jednak rzeczą względną. To, co się 
podoba jednemu, uchodzi za brzydkie u dru­
giego i wice verm, no, ale wróćmy w piękne 
zaułki Viterbo.

Co krok • resztki dawnego przepychu 
architektonicznego; stare pałace ukryte po­
między domami, kościoły, dawne klasztory, 
opactwa, wieże, kolumny, pomniki, mosty 
rzucane między jednym a drugim domem 
i t. d

Obok katedry pałac i loggia papieska. 
Pałac ten to najwspanialszy monument w Yi­
terbo. Prowadzą do niego szerokie kamienne 
schody; na prawo z pałacu, będącego obecnie 
w stanie zupełnej ruiny, wchodzi się na ową 
sławną loggię gotycką, pośrodku której sty­
lowa fontanna. Z loggii tej rozciąga się wi­
dok na miasto niżej położone i na okolicę 
„palazzo degli Alessandri“ z XII. wieku w 
środku starego miasteczka, ściśnięty, zduszo­
ny niemal, zabudowany dookoła, dzisiaj w 
pół ruinie zamieszkały przez plebs, brudny, 
obdarty, ze szczątkami dawnych a wspania­
łych ozdób architektonicznych. Wogóle, wszy­
stkie te przepiękne pałace, kościoły, klaszto­
ry, z prześlicznemi loggiami gotyckiemi, w 
których fantazya zdobnictwa łuków wysilała 
się na stworzenie arcydzieł, stanowią, nie­
zmierne bogactwo Yiterbo.

Go do fontan to poeci mieli zupełną 
racyę; jest  ich ogromna moc, a wszystkie jak­
by stawały do konkursu o pierwszeństwo. 
Co jedna to piękniejsza i oryginalniejsza, 
mimo, że prawie wszystkie zmierzają do je­
dnego stylu. Do najsławniejszych w tern mie­
ście należy fontanna „nella Corte" w „pa­
lazzo Comunale1' wyobrażająca dwa lwy, jako 
herb miasta, chroniące się pod palmę, z któ­
rej liści spływają strumienie wody.

(Dokończenie nastąpi).
Bronisława Iłychtcr- Janowska.

— W k o m i s y i  u b e z p i e c z e n i a  
s p o ł e c z n e g o  odbyło się wczoraj głosowa­
nie nad paragrafami, które były przedmio­
tem dyskusyi w ostatnich dniach. Przyjęto 
wszystkie postanowienia w brzmieniu przed­
łożenia rządowego,

W dalszym ciągu koinisya u-kończyła 
obrady nad projektem ustawy. Między inny­
mi przyjęto wczoraj wniosek p. Halbana, by 
po upływie 2 lat leczenia rannych kolejarzy 
mogło nastąpić zniżenie przyznanej rannemu 
renty ze strony Zakładu ubezpieczenia tylko 
w tym wypadku, jeśli ranny został z powro­
tem do służby przyjęty. Przyjęto także wnio­
sek p. Stesłowicza, według którego Za­
kłady ubezpieczenia górników od nieszczę­
śliwych wypadków mają być zdecentralizo­
wane w tej samej mierze, jak to uchwaliła 
komisya odnośnie do Zakładów ubezpiecze­
nia kolejarzy od wypadków. Sprawozdawcą 
na pełną Izbę wybrano p. Kreka. Po wypra­
cowaniu sprawozdania i wydrukowaniu li­
chwa! komisya zbierze się jeszcze raz celem 
ostatecznej redakcyi projektu i sprawozdania.

=  Na zjeździe biskupów prawosławnych 
w Wilnie, pod przewodnictwem metropolity 
kijowskiego Flawiana — uznano konieczność 
założenia p r a w o s ł a w n e j  A k a d e m i i  d u ­
c h o w n e j  w Wilnie. W Akademii wykłada­
ne mają być przedmioty, które przygotowy­
wałyby alumnów do skutecznej walki z ka­
tolicyzmem. Zjazd uchwalił dalej, aby arcy­
biskupowi prawosławnemu w Wilnie przywró­
cono tytuł metropolity. Metropolita kijowski 
Flawian objechać ma gubernie południowo- 
zachodnie kraju, celein badania postępów ka­
tolicyzmu i wyszukania najlepszego sposobu 
walki prawosławia z religią katolicką.

=  W Petersburgu odbyło się onegdaj 
posiedzenie specyalnej Rady dla s p r a w  
F i n  l a n d y  i. Przewodniczył prezes Rady 
ministrów, Goreinykin. Rozważywszy poda­
nie senatu finlandzkiego, poparte przez ge­
nerał - gubernatora, o rozwiązanie Sejmu i 
dokonanie nowych wyborów pod koniec ro­
ku, Rada ministrów oświadczyła się przeciw 
temu.

=  W s p r a w i e  a l b a ń s k i e j  nadcho­
dzą następujące nowe wieści;

Essad basza oświadczył współpracowni­
kowi Petit Parisien, że sytuacya ks. Wieda 
jest straszna. Na zapytanie, czy on może bę­
dzie następcą ks. Wieda, odpowiedział Essad

basza, że nigdy nie dążył do tej godności 
Wielkie mocarstwa nie będą miały kłopotu 
z wyszukaniem odpowiedniego kandydata z 
odpowiedniemi za le tam i; on sam ma tylko 
jeden cel przed oczyma, mianowicie przyczy­
nić się w miarę sił do dobra Albanii.

Do Agencyi Stefaniego donoszą z Du- 
razzo 7 b. m. o godz. 9 wieczorem: Ubie­
głej nocy 4 żandarmi przekroczyli szańce i 
rozpoczęli strzelać, na szyldwachów. Po pół 
godzinie strzelanie ustało.

Poselstwo serbskie w Berlinie ogłasza, 
iż nieprawdziwe są wiadomości, jakoby żołnie­
rze serbscy przekraczali granicę albańską i 
walczyli po stronie powstańców'.

Dzienniki donoszą z Ochridy, że po­
wstańcy epiroccy w marszu na Durazzo zdo­
byli po rozpaczliwym oporze miasteczko Po- 
garacz.

K rak ó w , 9 lipca. Wczoraj zmarł w tut. 
szpitalu 0 0 .  Bonifratrów na zapalenie opłucnej 
Kazimierz Łazarowicz, b. wydawca i redaktor 
czasopisma Naród w Warszawie. Swego cza­
su był zesłany na Sybir.

K ra k ó w , 9 lipca. Wczoraj nastąpiło 
oberwanie się chmury między Zakopanem a 
Nowym Targiem. Z powodu zalania toru 
wstrzymano ruch pociągów osobowych z Za­
kopanego. Odszedł tylko pociąg z Nowego 
Targu do Krakowa. Po południu po opadnię­
ciu wody otwarto ruch pociągów' osobowych. 
Przerwa ta trwała trzy godziny.

Prognoza na jutro.
Wiedeń, 9 lipca. Stan powietrza na 

10 lipca. O a l  i ey  a W s c h o d n i a :  Pochmur­
no, czasem deszcz, nieco chłodniej, ożywio­
ny zachodni wiatr.

G a 1 i c y a z a c h o d u  i a : Zmiennie, pó­
źniej zachmurzenie zmniejsza się, nieco cie­
plej, ożywiony północno-zachodni wiatr.

Wiedeń, 9 lipca. P. Minister wyznań
i oświaty zamianował zwyczajnego profesora 
Uniwersytetu we Lwowie dr. Ignacego Z a ­
k r z e w s k i e g o  i profesora Akademii rolni­
czej w Dublanach Kazimierza S z u l c a ,  ko­
respondentami centralnego Zakładu meteoro­
logicznego i geodynamiki.

P. Minister spraw wewnętrznych za­
mianował członkami, względnie zastępcami 
członków zarządu Zakładu ubezpieczenia gór­
ników od wypadków, wprowadzonego w życie 
na podstawie Cesarskiego rozporządzenia z
7 kwietnia b. r. na czas aż do ukonstytuo­
wania się zarządu definitywnego: z grona
przedsiębiorców dyrektora galic. Tow. akc. 
Montanwerke w7 Sierszy Antoniego S in i  i c zk  a, 
z grona ubezpieczonych zast. członka kowala 
•lana B e r g e r a  w Polskiej Ostrawie, Józefa 
0  t a  w ca, wiertacza w Wolanee i starszego 
radcę górniczego w Krakowie Józefa B o- 
c li e ń s k i e g o.

I s c h l ,  9 lipca. P. Minister spraw zagra­
nicznych lir. Berchtold przybył tu dziś rano. 
Na dworcu oczekiwał go dyrektor kancełaryi 
gabinetowej Schiessl i potem przez pewien 
czas z nim konferował. 0  godz. 8'30 Nąjj. 
Pan przyjął hr. Berchtolda na posłuchaniu. 
P. Minister zdał sprawę o uchwałach one- 
gdajszej Rady Ministrów, oraz o sprawach 
bieżących. Posłuchanie trwało do godz 10.

I s c h l ,  9 lipca. P. Minister spraw za­
granicznych hr. Berchtold po posłuchaniu u 
Najj. Pana  odwiedził generał-adjutantów hr. 
Paara i bar. Bolfrasa, oraz dyrektora kance- 
laryi gabinetowej bar. Schiessla.

Zagrzeb, 9 lipca. W dalszym ciągu 
posiedzenia Sejmu p. H r v a j  zarzucał znów 
koalicyi, że na każdym kroku kapituluje 
przed Węgrami. P. R o j e  rzekł, że koalieya 
prowadzi politykę chorwacką i Chorwatów 
wcale się nie wypiera, ale trzeba przyznać, 
że i Serbowie bronią legalnych interesów 
chorwackich; kurs antiserbski jest  szkodliwy 
także dla Chorwatów, jak tego dowiódł pro­
ces o zdradę stanu.

P. • Svetozar P r i bi c e v i c tłumaczył, 
że większość uchwala budżet rządowi, abj 
utrzymać obecną sytuaeyę polityczną i zapo- 
biedz polityce katastrofalnej. Mówca wystą­
pił przeciw stronnikom Franka, którzy wy­
wołali zaburzenia na ostatniem posiedzeniu, 
oraz rzekł, że zamach serajewski jest nąj- 
większein nieszczęściem, jakie mogło spotkać 
naród chorwacki.

Po dalszej dyskusyi uchwalono tytuł 
budżetowy „ban i fundusz dyspozycyjny", 
poczem posiedzenie późno w nocy za­
mknięto,

P o z n a ń ,  9 lipca. (Tel. pryw.). Sprze­
dali swe gospodarstwa, licząee razem kilka­
set morgów, komisyi kolonizacyjnej Górski w 
Stężycy, Komorowski w Krzywem Kolanie i 
Krygier w Posługówku.

Wilno, 9 lipca. (Tel. pryw.). Zjazd bi­
skupów prawosławnych w sprawie walki z 
katolicyzmem uznał potrzebę utworzenia w 
Wilnie Akademii duchownej, w której muszą 
być wykłady przedmiotów, mających na celu 
„demaskowanie katolicyzmu".

Kijów7, 9 lipca. (Tel. pryw.). Podczas 
benefisu prof. Pulikowskiego, gdy wręczano 
mu wieniec, ofiarodawca spostrzegł, że wie­
niec podano bez wstęgi z napisem. Służba 
wyjaśniła, że wstęgę skonfiskował urzędnik 
policyjny. Zwrócono się do policmajstra, ten 
jednak oświadczył, że nie może zwrócić wstę­
gi z napisem polskim, bo będzie ona, jako 
dowód rzeczowy, przesłana przy raporcie gu­
bernatorowi.

P e t e r s b u r g ,  9 lipca. (Tel. pryw.). Li­
twini wszczęli starania o pozwolenie na za­
łożenie Związku w celu przywrócenia praw 
języka litewskiego. Do statutu dodano meino- 
ryał, w którym powiedziano, że na czele za­
rządu Kościoła stoją Polacy, którzy stawiają 
przeszkody językowi litewskiemu.

B e r l in ,  9 lipca. Bcrliner Tageblatt do­
wiaduje się ze źródła poinformowanego, że 
w ciągu wczorajszego dnia dokonano rewizyi 
domowej u pewnej liczby studentów serb­
skich. O powodach tej rewizyi, której odby­
cie potwierdzono ze strony urzędowej, pismo 
to donosi: Do prezydyum polieyi w Berlinie 
już w kwietniu wpłynęło doniesienie, że 
istnieje komitet serbsko-słoweński, zajmujący 
się propagandą czynu. Polioya obserwowała 
wszystkich mieszkających w Berlinie Serbów 
i stwierdziła, że zachodzą oni do pewnego 
domu w Charlottenburgu. Wczoraj w tym 
domu odbyto rewizję i zebrano znaczną ilość 
druków Okazało się, że studenci serbscy są 
członkami Tow. serbsko-słoweńskiego „Je- 
dinstvo“. Członków wydziału, w tern studenta 
Tańcza, przewieziono do prezydyum polieyi. 
Przesłuchanie ich trwało kilka godzin, po­
czem wypuszczono ich na wolność, ale pole­
cono im, by dziś znowu przybyli do prezy­
dyum polieyi. Tymczasem z,badano zabrane 
papiery. Zamach serajewski był także jednym 
z powodów przedsięwzięcia tej rewizyi.

Bazylea, 9 lipca. Przerwa komunika- 
cyi w tunelu Symploriskim, spowodowana 
wtargnięciem wody, została już usunięta. 
Woda przedostała się do tunelu z powodu 
pęknięcia wodociągu pod naporem usuwają­
cej się ziemi.

Londyn, 9 lipca. Wydział centralny ro­
botników arsenału ofieyalnie dał onegdaj 
radę, by przyjąć propozycje rządu. Pracę 
wczoraj podjęto.

Sprawy bałkańskie.
A teny , 9 lipca. (Ag. At.). Po trzydnio­

wej walce wojsko autonomiczne (t. zn. epi- 
rockie) zajęło Koricę. Albańskie wojsko u- 
ciekło. Kilku żołnierzy albańskich dostało się 
do niewoli. W  mieście panuje porządek.

H aga ,  9 lipca. Minister wojny otrzy­
mał następującą depeszę: Korica od d. 6
wieczorem znajduje się w rękach zjednoczo­
nych Epirotów i powstańców. Oficerowie ho­
lenderscy są w drodze do Walony.

Telegrafow any kurs wiedeński.
W iedeń , 9 lipca 1914. Zamknię­

cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
30. Akeye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 586-75, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 758- — , Akcye Auglobanku 
325-50, Akcye Uniońbanku 560- — , Akcye 
Landerbanku 473- — , Akcye Bankvereinu 
5001— , Akcye Bodencredit 1120-— , Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 614- — 
Akcye kolei państwowych 664-25, Akcye 
kolei Południowej 76-75, Akeye kolei El- 
bethal — , Akcye kolei Północnej 4812-— , 
Akcye kolei czerniowieckiej 500-— , Akeye 
Alpiny 783-25, Akcye Rima Muranyi 590-50, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2470-—, 
Akcye Fabryki broni 822-— , Akcye Ture­
ckie tytoniowe 391-— , Akcye Galicyisko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 7961 —. 
Obligacje węgierskiej indemnizac-yi — , 
Renta majowa 80-60, Austryacka Renta ko­
ronowa 81-15, Węgierska renta koronowa 
79-15, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego —■— , 4 prc. Listy Banku 
hipotecznego — , 4 i pół prc. Listy Ban­
ku hipotecznego —■ —, 5 prc. Listy Banku 
hipotecznego — ■—, 4 prc. Listy Banku 
krajowego — •— , 4 i pół prc. Listy Banku 
krajowego — , 4-procentowe Galicyjskie 
obligacje propinacyjne — , 4-procentowa
Galicyjska pożyczka krajowa z 1893 r. — '— , 
4-procentowa pożyczka miasta Lwowa —' — . 
Losy tureckie 209-50, Marki — •— , Rubel 
117*86, 5-procentowa rossyjska pożyczka z r. 
1906 252-— , Akcye praskiego Banku kredy­
towego (płacono) — , Skoda 636 '—.

Odpowiedzialny redaktor:

ADAM KRECHO WIECKI.
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N A D E SŁ A N E .

ZMIANA MIESZKANIA.

Zakład dentystyczny
Dr. Teodora B O H O S IE W IC Z A

znajduje się  obecnie

przy u l. 3 -g o  Maja 1. 12
w  domu „R en esan ce“ .

FRANCEN5BAD.

Dr. Stanisław PRZYBYLSKI
li. asystent kliniki chirurgicznej i położn. ginekol. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie ordynuje, 

jak lat ubiegłych. 
,.P a Ia ce-H o te l* %  wejście od I £ ir c l ie n * tr a s s e .

PRENUMERATĘ
na w s z y s tk ie  cz a so p ism a  

i dziennik i

krajowe i zagraniczne
przyjmuje

B iuro  dzienników  
SO K O ŁO W SK IEG O  

L W Ó W  
3-ego M A JA  1. 5.

Biura

Sokołowskiego
z ul. Jagiellońskiej 3

p r z e n i e s i o n e
zostały na ul.

Trzeciego łaja

M a ry a  B ia łeck a .
kurs rysunku i malarstwa. Osobny kur3 dziecinny 

K A L E C Z A  6 .

Bracia Tercyarze 
w Przytulisku ubogich brała Alberta

we Lwowie, uf. Kleparowska 15,
wykonują w szelk ie naprawy mobil g ię ty ch ; wy* 
rabiają łóżka składane, słom lanki. Ceny nmior* 
kow ane. Na żądanie zabierają meble do napr*" 

wy — naprawione odsytają.

P rzyjech a li do L w ow a
dnia 9 lipca 1914.

Hotel Żorża. P . : K, Ostaszewski z Ja­
sionowa.

Hotel Europejski. P . :  J. Krzysztofo* 
wicz z Artasowa.

C E N N I K  

IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ.
Lwów, dnia 9 lipca 1914.

Waluta koronowa 
płacą żadaią

?. Akcye za sztuk ę.
(b«z kuponu bieżącego)

Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. 615"— 635-—
Banku galic. dla handlu i przem.

po 200 zł.................................362-— 370-—
Kolei I.wów-Czerniowee-Jassy po

200 zł. w. a, w srebrze . 495-— 503-—
Fabryki wagonów w Sanoku po

500 koron . . . . . .  — — ■—
II. Listy nastawne na 100 koron.

(bez kuponu bieżącego)
Banku hip, gal. 5 pr. w, a. wylo­

sował z 10 pr. preiu. . .
Basfeu hip. gal. i 1/, pr. w, a. los

w 50 1......................................
Eanku hip. gal. 4 pre. w. a. los

w 60 1.".... ................................
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w 511.
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 1.
Banku gal. ziem. kred, 4% pr. 601.
Banku gal. dla handlu i rrzem.

w Krakowie 4l/s pr. P>0 1. .
Zsmelny Bank hipoteczny Lwów .
*) Tow. kredyt, galic. ziem. 4 pr,

(pierwsza emisja) , , ,
Tow. kredyt, gai. ziem. 4 prc. Io*

w 411/* 1. .  ...................
*) Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pr.

los w 56 1.........................  .
Tow, kr»«L gai. xi«n. 4S/, los. 52 1,

TII. O bllgi zr 100 koron.
(bt* kuyocu bieżącego)

Balie. fund. propin, 4 pr. . , ,
Komun. Banku k-raj. 41/, pr. (3 em.)
Komun. Banku kraj. 4 pr. (4 em.)
Kolej, lokal. Banku kraj. 4 pr. .
Różyczki krajowej 4 pr. z r. 1893

, 4 pr. z r. 1908
') „ Lwowa 4 pr.

, 4 pr. . ,
n 4 pr. . .

Krakowa . ,
H .  Sfonety,

Dukat cesarski
20 f rankówka. . . . .
100 rubli rossyjskieh srebrnych .
100 „ papierowych
100 marek niemieckich . . .

89-30 9 0 - -

82-30 8 3 --
89-70 90-40
85- - 85-70
89-70 90-40

89-50 90-20
89-80 90-50

94-~ 94-70

86-30 8 7 --

81-70 82-40
88-60 89-30

B9-— —
88-70 89-40
80-80 81-50
80-80 81-50
81-50 82-20
79-60 80-30
80-20 — •—
79-60 80-60
79-80 80-20
80-50

11-35 11-47
19-05 19-18

250*— 252--
251*80 353-20
117-70 118-10

’) Kupony opłacają '/»% podatek rentowy'. 
') Kupony opłacają 2®/„ podatek rentowy.

Kurs g ie łd y  w ied eń sk ie j.
dnia 7 lipca 1914,

A . Ogólny d ług państwa. płacą żądają

Jednolity dług pańswa w banknot.
m aj-listop ad .....................................80'70 80'90
styezeń-lipiee..................................... 80-70 80'90

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -sierp ień .....................................84'20 84-40
kwiecień-październik.....................  84-20 84-40
„ z r. 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 1660-— — ■—
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pre. . . 415'— 425-
„ r 1864- po 100 zł. . . .  i,80-— 700-—
„ * 1884 po 50 zł.......................  3 3 0 -- 3 4 0 --

B , D ług państwa (wszystkich w Badzie państwa
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr...................................100 40 100-60

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr. , .....................  81-30 81-50

C„ O bligacje kolejow e.

Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 84-80 85-80
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wofne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 102-75 103-75
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 51/. pr  106-25 107-85
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostempl. akcye)  84-65 8565
Kol. Areyks. Kudolfa w wal. koron.

wolne od podatku 4 pr  84-90 85-90
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5*/. pr. (ostempl. akcye) . . . .  428-— 431-—

O bligacje pierw szeństw a (kolejowe).
Sol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 100-50 —■—

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  115-— —
Kol. czeskiej zaoh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pr  84-75 85-75
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za

400 kor. 4 pr  84-75 85-75
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor, 4 pr. . . -   83-— 84-—
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 pre. . . . . . .  92-25 93-25
Kol. półnoenej ces. Ferdynanda em.

i  r. 1887, 4 pre. (ar.) . . . .  91-50 92-50
Koi. północnej ces. Ferdynanda ani.

s r. 1887, 4 pre  91-50 92-50
Kol. północnej ces, Ferdynanda em.

z r. 1888, 4 pre  87-50 88-50
Koi. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1891, 4 pro  90-50 91-50
Kol. półnoenej ces. Ferdynanda em.

x r. 1898, 4 pre  87-75 88-75
Koi. półnoenej ces. Ferdynanda em.

i  r. 1904, 4 pre  86-90 87 90
Kol. galie. Karola Ludwika 4 pre, 84-75 85 75

Koronowa waluta. płacą żądają
Kol. Iwowsko-czern.-jasskiej z roku

1894 4 pr  84-25 85-25
Kol, Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 M. 4 pr.........................  102-50 108-50

D. Iłlng państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta 4 pr..........................—

„ „ „ w wal. kor. 4 pr. 9610 96-30
p poź. prem. za 100 zł. (200 kor.) 510-— 530-— 
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 2 4 7 -- 257—
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. . . 287-— 297-—

, E. O bligacje Indem uisacyjne.
Węgier za 100 zł. 4 pre  83-25 84-25
Kroaeyi i Sławonii  .....................  — —-

F. Inne publiczne pożyczki,
Poź, reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 101-— —•—
Poz. kraj, Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor, 4 pre.    81-40 82-40
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pre. t 80-90 81-90
Gai, obi. prop. z roku 1889 4 pre. 99-40 100 40
Pożyczka miasta Lwowa z r, 1896

4 pre..........................................   80-50 — —
Poż. serb. prem. za 100 fr. 2 pre. . 97-— 105-—
Tureckie obi. prem. kol. za 400 fr .. 205-90 208 90

®, L isty zastawne. Oblig. hipot, i listy dłużne 
za 100 zł. nom,

Austr. zakł. obi. prem. z r, 1880 3 pr. 277-— 287-— 
„ „ „ „ „ 1889 3 pr. 2 3 6 -- 2 4 6 --

Auatro-węg. banku 50 lat 4 pr. . . 91-85 92-85
50 latw.k. 4 pr. 91-85 92/85

Banku Galicyjskiego dla handlu i 
przemysłu 41/, pre. 60 1. . . .  89*50 90-50

Buków, zakład kred. ziem. los 5 pr. 98-10 99-10
Banku gal. ziem. kred. 4‘Lpr. 60 1. 89-75 90-75
Gal. ake. h. hip. 10 pr. pr. los. 4*/» pr. 90-— 91—

„ „ „ „ los. 50 1. 41/, pr. . 90—  91—
„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr. . , 82-50 8-kiO

Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr. los 56 1. 80-80 81-80
„ „ „ „ 4 pr. los 41 I. 87-25 88*25
„ „ „ „ 4 pr. starsze , 94-— 95—
n n n £ **/. P*- ^  l« t  88'40 89'40

Banku kraj. dla Galieyi iLodomeryl 
41/, pr. 51‘/« lat zwrotne . . . 89’75 90-75

Banku krąjowego oblig. komun. 3
emisya 42 lat 41/, pr........  88-75 89'75

Banku kr. obi. kol. żel. 571/, 1. 4 pr. 8 1 - -  82—

H . O bligacje a prawem pierw szeństw a
za ICO zł. nom.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884
za 300 złr................................  76-25 77-25

Kolej Lwów-Cierniowe* % r. 1884 za
200 złr. 4 pro..............................   . 82-— 83—

Węg. gal, kol. em. 1870 na 200 złr.
5 pre...................................................— —■—

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400
i 10.000 m. 4 pro. z r. 1882 . . 1 0 6 '-  107—

Tow. żeglugi parów, po Dunaju em. 
z r. 1886 4 pro. . . .  . . 108’-  107—

płae<t żąd/ija

23-50 27-50
4 8 7 - 497-—

57-50 60-50
49-75 5375
2 7 - 31—

tuk§),
325-50 3*2650
3 6 6 -- 370—

3535-- 3545—
585-25 586-95
763-50 764-50
7 2 J -- 723—
613 — 617—
469-75 470-75

1954-- 1964—
559-50 560 50
276-50 277-50
265-50 366-50

Koronowa waluta,

I . Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. , 
Zakł, kred. dla handl. i przem. 100 złr.
Clary 40 złr. m. k................................
Pożyczka miasta Lubiany 20 złr, . 
Czerwonego Krzyża austr." Tow. 10 złr. 

„ „ węg. Tow. 5 złr.

i .  Akcye Banków (za sztukę),
Banku Anglo-Austr. 240 kor. , ,
Gal. banku dla han. i przem, 200 złr.
Peszt. Banku handlu i przem. , .
Zakł. kred. dla handlu 400 kor. , .
Węg. Banku kredyt. 200 złr. . . .
Dolno-austr. tow. esk. 400 kor. , .
Gal. banku hip. 200 złr......................
Banku dla krajów koronnych 200 zł.

„ Austro-węg. 1400 kor. . . .
„ Związku (Unionbank) 200 zł.

Czeskiego banku związkowego 100 zł.
Zivnosten.ska banka 100 złr , .

K. Akcye przedsiębiorstw  transportow ych.
Buków, kolei lok. akc. pierw. 200 złr. 416—  426—  

„ n .i akc. zakład. 200 złr. 398'— 404—  
Austr,Tow.żegl.naDunajuóOOzł.mk. 1095 — 1105—
Kolei półn. Ces. Ferd. 1000 złr. mk. . 4780—  4820—  

K Lwów-Bełzea (akc. pierw.) 200 zł, —■—  364—  
„ Lwów-Czerniowce-Jaflsy200zł. 495-— 496—  
.  Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.

400 kor. * ..................................... 290-— 295—

Ł. Akcye przedsiębiorstw  przem ysłow ych.
Austr. Tow. górnicze Alpina 100 złr. 779-— 780'"  
Prag. Tow. Żelazn, przem. 500 złr. . 2450—  2460—  
Tow. kopalń węgla w Briii 100 złr. 847-— 851—  
Trifail. Tow. kop. węgla 70 złr. . . 263—  265-' 
Galie, karpae. naft. Tow. £00 kor. . 821—  831—
Sehodniey 500 kor................................  400- — 404—
Tur. zarz. tytoniów. 500 franków . 390—  394—

II. W eksle,
Niemieckie B ank i.......................117-80 118—*
Włoskie B a n k i.........................  95-55 95-70
Londyn za 10 funt. szt. 4 pre. , 2415 24-19
Paryż za 100 franków . . . .  95-87 /, 98-02’/*
Petersburg za 100 rubli 4 pre, 251-B21/, 252-62%
Szwajcarskie B a n k i ..................... 95-82ł/, 95-97%

M. W a 1 s  t  y .
Dukat cesarski 11-42 11*46
Austr.-węg, 8 guld. złota moesta . —-— ——
2 0 -fra n k ó w k a   19-19 19-23
2 0 -m a rk ó w k a .............................2357 23-61
Rossyjski półimperyał . . . .  —■— ——
Niem. banknoty za 100 marek . 117 80 118—
Włoskie banknoty za 100 lir . 95-80 96—
Kuble  .......................................... 251 62’/, 252*62*'*

JB» MK M. MS, mJM  ■  JU L W  J »  2E  J »  € »  M M  W .

Licytacye.
L. cz. E. 468/14 (4) (358 2— 3)

Edykt licytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.

Na wniosek Sebastyana Niemca w Gie- 
dssrowy, odbędzie się dnia 1 sierpnia 1914 
o godzinie 9 przed południem, w  biurze Nr. 
5 licytaeya połowy realności lwh. 1408 grn. 
Giedlarowa z wyłączaniem parceli budowla­
nej lk. 48 oszacowanej na 1162 kor. 50 h.

Najniższa oferta wynosi 775 koron, po­
niżej której sprzedaż nie nastąpi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Leżajsk, dnia 28 maja 1914.

L. cz. E. 1489/1S (23) (241 3 —3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Wydziału krajowego we 
Lwowie, zastąpionego przez adw. dr. La- 
chawca w Łopatynie, odbędzie sie dnia 80. 
lipca 1914 o godzinie 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. III. 
l icy taeya:

a) lwh. 2630 gm. Toporów;
b) lwh. 429 gm. Toporów,
Lwh. 2630 obejmuje młyn parowy mu­

rowany z urządzeniem, dom drewniany, mie­
szkalny, stajnię i domek drewniany;

a lwh. 429 dom mieszkalny i szopkę, 
Nieruchomości powyższe wystawione na 

licytacyę są ocenione:
a) lwh. 2630 na 19.609 kor.,

b) lwh. 429 na 888 kor. 85 li.
Najniższa cena w ynosi:
a) co do lwh 2630 wynosi 13,072 kor. 

67 hal.;
b) co do lwh, 429 wynosi 592 koron 

57 hal.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne, które się zatwier­

dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. III.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Lopatyn, dnia 11 czerwca 1914.

L. cz. 2156*14 (2) (11198 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 3 sierpnia 1914 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się licytaeya realności 
499 gm. Pisarzowa.

Wartość szacunkowa wynosi 1999 kor.
53 h.

Najniższa oferta wynosi 1333 koron 
02 hal.

Wartość przynależności wynosi 160 kor. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
G. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
I /n ianow a, 25 maja 1914,

L. cz. E  852/14 (140 2 —3)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Moj­

żesza Beizera, odbędzie się dnia 4 sierpnia 
1914 o godzinie 10 przed południem, w 
biurze Nr. II. na zasadzie zatwierdzonych 
warunków licytaeya roalności lwh. 2101 ks. 
gr. Busk, parcela gruntowa obszaru 351 s .3.

Wartość szacunkowa 175 kor. 50 h.
Najniższa oferta 117 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział H
Busk, dnia 10 czerwca 1914.

L. cz. E. 5410/13 (17) (395 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie dr. Jana  Schenka we Lwo­
wie, oraz Związku rolników dla zbytu pro­
duktów, zastąpionego przez adwokata dr. 
Nahlika we Lwowie, odbędzie się dnia 5-go 
sierpnia 1914 o godz. 11 przed połudmem 
w sądzie niżej wymienionym, w sali Nr. 
XII. licytaeya realności lwh. 2788/11. bez 
liczby konskrypcyjnej we Lwowie przy ulicy 
Częstochowskiej nie oznaczone liczbą oryen- 
tacyną, składająca się z pgrnh lk. 4449,8 o 
powierzchni 548 m 3 bez przynależności.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
l icy tac ję  jest oceniona na 14.248 kor.

Najniższa cena wynosi 7124 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się ^ 
tej rieruchomośi-i dokumenta (wyciąg tab11' 
larny, wyciąg katastralny, protokoły oceflj® 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupi®/ 
nia. przejrzeć podczas godzin urzędow ych , 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. >   ̂

Takie prawa, wobec których ninie.is* 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, n* 'p ,
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczony 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia ^  
o rodzaju co do samej nieruchomości 11g°

mogłyby być już ze skutkiem podnoszeń^"; $ 
Te osoby, dla których jakie Pra;(,j, 

lub ciężary na powyższej nieruchoi»pB(), 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku ? 
stępowania licytacyjnego powstaną, 
damiane będą o dalszych wydarzeniach 
postępowania jedynie przez przybicie 119 
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w ° (g--
sądu niżej wymienionego i nie wskażą, ^ 
muz sądowi pełnomocnika do doręcz^11 
siedzib:e sadu zamieszkałego.

C. k. Sad powiatowy, Sekcya L, 
Oddział XX.

Lwów, dnia 21 maja 1914.

L cz. E. 5673/12 (25) (397
.3)

Edykt licytacyjny. aSt4'
Na żądanie Bankn lwowskiego, ^ t ę ­

pionego przez adw. dr. Obmińskiego- 
dzie się dnia 29 lipca 1914 o godz. 1 ń1 
południem w sądzie niżej wymieniony/[V- 
sali Nr. XII licytaeya realności lwn- j \v
1. kons. 344/4 przy ul. św. W o j c i e c h a
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składającej się z pgr. 3041 o powierzchni 
fu _rn-2’ łk. 5 8 O9 o powierzchni 1511 m.2, 
‘k. 5807 o powierzchni 54 m , 2 i 5808 o po 
wierzchni 83 in . 4 niezabudowane wraz z przy- 
jiależnościami a to :  sztachety 26 55 m. par 
fcan 45 m., 9 jabłonek, 2 grusze, 10 wiszni, 

śliw, 4 orzechy, kilkanaście krzaków le­
szczyny. krzak bzu, kasztan dziki.

Wartość gruntu po potrąceniu wartości 
nietstniejących budynków 9870 kor., przyna- 
mżności 303 kor. — razem 10173 kor.

Najniższa cena wynosi 5086 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
ho skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
lej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sadzie niżej wymienionym, w biurze 
Kr. XX.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te ­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
niogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
eiężary na powyższej nieruchomości bądź 
°becnie już istnieją, bądź w toku postępo 
Wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
hgdą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
tiiiej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
8ądu zamieszkałego.

C. k. Sad powiatowy, S. I.,
Oddział XX.

Lwów, dnia 16 maja 1914.

L. N. VIII. b. 1373/81 (318 3 - 3 )
Rozpisanie rozprawy ofertowej.

Celem zabezpieczenia dostawy kamieni 
im a n y c h  do budowli wodnych na Dunajcu 
d Wielopola do Zbyszyc kim. 102-700 do 

^5-850, wykonać się majacej w latach 
1914, 1915 , 1916 i 1917 to jest po­
dawszy od 1-go sierpnia 1914 do końca 
roku 1917, odbędzie się dnia 21 lipca 1914 
0 godzinie 1 2  w południe, rozprawa ofertowa 

c. k. Kierownictwie regulacyi górnego 
^Unajca w Nowym Sączu, przy której mogą 
jyć obecni oferenci.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
\ j a e y c h  kamieni łamanych wynosi 20.000

Podana ilość kamieni ma być w powyż- 
dytn okresie czasu z zastrzeżeniem, podanem 
^  § 5 ogólnych warunków dostawy dostar- 
dona  do budowy w częściach i w terminach 
dnaczonych przez c. k, Kierownictwo re- 
SUlacyi górnego Dunajca w Nowym Sączu i 
r ° ż e  być w razie potrzeby o 50 prc. zwię- 
d oną  lub zmniejszoną, przedsiębiorca je- 
Hak w razie zwiększenia dostawy nie może 

.jidać wyższej ceny za kamień w większej 
.̂°8ci dostarczony, ani też rościć sobie ja ­
k k o lw ie k  pretensyj do funduszu budowy 

. gńlacyi rzek w Galicji w razie zmniejszenia 
°stawy.

. Warunki dostawy składające się z ogół­
ach warunków, szczegółowych warunków, 
z°ru oferty, wzoru kontraktu można przej­

ą ć  z wolnością brania odpisów w godzinach 
t. z§dowych w wymienionem c. k. Kierowni­
c e  regulacyi, gdzie także do godziny 12  
^  Południe oznaczonego na rozprawę dnia, 

być wnoszone oferty, sporządzone ści- 
^  Według przepisanego wzoru, zaopatrzone 
L ądkiem  stemplowym na 1 kor., przy do­
j e n i 11 dowodu złożenia wadyum w kwocie 

9 kor., w gotówce lub papierach warto- 
Hy0lvych, odpowiadających wymogom poda-
m w ogólnych warunkach dostawy. Wa- 
k  złożyć należy w odnośnem Kierowni- 
le regulacyi.

l)e W ofercie sporządzonej według poda- 
Wzoru, ma być podana w walucie ko- 

śo;e° k j  cena za 1 in . 3 (jeden m etr sze- 
k y )  wyrażony cyframi i słowami. 

prz Wniesiona oferta obowiązuje oferenta 
Po j2 . ^ (ośm) tygodni od następnego dnia 
'-Ich11111 rozprawy ofertowej liczyć się mają- 

1 do tego czasu zostaną oferenci zawia- 
Pi6t eil( w drodze pisemnej o przyjęciu lub 

^ z3jęciu ofert.
Czone er*y wniesione po godzinie 1 2  ozna- 
°^darf° ^n *a n ' e ^?da przyjęte, oferty zaś 
Pe z 6 w innym urzędzie, albo niezaopatrzo- 
êPia acz^^em stemplowym lub w dowód zło- 

' k  Wadyum, nie sporządzone ściśle w spo- 
^ aWe ?eP 'sanX opiewające na częściową do- 
'1'Vzględni ZaoPatrzone dopiskami, nie będą

z?e 2 ofertą należy przedło­
ż y ł e m  > ® kamienia zaopatrzoną w nazwę 
^Wisjfo i° ° ^ ’ z którego pochodzi, oraz na- 

miejsce zamieszkania oferenta.
j .  , ^  k. Namiestnictwa. 

ów> dnia 1 lipca 1914.

r. ^ Cei ia t  ^ er â łączna wniesiona przez 
hZePie, in Ł  na os°bę, ma zawierać oświad- 

re c° do J?raJ l cy zobowiązują się solidar- 
do oferty. Nadto należy wymienić

osobę upełnomocnioną do załatwienia całego 
interesu tej dostawy i odbioru zapłaty w za­
stępstwie wszystkich współoferentów.

(Wzór oferty).

O f e r t  a.
Stempel 

na 1 koronę

Mocą której zobowiązuję się (zobowią­
zujemy się solidarnie) w l a t a c h .......................
dostarczyć w terminach oznaczyć się mają­
cych przez c. k. Kierownictwo regulacyi . .
.............................................. w .................................
kamienia łamanego do budowli regulacyj­
nych n a .....................................................................
w ilości i pod warunkami podanymi w roz­
pisaniu konkursu i żądam (my) za 1 m .:s
kamienia p o .....................K . . . h, wyraźnie
.................................................................. koron . . .
halerzy.

Warunki dostawy powołane w rozpisa­
niu konkursu są mi (nam) znane i poddaję 
(jemy) się iin bez żadnego zastrzeżenia.

Stosunki miejscowe, miarodajne dla tej 
budowy, które zbadałem (liśmy) na miejscu, 
są mi (nam) dokładnie znane.

Jako wadyum składam (my), (złożyłem 
(złożyliśmy) wedle dołączonego dowodu) . .

Ofertą niniejszą jestem związany (je­
steśmy związani) aż do upływu ośmiu tygo­
dni od następnego dnia po dniu rozprawy 
ofertowej liczyć się mających i zrzekam się. 
(zrzekamy się) terminów ustanowionych w § 
862 ust. cyw. względnie w art. 318 i 319 
ust. hand. do przyjęcia ofert.

Zgadzam się (zgadzamy się) na to, iż 
dla wszelkich z niniejszej oferty względnie 
z umowy o tę dostawę wywiązujących się 
sporów, o ile nie należą z mocy ustawy przed 
wyłączny Sąd szczególny, będą wyłącznie 
właściwymi w pierwszej instancyi rzeczowo 
kompetentne c. k. Sądy znajdujące się w miej­
scu siedziby c. k. galic. Prokuratoryi skarbu 
we Lwowie.

W .............................dnia . . 191
(Podpis, t. j. imię i nazwisko, 
zawód i miejsce zamieszkania, 
oraz bliższy adres).

L. cz. ,E. 1132/14 . (231)
'( 3 - 3 )

Edykt licytacyjny.
Na żądanie J£onrada Kornela z Mu- 

żyłowiec, odbędzie s ię  dnia 29 lipca 1914 
o godzinie 10 przed południem w  tu tej­
szym sądzie biuro Nr. 9 licytacya lwli. 31 
gm. kat. Berdychów składająca się z dwóch 
parc. bud. i 16 parc. grunt, z przynależno- 
ściami.

Nieruchomość ta pcenioną została na 
5970 kor.

Najniższa oferta .wynosi 3994 kr.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Jaw orów , dnia v26 czerwca 1914.

L. cz. E. 4313/13 (354)
'( 3 - 3 )

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Banku krajowego we Lw o­

wie odbędzie się dnia 29 lipca 1914 o godz.
9 rano w biurze Nr. 9, podpisanego sądu
licytacya:

a) realności ,Iwh. 206 chata, budynki 
gospodarcze etc. gm. Tuczapy,

b) realności Iwh. 446 gm. Tuczapy,
c. realności Iwh. 456 gm. Tuczapy,
d) realności Iwh. 487 gm. Tuczapy.

z przynależnościami.
Nieruchomości te ocenione zostały: 
ad a) na 1921 kor., 
ad b) pa 700 kor., 
ad c) na 300 kor.,
ad d) pa 700 kor.
Najniższa oferta w y n o s i : 
ad a) 1280 kor. 66 hal., 
ad b) 466 kor. 67 hal., 
ad c. 200 kor., 
ad d) x466 kor. 67 hal.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Jaw orów , dnia £4 czerwca 1914.

L. cz. E. 1269/13 (14) (463)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy ludowej w Husiaiy- 
nie odbędzie się dnia 21-go lipca 1914 o 
godzinie 11  przed południem w sądzie niżęj 
wymienionym w biurze Nr. 4 ,  licytacya re­
alności Iwh. 1191 gm. kat. Oryszkowce, 
składającej się z pbud, lk. 26/2 i z pgr. lk. 
484 1, 485/2 i 486/1 zagroda włościańska z 
ogrodem obszaru 46 ar. 69 m 2, oraz z pgrt. 
lk. 596/2 po'e obszaru 49 ar. 07 ha.

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest oceniona na 3380 kor.

Najniższa cena wynosi 2253 kor. 32 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne,które niniejszem się 
zatwierdza z zmianami w edykcie i odnoszą­
ce się do tej nieruchomości dokum enta (wy­

ciąg tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych, w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 8 .

Takie prawa, wobec których mniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te o so n y ,  dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją bądź w toku postępowa 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicia na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temu są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział 11 
K pyczyńce, dnia i7  czerwca 1914.

L. cz. E. 254/14 (15j (462)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Powiatowego Towarzystwa 
zaliczkowego wt H usia tyn ie , zastąpionego 
przez adw. dr. Nathansohna, odbędzie się 
dnia 17 lipca 1914 o godzinie 9 przed po­
łudniem. w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 4, licytacya:

a) realności objętej Iwh. 377 gm. kat. 
Celejów, składającej się z pgr. lk. 583 pole 
obszaru 1 ha. 48 a. 61 m 3,

b) realności obj. Iwh. 522 gm. kat. Ce­
lejów, składającej się z pgr. lk. 380 i 595/3 
pole obszaru 3 ha, 39 a. 11 m 2,

c) realności obj. Iwh. 529 gm. kat. Ce­
lejów, składającej się z pgr. lk. 539/2 i 
540/2 pole obszaru 73 a. 19 in2,

d) realności obj. Iwh. 530 i 579 gm, 
kat Celejów, składających się z pgr. lk. 247, 
248, 339/2 i 342/1 pole obszaru 2 ha. 36 a.

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę są ocenione:

ad a) na 2 0 o0  kor., 
ad b) na 3300 kor., 
ad e) na 1250 kor., 
ad d) na 2 2 0 0  kor.
Najniższa cena wynosi: 
ad a) 1333 kor. 33 h., 
ad b) 2 2 0 0  kor., 
ad c) 833 kor. 33 b , 
ad di 1466 kor. 6 6  h.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne które się niniejszem 

zatwierdza i odnoszące się do tych nierucho­
mości dokumenta może każdy, mający chęć 
kupienia przejrzeć podczas godzin urzędo- 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 8 .

Takie prawa, wobec któryeh niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruehomsści 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 0- 
becnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadomione 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli me mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż peł­
nomocnika do doręczeń w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Kopyczyńce, dnia 9 czerwca 1914.

L. cz. E. 1040/14 (6 ) (464)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Kra­

jowego Biura poboru opłaty szynkarskiej we 
Lwowie, odbędzie się dnia 24 lipca 1914 o 
godzinie 11 przed południem w biurze Nr. 4 
na zasadzie niniejszem zatwierdzonych wa­
runków licytacya realności Iwh. 985 ks. gr. 
Chorostków, pgr. 576/1 obszaru 5 ar. 82 m 4 
chatę.

Wartość szacunkowa 2200 kor.
Najniższa oferta 1466 kor, 67 hal.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta ­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia' i t. d.) może każdy, m a j ą c y  chęć 
kupna, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w oddz. kanc. w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wohec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary r.a powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­

dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kopyczyńce, dnia 23 czerwca 1914.

L cz. E. 794/14 ,5) (10815)
Dnia 3 sierpnia 1914 o godz. 11 przed 

południem odbędzie się w sądzie tutejszym 
w biurze Nr, 7 licytacya a to :

aj 1/2 z 4/6 z 1/2 z 1/10 z 1/6 Iwh. 9,
b) 1 /2  z 1/2  z 1/10  z 1 /6  lwb 9  gm. 

kat. Bermichowa górna.
Wartość szacunkowa wynosi: 
ad a) 649 kor. 15 h.,
ad b) 261 kor. 59 h.
Najniższa oferta wynosi: 
ad a) 432 kor. 77 h ,
ad b) 174 kor. 40 h.
Warunki licytacyjne i inne odnośne 

dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. 7.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Lisko, dnia 19 czerwca 1914.

L. cz. E. 971/14 (5) (10816)
Dnia 3 sierpnia 1914 o godz. 12 przed 

południem, odbędzie się w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 7 licytacya a ta :

1. 1/5 z 1 3 i 1/10 z 2/30 części Iwh. 1,
2. 1/5 i 1/3 z 2/5 części Iwh. 39 i
3. 1/5 z 1/2 i 1/3 z”2/5 z 1/2 części 

Iwh. 72 gm. kat. Łukawica.
Cena szacunkowa w ynosi: 
ad 1. — 24 kor. 31 h,,
ad 2. — 330 kor. 72 h.,
ad 3. — 57 kor. 50 h.
Najniższa oierta wynosi: 
ad 1. — 16 kor. 71 h ,
ad 2. — 220 kor. 48 h.,
ad 3. — 38 kor. 34 h.
Warunki licytacyjne i inne odnośne do­

kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 7.

O. k. Sąd powiatowy Oddział IV.
Lisko, dnia 19 czerwca 1914,

L. cz. E. 2644/13 (4) (486)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Wi- 
ktoryi Rozenbergowej w Wieliczce, odbędzie 
się dnia 29 lipca 1914 o godzinie 9 30 przed 
południem, w biurze Nr. 15, na zasadzie 
zatwierdzonych warunków licytacya nastę­
pujących realności: 1 /2  Iwh. 179 ks. gr. 
Biskupice Trąbki, gospodarstwo wiejskie.

Wartość szacunkowa 342 kor.
Najniższa oferta 229 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastapi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wieliczka, dnia 12 czerwca 1914.

L. cz. E. 2294/12 (7) (487)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Men­
dla Bochera w Wieliczce, odbędzie się dnia 
29 lipca 1914 o godzinie 9 30 przed połu­
dniem w biurze Nr, 15, na zasadzie zatwier­
dzonych warunków licytacya następujących 
rea lnośc i:

a) lwb. 216 ks. gr. Oehojno górne,
b) Iwh. 217 ks. gr. Oehojno górne, 

gospodarstwo wiejskie.
Wartość szacunkowa 300 kor.
Najniższa oferta 200 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nast ;pi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Wieliczka, dnia 12 czerwca 1914.

L. cz. E. 8313/13 (10) (11128)
E d y k t .

Dnia 4 sierpnia 1914 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w tutejszym sądzie 
sala Nr. 2, licytacya realności iwh, 65 gm. 
Baranów.

Realność składa się z pbd. 456 o pow. 
2 ar. 10 m 2, pgr. 457, 188/1 o łącznej po­
wierzchni 6 ar. 2 2  m 2, domu parterowego 
murowanego, sta jn i,  wychodka, 6 6  sztuk 
drzewek owocowych i ogrodzenia,

Nieruchomości powyższe oceniona sa na 
3915 kor.

Najniższa cena 1957 kor. 50 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Dokumenta powyższe można przejrzeć 

w biurze Nr. 4.
Takie prawa wobec kiórych niniejsza 

licytacya byłaby niedopuszczalną — należy 
zgłosić do sądu najpóźniej do dnia licytacji.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Tarnobrzeg, dnia 17 czerwca 1914.

j L. cz. E. I I I  6103/13 (13) (441
| Edykt licytacyjny.
' Na wniosek strony egzekwującej Cyw 
j Blumenfeld, odbędzie się dnia 6  lipca 191 

o godzinie 1 1  przed południem w biurze N:

» Gazeta Lwowska" Nr. 154 z dnia 10 lipca 1914.



27, na zasadzie zatwierdzonych warunków 
licytacya następujących realności:

a) Iwh. 2011 ks. gr. Tarnopol, pgrnt. 
lk. 1172 łąka, pgrnt. lk, 1173/2 rola, przy 
uwzględnieniu dożywocia wartości 500 kor.,

b) Iwh. 2012 ks. gr. Tarnopol, pbud 
lk. 1672/2, wraz z budynkami, pgrt. 1051/2 
ogród, pgr. 2688/2 rola, przy uwzględnieniu 
dożywocia ciążącego na  pbd. 1672/2 i pgrnt. 
1051/2 wartości 2500 kor.,

c) Iwh. 5591 ks. gr. Tarnopol, pgr. lk. 
1171/1 łąka,

d) iwh. 6485 ks. gr. Tarnopol, pgr. lk. 
2695 rola, pgr. 2696 pastwisko, pgr. 2697 
rola.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 1400 kor,, 
ad b) 5890 kor., 
ad c) 800 kor., 
ad d) 2 0 0 0  kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 983 kor. 33 h., 
ad b) 3926 kor. 67 h., 
ad c) 400 kor., 
ad fy 1333 kor. 33 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
G. k. sąd obwodowy w Tarnopolu jako 

sąd hipoteczny zanotuje wyznaczenie te r­
minu licytacyjnego.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nierui homości dokumenta (wyciąg tabu- 
laryiny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w oddziale kanc. 27.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno 
szone,

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania 'licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Tarnopol, dnia 27 kwietnia 1914.

L. C7. E. IV. 944/14 (6 ) (10989)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy zaliczkowej w Nowym 
Sączu, odbędzie s ę dnia 4 sierpnia 1914 o 
godz. 9 30 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 122 w Nowym 
Sączu licytacya realności Iwh. 1867 gm. No­
wy Sącz wraz z przynależnrściaini.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jes t  oceniona na 17.270 kor.

Najniższa cena wynosi 8635 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć ku­
pienia. przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 120.

Takie prawa, wobecaiktórych niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź o- 
becnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 12 czerwca 1914

L cz. E. 5124/13 (472)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Mi­

chała Komara w Oeniawie odbędzie się dnia 
10 sierpnia i 914 o godzinie 9 przed połudn. 
w biurze Nr. 10 na zasadzie niniejszem za­
twierdzonych warunków licytacya następują­
cej realności: Iwh. 1906 ks. gr. Perehiń- 
sko, pgr.

Wartość szacunkowa 5314 kor. 70 h.
Najniższa oferta 3543 kor. 80 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąp:.
Do realności Iwh. powyższej ks. gr. 

należą na,stępujące przynależności a to: o- 
bróg i 19 olch, oszacowane na 17 koron 
70 hal.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rożniatów, dnia 25 czerwca 1914.

cz. E. 2033/13 (6 ) ’ (484)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej P o ­
wiatowej Kasy oszczędności w Wieliczce, od­
będzie się dnia 15-go lipca 1914 o godzinie 
9 30 przed południem w biurze Nr. 15, na 
zusadzie zatwierdzonych warunków licytacya 
następujących rea lnośc i:

a) Iwh. 44 ks. gr. Rybitwy, gospodar­
stwo wiejskie,

b) Iwh. 116 ks. gr. Rybitwy, gospo­
darstwo wiejskie.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 2830 kor.,
ad b) 1600 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 1886 kor. 67 h.,
ad b) 1066 kor. 67 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Wieliczka, dnia 25 maja 1914.

L. cz. E. 2924/12 (13) (490)
E d y k t .

Dnia 10 lipca 1914 o godzin e 10 rano 
odbędzie się w biurze Nr. 5 sądu tutejszego 
hcytacya całej realności Iwh. 6 6

1/6 „ „ 67
1/2 „ „ 68
1/8 „ „ 69
1/6 „ „ 1493

gm. Radziechowy.
Powyższe realności oszacowane zostały 

na : 2618 kor, 69 h.
Najniższa oferta wynosi 1745 koron 

80 hal,
Do realności Iwh. 6 6  należy uprawnie­

nie poboru drzewa — oszacowane na 1 2 0 0  
koron.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Żywiec, dnia 29 maja 1914.

L. cz. E. 1180/13 (22) (482)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej To­
warzystwa Bankowego w Wieliczce, odbę­
dzie się dnia 29 lipca 1914 o godzinie 9-30 
przed południem w biurze Nr. 15 ną zasadzie 
zatwierdzonych warunków licytacya nastę­
pujących rea lnośc i:

a) Iwh. 1/2 47 ks. gr. Bierzanów go­
spodarstwo wiejskie,

b) Iwh. 563 ks. gr. Bierzanów, gospo­
darstwo wiejskie,

c) Iwh 541 ks. gr. Bierzanów, gospo­
darstwo wiejskie.

Wartość szacunkowa:
a) 2850 kor.,
b) 6323 kor.,
c) 3040 kor.
Najniższa oferta:
a) 1700 kor.,
b) 4215 kor. 44 h.,
c) 2030 kor. 67 h.
Poniżej najniższej ceny sprzedaż nie 

nastąpi.
G. k. Sąd powiatowy, Oddział IL
Wieliczka, dnia 14 czerwca 1914.

L. cz. E. 2031/13 (5) (483)
Edykt licytacyjny

Na wniosek strony egzekwującej Po­
wiatowej kasy oszczędności w Wieliczce, od­
będzie się dnia 15 lipca 1914 o godzinie 9‘30 
przed południem w biurze Nr. 15 na zasa­
dzie niniejszem zatwierdzonych warunków 
licytacya :

a) Iwh. 124 ks. gr. Oehojno Dolne, go­
spodarstwo wieiskie.

b) Iwh. 340 ks. gr. Oehojno Dolne,
c) Iwh. 349 ks. gr, Oehojno Dolne.
Wartość szacunkowa :
a) 4940 kor.,
b) 2850 kor.,
c) 465 kor.
Najniższa oferta w y n o s i :
a) 3293 kor. 33 h.,
b) 1900 kor.,
c) 310 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wieliczka, dnia 26 maja 1914.

L. cz. E. 2244/12 ( 1 2 ) (478)
Edykt licytacyjny.

Na dobrowolne żądanie strony egze­
kwującej „Ruskiej Narodnej Kasy“ .w  Zale­
szczykach celem zniesienia współwłasności 
obbędzie się dnia 17 lipca 1914, o godzinie 
9 przed południem, w biurze Nr. 8 , licy­
tacya : 1/2 realności obj. Iwh. 353 gm. Dro- 
hiczówka

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
oceniona jest  n a :  1 2 0 0  kor.

Najniższa oferta 600 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­

dzie do skutku.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Tłuste, dnia 2 czerwca 1914.

L. cz. E. 366/13 (6 ) (481)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Pio­
tra  Stanka odbędzie się dnia 15-go 'lipca 
1914 o godzinie 9’30 przed południem w 
biurze Nr. 15 na zasadzie zatwierdzonych 
warunków licytacya realności Iwh. 1/2 237 
ks. gr. Koźmice WTielkie Bugaj, gospodarstwo 
wiejskie.

Wartość szacunkowa 722 kor. 62 h.
Najniższa oferta 481 kor. 75 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wieliczka, dnia 22 maja 1914.

L. cz. E. 3085/13 (7) (473 1 - 3 )
Edykt licytacyjny

N a ' wniosek strony egzekwującej Po­
dolskiego Towarzystwa dyskontowego w Tar­
nopolu, odbędzie się dnia 22 lipca 1914 
o godzinie 8  przed południem w biurze Nr. 
5, na zasadzie obecnie zatwierdzonych wa­
runków licytacya następujących rea lnośc i:

a) Iwh. 411 ks. gr. Iwanówka, chata, 
stodoła, chlew z ogrodem i gruntem orn.;

b) Iwh. 1154 ks. gr. gm. Iwanówka, 
grunt orny,

Wartość szacunkowa w y n o s i :
a) 6052 kor.,
b) 2308 kor.
Najniższa oferta:
a) 4034 kor. 6 6  h.,
b) 1538 kor. 6 6  h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Koszta przedłożenia warunków licyta­

cyjnych ustala się na 18 kor. 15 h.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Skałat, dnia 30 maja 1914.

L. cz. E. 6835/13 (13) (451)
Edykt licytacyjny.

Dnia 28 lipca 1914 o godzinie 9 przed 
południem, w biurze Nr. 17., odbędzie się 
iieytacya następujących realności:

a) Iwh 1 ks. gr. gm. Laszki 1/3 real. 
wiejsk. składającej się z pgr lk. 4680,

b) Iwh. 87 ks. gr. Laszki 2/3 realności 
wiejskiej, składającej się. z pgr. lk. 1396 
(rola),

c) Iwh. 90 ks. gr. Laszki, cała realn. 
wiejska, składająca się' z pgrt. lk. 1 2 1 2 , 
1401, 1790, 1850, 1855, 1857, 1858, 1859, 
.1848/11, 2563, 220, 222/1, 1852/2 i p. bud.
1. k. 72,

d) lwb, 738 ks. gr. Laszki cała realn. 
wiejska, składająca się z pgr. lk. 1408/1,

e) Iwh. 256 ks gr. Laszki 8  32 realn. 
wiejska, składająca się z pgr. lk 1854, 3659, 
3660, 3661.

Wartość szacunkowa w y n o s i :
a) 48 kor.,
b ) 28 kor.,
c) 4934 kor.,
d) 395 kor.,
e) 147 kor.
Najniższa o fe r ta :
a) 32 kor.,
b) 18 kor. 6 6  b.,
c) 3289 kor. 32 h.,
d) 263 kor. 32 h.,
e) 98 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
G. k. Sąd powiatowy, Oddział 3T.
Ohodorów, dnia 19 czerwca 1914.

H. E. 964/13 (7) (466)
OroJiomeHe n e p e T o p r y .

Ha nonHpaHP. „3ani;HTa 3eM.ui“ , 3acT yn- 
jieHOl u ep e3  ^ p . łB a c e u n a , Bifljóypp  e n  a h h
21 1914 n ep e fl nony^H eM  o r o ^ n m
9 b HH3me 03HanemM  c y ^ I, KOMHaTa u . 6 
b Ky.iHKOBi n e p e T o p r pea.iBHocTHH Brn 
1365 i 617 rpOM. KynaraB CK.iaflaiouHx ca 
3 n a p n e a i  6 y # ., o ro p o /ry , p ia ł  i  a y n n  3 n p n -  
Hanes&HOCTHio, cK nafla iouoro  ca 3 6y,n,HHKiB 
i ,a,epeB.

npo,a;aTH ca M aiona HeztBHacHMicTB : 1. 
B r u .  1365 e oniHeHa Ha 1417 K op., npH H a- 
nes&HicTB n a  3360 icop., 2. Bru. 617 Ha 1255 
Kop, 88 co t.

n a ftH H 3 m a  n o fla n a  b h h o ch tb  : ad 1. 
3185 K op., ad 2 838 Kop.

n o H H 3 m e t o I k b o t u  He B ifijoy^e  c a  
npoflasK.

y c a O B ia  nepeTopry i rpaMOTH aiflHo- 
c a u i  c a  ^ o  He/i/BHacHMocTHń MoryTB Ti, in;o 
naioTB oxoTy KynoBaTH, n e p e ra a H y T H  b HH3- 
m e 03HaneHiM c y ^ i ,  KOMHaTa a .  4 n if lu a c  
roflHH ypa^,0BHx.

npaB a, KOTpión npoflajK. poón.iH He- 
flonytTHMOio, HaaesKHTB Hafini3Hifiine Ha 
,2/h h  cy^oBiM, BH3HaueHiM ąo nepeTopry, 
nepefl nepeioproM 3ronocHTH b Cy/Oj 6o 
HHaKme ni,o flo He^BnasHMocTH caMoi Bace 
fiianme He MoryTB óyTH ni/pioinem.

O /i;aaBmHx B H na#K ax n o C T y n o B aaa  
n ep eT o p ro B o ro  y B i^ o n aaT H  c a  fiy ^e  oco 6 h , 
fi jia  KOTpnx ni,a; t o  fi u a c  m;o ąo  b s ą b h z c h - 
m o c th  a id cB  n paB a a6o T a ra p i  cyTB ycT a- 
HOBnern a6o b TOKy nocT ynoB aH a n epeT op- 
rOBOro yCTaHOBaem fiy^yTB, b T in BHHa^Ky 1

tL ib k o  npnóiiTeM  b cy fli, aK  6h  o h h  aHi He 
MemKa.iH b ofinacTH HH3me 03H aueH oro cy/Ob 
aHi He BCKunaan noiMCHHo iiOBHOB.iacTirH 
A; a a  ,n;opyueHB M cm K aiouoro b MiegeBoeTH
cyA  y-

IL  k . C y fl HOBiTOBHft, B i^ f lia  I. 
KyaiiKiB, ^Ha 10 uepBHa 1914.

H . on. 3797/14 (7) (381)
OronomeHe nepeTopry.

^ H a  28 nnnHH 1914 o rnan a i 9 nepeA 
noayflH eM  b TyT. c y ^ i ,  KOMHaTa a . 5 b P°" 
raTHHi nepeTopr peaaBHocTH Bra 125 rp- 
Kaim,iBHa, cKaa^amaoi ca  3 np. ćp. 1241 
i 2123 i g ia o i peaaBHocTii B ra . 129 cei rp 
CKaa^aioaoi ca 3 np. 6 y n  175 i np i f -  
1237 i 1336/2.

H afiH H 3m a n o f la a a  bhhoch tb :  ad a ) 
466 Kop. 66 cot., ad  ó) 1493 Kop. 33 cot.

y cao B ia  n e p e T o p ry  iio ryT B  Ti, rH° 
MaiOTB oxoT y KynOBaTH, H e p e ra a H jT H  b i y T'
cyfli KOMHaTa a . 5 nipy/ac to ^ h h  ypaflOBH^-

npaB a, KOTpi ón npo/raac poÓH.nH He' 
ĄonycTHiroio, HaaeacHTB Hafini3Hifinie H* 
ĄBB cy^oBiir, BH3HaaeHiir ąo nepeTOpryi 
HepeA nepcTOprOM aroaocHTH b cy^;i, 6° 
HHaKme m,o A° HeĄBHacHirocTH cairoi B^e 
SijiBme He MoryTB 6yt h  niAHomeHi.

O ^aaB n iH x  B H na^K ax nocTynoBaHA 
n ep eT o p ro B o ro  yB i^o iraaT H  ca 6 y ^ e  ocoóH) 
A**H KOTpnx niA  t o h  aac igo  ąo h c^b h ® ® ' 
m o c th  aKicB n p aB a  a6o T a ra p i  cyTB ycT*' 
HOBaem a6o b TOKy n o cT y n o B aH a nepeTO p' 
ro B o ro  ycTaHOBaeHi 6y^yT B , b T in  B/nna^K/ 
tI jib k o  npnÓHTSM b c y ^ i ,  aK  6 h  o h h  aHi He 
MemKa.iH b ofiaacTH HH3me 03H aaeH oro  cyA ^’ 
aHi He BCKa3aan noiireHHO HonHOB.iaeTH^ 
ĄJia ^o p y aeH Ł  M eniK aioaoro b MicrteBOCT^ 
«yAy-

IL  ic. C y fl noBiTOBHfi, B i ^ i a  IV.
P o r a T H H , ^ h h  15 Maa 1914.

L. cz. E. 444/14 (6) (1055^)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Towarzystwa oszczędno^1 
i pożyczek w Kalwaryi odbędzie się '' 
sądzie tutejszym dnia 4 sierpnia 1914 0 
godzinie 8 rano w  biurze Nr. 24 licytac>'fl 
rea lności:

a) Iwh. 278 gm. kat. Kalwarya, któN 
s tan o w ią :

1. dom mieszkalny z fabryką,
2. szopy,
wartość szacunkowa przedmiotów p 0 ' 

wyższych w y n o s i : 
ad 1. 8000 kor., 
ad 2. 350 kor.,
W artość szacunkowa realności l'v'^’

278 wynosi zatem kw^otę 15.748 kor.,
b) Iwh. 8S gm. kat. Kalwarya, w  sk j^  

której w ch o d zą :
1. dom, stajnia i szopa,
2. p.rcele grunt, z placem bud.,
3. drzewa owocowe, 
wartość szacunkowa wynosi: 
ad 1. 7400 kor.,
ad 2. 5022 kor.,
ad 3. 210 kor., .
wartość szacunkowa realności I"'

88 wynosi zatem kwotę 12.038 ,kor., ,
c. Iwh. 94 gm. kat. Kalwarya, do •itc’

rej na leżą:
1. dom ze szopą,
2. plac budowlany,
3. parcele gruntowe,
4. ogrodzenie i drzewa o w o co W ’ 
w artość szacunkowa w y n o s i :
ad 1. 1440 kor., 
ad 2. 3320 kor., 
ad 3. 1024 kor.,
ad 4. 45 kor., .j,.
wartość szacunkowa realności ^

94 wynosi zatem kwotę 5829 kor., y !
d) Iwh. 86 gm. kat. Kalwarya, do 

rej na leżą:
1- 1/2 domu,
2. plac budowlany, 
wartość szacunkowa w y n o s i : 
ad 1. 400 kor.,
ąd  2. 3440 kor., |Nęl>-
wartość szacunkowa realności

86 wynosi zatem kwotę 3440 kor., ,.(ór:1
e) Iwh. 307 gm. k a t .  K a l w a r y a ,  

s tan o w i:
1. 1/2 domu,
2. stajnia i drewutnia,
3. plac budowlany i ogród, 
wartość szacunkowa w y n o s i : 
ad 1. 340 kor.,
ad 2. 250 kor.,
ad 3. 1070 kor., , . b '1';
w artość szacunkowa realnoscl z U 

307 wynosi zatem kwotę 1660 
względnieniem ciężaru wspólnego^ j
nia schodów z  każdoczesnym wł4sC yfifl1’ ! 
realności Iwh. 86 gm. Kalwarya 
Uwotę 1640 kor., <0 k*0

f) Iwh. 226 gm. kat. K alw arya  
rej n a le ż y :

1. ogród,
2. to p o le  i d rzew a o w o c o t /e i 
w a rto śc i sz a c u n k o w e j:
ad ,1 285 kor., 
ad 2. 19 kor.,

L.



9
wartość szacunkowa realności Iwh. 

226 wynosi zatem kwotę 304 kor.,
Najniższa cena, poniżej której sprze­

daż do skutku pie przyjdzie, wynosi odno­
śnie do rea lnośc i:

ad a) 8349 kor. 33 hal., 
ad b) 7191 kor., 
ad c) 3643 kor. 50 hal., 
ad d) 2226 kor. 67 hal., 
ad e) 988 kor. 33 hal., 
ad f) 202 kor. 67 hal.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Kalwarya, dnia 23 jnaja 1914.

*-• cz. E. 1420/13 (3) (11203)
Edykt licytacyjny.

Dnia 31 lipca .1914 o godzinie 8 przed 
Południem odbędzie się w biurze Nr. 9 
'v' sądzie tutejszym licytacya realności obj. 
Iwh. 179 gm. W orobijówka.

Nieruchomość ta oceniona na 700 kor.
Najniższa cena niżej której sprzedaż 

"ie nastąpi wynosi 466 kor. 66 hal.
Warunki licytacyjne i inne odnośne 

dokumenta przejrzeć można w sądzie tu ­
tejszym w biurze Nr. 7.

C .  k. Sąd powiatowy, Oddział 1.
Nowesioło, dnia 2 maja 1914.

(296)L. cz. E. 1538/14
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej s to ­
warzyszenia kredytowego i oszczędności 
’>Unione“ w Serecie odbędzie się dnia 31 
"pca 1914 o godz. 10 przed południem w 
biurze Nr. 30 na zasadzie niniejszem za- 
tevierdzonyc hw arunków  licytacya nas tępu­
jących rea lnośc i:

lwh. 357 ks. gr. Serafińce cała real­
ność, złożona z pb. Ikat. 44/2 i pgrt. lk. 
^59/2 rola,

lwh. 707 ks. gr. Serafińce cała realność 
ło ż o n a  z pg. lk. 23S/1 rola,

lwh. 714 ks. gr. Serafińce cała realność 
ł o ż o n a  pg. Ikat. 2373/2 rola,

iwh. 2298 ks. gr. Serafińce cała real­
ność złożona z pgrt. Ikat. 2373/3 i 2374. 

W artość szacunkowa : 
ad ia) 1720 kor.,
ad b) 800 kor.,
ad c) 650 kor.,
ad u) 770 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 1160 kor. 66 hal.,
ad b) 546 kor. 66 hal.,
ad c) 156 kor.,
ad d) 544 kor.
Do realności lwh. 357 ks. gr. Sera- 

nice należą następujące przynależności: 
wierzb, 2 jabłonie, i 1 grusza, oszaco­

wane na 21 kor., do lwh. 707 ts. gm. z.a- 
3e\v 2v(a j p SZeni,cy oszacowany na 20 
0r-> do lwh. 714 ts. gm. zasiew jęczmienia 
s*acowany na 34 kor., do lwh. 2298 ts. 

l ■ zasiewy buraków oszacowane na 46 
0r°n.

n Poniżej najniższej oferty sprzedaż nic 
tąpp
te. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
H orodenka, dnia 9 czerwca 1914.

Ł- cz- E. 178/18 (420 1 - 3 )
0r Edykt licytacyjny.

Wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
H  Na wniosek strony egzekwującej c. k. 
WieẐ w- galic. Banku hipotecznego we Lwo- 
0 Kor|0^ ^ z^  dn,a 37'§ °  lipca 1914 
l ig  dżinie 10 przed południem w biurze Nr. 

pa zasadzie obecnie zatwierdzonych 
n.ków licytacya dóbr:

"'ego • 2 0 0  ks. gr. c. k. Sądu obwodo- 
Stanisławowie dobra Trojany. 

Wartość szacunkowa 455.730 kor.
p o n iż sza  oferta wynosi 308 820 kor. 

hastąpj0,1teej najniższej oferty sprzedaż nie

d la w^ °  dóbr Trojany lwh. 200 ks. gr. 
leżno^ • ^  Sfidu należą następujące przyna- 

mieszkalne i gospodarcze 
iącznj? 1 ^ 3 .1 8 0  kor., oparkanii nie 300 kor., 

q  (tezacowane na 123.480 kor. 
d o t u j e  tutejszy jako sąd hipoteczny

J Wyznaczenie terminu licytacyjnego. 
St' obwodowy, Oddział IV.

ubawów, dnia 6 czerwca 1914.

LZ- E - HI. 6866/13 (11) (443)
Na w ykt licytacyjny 

^yjskiej strony egzekwującej Gali-
^ W s ł u  kredytowąj dla handlu i
ril t rPQia l 9 n  aI°zcach, odbędzie się dnia 3

t i i e S  W ' b terz°e N?Zh27 1 0  prZ"? • P°hl~J e d z o n y c h  . / 7 na zasadzie za-
b r ealn0 ści : runków ' 'cy tac ja  następują

1 9 6 /2 2  ’ i g g ^  bs. gr, Iwaczow Górny
tu, 2) lwh V \  1 9 6 / 2 4  °gfód, *

8r- 9 *8 , rola, gr> H aczów  Górny,

Pgz- 40)l / i Whrola196 ks- ? r - Iwaczów Górny,

P 8 r- 2 26 /1  2 2 6 /2  3226/83 l 7 / ^ aczów  G ó rn y.
'** 3 74/2, 415/1, 4 1 6 / l ’

510/2, 549,1, 960/1, 960/2, 963, 969, 969/1, 
969/2, role i budynki gospodarcze oraz ogro­
dzenie,

5) lwh. 3/4 567 ks. gr. Iwaczów Gór­
ny, pb, 35/1 pgr. 196/17, 196/18, 196/19, 
196/20, 196/21 ogród.

6 ) lwh. 534 ks. gr. Iwaczów Górny, 
pgr. 970, 971 rola,

7) lwh. 56 ks. gr. Iwaczów Górny, pgr. 
8 2  i 9/2 łąka,

8 ) lwh. 55 ks gr. Iwaczów Górny, pgr. 
657/2 rola,

9) lwh. 341 ks. gr. Iwaczów Górny, 
pgr. 580 rola.

Wartość szacunkowa:
1) 366 kor. 64 h.,
2) 762 kor. 94 b.,
3) 714 kor. 98 h„
4) 3255 kor. 55 h.,
5) 1875 k r. 15 h.,
6 ) 487 kor. 90 h.,
7) 53 kor. 82 h.,
8 ) 30 kor. 12 h ,
9) 538 kor. 72 h.
Najniższa oferta:
1 ) '  244 kor. 48 h.,
2) 508 kor. 62 h.,
3j 476 kor. 65 h.,
4) 2170 kor. 87 h.,
5) 1250 kor. 10 h.,
6 ) 325 kor. 27 h., ' ’
7) 35 kor. 8 8  h.,'
8 ) 2 0  kor. 08 h.,
9) 359 kor. 14 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Do realności lwh. 567 ks. gr. gm. kat, 

Iwaczów Górny należą następujące przyna­
leżności: 25 m. ogrodzenia jako integralna 
część realności obj. lwh 39 ks. gr. gm kat. 
Iwaczów Górny, którego wartość szacunkowa 
je  t objęta wartością całej tej realności pod 
poz. 4. oznaczoną.

C. k. sąd powiatowy w Tarnopolu jako 
sąd hipoteczny zanotuje wyznaczenie terminu 
licytacyjnego.

Warunki licytacyjne, które s:ę równocze­
śnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokmnenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i l.
d.), może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w w sądzie 
niżej wymieniony m, w biurze Nr. 27.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić w sądzie najpóźniej na wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym przed rozpoczę­
ciem licytacji, inaczej pretensye tego ro­
dzaju co do samej nieruchomości nie miałyby 
już znaczenia.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
cięż-ry na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Ul.
Tarnopol, dnia 3. lipca 1914,

L. cz. E. 4694/13 (468)
Edykt licytacyjny.

Dnia 30-go lipca 1914, o godzmie 9 
przed południem w sądzie tutejszym w biurze 
Nr. 5, odbędzie się licytacya 1/2 realności 
lwh. 401 gm. Horysławice.

Nieruchomość ta oceniona na 1298 kor.
40 h.

Najniższa cena wynosi 865 kor. 50 h. 
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział 111 
Mościska, dnia 12 czerwca 1914.

L. cz. E . 8267/11 (15) (452 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej F ra n ­
ciszka Pilcha w Drohobyczu, odbędzie się 
dnia 31 lipca 1914 o godzinie 9 przed po­
łudniem w biurze Nr. 79, na zasadzie za­
twierdzonych warunków licytacya realni ści 
obj. lwh. 6 6 8  ks. gr. gm. Drohobycz Lisznia 
obejmującej pb. 963 obsz 72 m 2, pgr. 3615, 
3616/1 i 12496 obszaru łącznego 13 ar. 03 
m. kw.

Wartość szacunkowa 2730 kor.
Najniższa oferta 1820 kor,
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Warunki i wyciąg tabularny oglądać 

można codziennie w godzinach urzędowych, 
w biurze Nr. 81.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Drohobycz, dnia 22 czerwca 1914.

L. cz. E. V. 7186/18 (5) (486)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Abra­

ham a Schneidera, odbędzie się dnia 31 lipca 
1914 o godzinie 8  30 przed południem w

biurze Nr. 92, na zasadzie obecnie zatwier­
dzonych warunków licytacya realności lwh. 
2442 ks. gr. gm. Stanisławów.

Cała realność położona jest  w Knihi- 
ninie Belwederze przy ul. Słonecznej, skła­
dająca się z pb. 3131 obszaru 127.17 m., na 
której położony jest  dom drewniany blachą 
kryty o 6  pokojach, 4 kuchniach, oraz ko­
mórki.

Wartość szacunkowa 6810 kor.
Najniższa oferta 3405 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Stanisławów, dnia 27 maja 1914.

L. cz. E. 841613  (432
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Vorschuss und Credit-Ve- 
rein w Uściu biskupiem, odbędzie się w są­
dzie tutej zym dnia 31 lipca 1914 o godzi­
nie 9 30 przed południem w biurze Nr. 30 
licytacya następujących realności gm. Sło- 
bódka D żuryńska :

a) obj. 1/8 lwh. 96 , pgr. 299/2 ogród 
obszaru 2 a. 63 m*, 672 rola obszaru 84 a. 
8 8  m 2, 731 rola obszoru 99 a, 09 m 2, 483/2 
rola obszaru 42 a. 69 m 2, 484/2 rola ob­
szaru 7 a. 28 m 2, z objęciem dożywocia Te­
kli Jaszczyszyn,

b) 1/14 lwh. 313, pb. 165 Nd. 44 pg. 
303/1 i 372 ogród obszaru 44 a. 15 m 2. 
1004, 1050, 1591 rola obszaru 145 a. 13 m 2,

c) 5/8 lwh. 729, pb. 38/1 i 38 8 Nd. 
74 obszaru 42' a, 62 m 2, pg. 1550/4, 1550/5, 
1514/1, 1328/2 obszaru 195 a. 62 m 2, z ob­
jęciem dożywocia Tekli Jaszczyszyn.

Wartość szacunkowa w ynosi: 
ad a) 450 kor., 
ad b) 300 kor., 
ad c) 3000 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 300 kor., 
ad b)  2 0 0  kor., 
ed c) 2 0 0 0  kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Ozortków, dnia 25 czerwca 1914,

L cz. E. III. 1112 i 1575/14 (11) (442)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Firmy 
Harband & A selrad  oraz Kasy Oszczędności 
miasta Tarnopola, odbędzie się dnia 3 sierp­
nia 1914 o godzinie 9 przed południem w 
biurze Nr. 27, na zasadzie zatwierdzonych 
warunków licytacya następujących realności:

a) Iwb. 6093 ks. gr. Tarnopol, dom 
parierowy murowany z komórką. karb ik iem  
i wychodkiem na pbd. lk. 105S/1 i kilkana­
ście na niei drzewek,

' b) lwh. 6353 ks. gr. Tarnopol, pb. lk. 
2244/2, pgrnt. lk. 1292/4 ogród, pgrnL. lk. 
1292,5 rola

Wartość szacunkowa: 
ad a) 5145 kor. 60 b., 
ad h) 913 kor.
Najniższa o fe r ta : 
ad a) 2572 kor. 56 h., 
ad b) 456 kor. 50 b.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu 

jako Sąd hipoteczny zanotuje wyznaczenie 
terminu licytacyjnego.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.), może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w od­
dziale kancelaryjnym Nr, 27.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do s ą lu  najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wauia jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Tarnopol, dnia 1 c.erwca 1914.

L. cz. E. 782/14 (393)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Związku kupieckiego i rol­
niczego w Rawie ruskiej odbędzie się dnia 
4-go sierpnia 1914 o godzinie 9 przed połu­
dniem w biurze Nr. IV., w sądzie tutejszym 
licytacya następujących realności gm. Bły­
szczy wrony :

a) lwh. 1005,
b) lwh. 1007.
Wartość szacunkowa:
ad a) 6749 kor.,

ad b) 1850 kor.
Najniższa cena niżej której sprzedaż 

nie nastąpi wynosi co do rea lnośc i: 
ad a) 4498 kor., 
ad b) 1233 kor.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Żółkiew, dnia 4 czerwca 1914.

Rozmaite obwieszczenia,
L. cz. Cg. 281/14 (1) (337 3 - 3 )

E d y k t .
Przeciw Aftanasowi Pańczyszyn i Ma­

ryi z Kurtiaków Pańczyszyn, zarobnicy z Ż e­
lechowa wielkiego, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
obwodowego w Złoczowie przez Grzegorza 
Kinacba, s. Kością rolnika w Żelechowie 
małym, pozew o zapłatę 1600 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznacza się I. 
audyencyę na dzień 14 lipca 1914, o go­
dzinie 8'30 rano biuro Nr. 5.

Celem strzeżenia praw Aftanasa P«ń- 
ezyszyna i tow., zarobników z Żelechowa 
wielkiego ustanawia się p. dr. Rotha, ad ­
wokata w Złoczowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Af- 
tanasa Pańczyszyna i towarz., w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą lub 
pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Złoczów, dnia 16 czerwca 1914.

L. 577 (373)
( 2 - 3 )

Obwieszczenie.
C. k. Izba notaryalna w Przemyślu 

wzywa wszystkich, którzy po myśli § 25 
ust. not. roszczą sobie jakiekolwiek p re ­
tensye do kaucyi służbowej Piotra Edwarda 
Traunfellnera, z powodu urzędowania te ­
goż jako by łego  zastępcy c. k. notaryusza 
w Ustrzykach, ażeby roszczenia swoje w 
ciągu sześciu miesięcy licząc od dnia o s ta ­
tniego ogłoszenia niniejszego edyktu w 
urzędowej „Gazecie Lwowskiej" w tu tej­
szej Izbie zgłosili, ile że po upływie tego 
terminu nastąpi zwolnienie powyższej kau­
cyi z pod w ęzła kaucyjnego i wydanie 
tejże uprawnionym.

C. k. Izba notaryalna.
Przemyśl, dnia 5 lipca 1914.

L. 522 (374)
( 2 - 3 )

Obwieszczenie.
C. k. Izba notaryalna w Przemyślu 

wzywa wszystkich, którzy po myśli § 25 
ust. not. roszczą sobie jakiekolwiek p re ­
tensye do kaucyi notaryalnej Felicyana Gi- 
rzejowskiego z pow odu urzędowania te ­
goż jako by łeg o  c. k. notaryusza w Dobro- 
milu i Starym Samborze,, ażeby roszcze­
nia swoje w  ciągu sześciu miesięcy licząc 
od ostatn iego ogłoszenia niniejszego edy ­
ktu w urzędow ej „Gazecie Lwowskiej", w 
tutejszej Izbic zgłosili, ile że po upływie 
tego terminu nastąpi zwolnienie powyższej 
kaucyi z pod  węzła kaucyjnego i wydanie 
tejże uprawnionym.

C. k. Izba notaryalna.
Przemyśl, dnia 5 lipca 1914.

L. cz. C. II. 273/14 (1) (257)
E d y k t .

Przeciw Michałowi Kowalczukowi sy­
nowi Uka z Pławiego, którego miejsce po­
bytu jest nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu powiatowego w Skolem przez Spółkę 
o.-zczędności i pożyczek w Pławiu pozew o 
zapłatę kwoty 460 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 2 lipca 1914, o godzinie 
9 przed południem, w sądzie niżej wymie­
nionym, w sali rozpraw Nr. 9.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Joachima Manelesa, adwo­
kata w Skolem, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Skole, dnia 15 czerwca 1914.

U  cz. C. III. 76/14 (1) (11006
E d y k t .

Pp. Juliannie Folga, małol. Władysła 
wowi Folga, małol. Józefowi Folga i małol 
Franciszce Foigównie, niewiadomym z miej 
sca pobytu, sprawie toczącej się przed c. k 
sądem powiatowym w Krzeszowicach przeciw 
nim i spóln. o własność realności lwh. 391 
gm. Poręba — ma być doręczoną skargi 
z dnia 8  czerwca 1914 1. cz. Cw. III. 76/14 
którą zaskarżono pozwanych o uznanie za 
właścicielkę pgr. lk. 1042/1, stanowiącej re­
alność lwh. 397 w Porębie powódki Tekli 
z Folgów Paseckiej w Porębie.

Ponieważ niewiadomo, gdzie wyżej wy­
mienieni pozwani przebywają, ustanawia si^
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w celu strzeżenia ich praw kuratora w oso­
bie p. dr. F, Rzymkowskiego, adwokata w 
Krzeszowicach.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Krzeszowice, dnia 8  czerwca 1914.

L. cz. Cw. 1825/14 (1) (189)
E d y k t.

Przeciw Janowi Rublewiczowi vel Wró- 
blewiczowi i Kazimierzowi Kubińskiemu, któ 
rych miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu obwodowego w Brze- 
żanach przez Instytut Towarzystwa handlo­
wego w Podhajcach pozew o 280 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw knraudów usta­
nawia się p. adw. dr. Oberlandera w Brze- 
żanaeh kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie kn- 
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Brzeżany, dnia 16 czerwca 1914,

L. cz. Ow. 2176/14 (281 j
E  d y k t.

Przeciw Joelowi Fluhrowi, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu obwodowego w Rzeszowie przez 
Kasę zaliczkową i oszczędności w Łańcucie 
pozew o 580 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Joela Fluhra 
ustanawia się p. adwokata dr. Wilusza w Rze­
szowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 19 czerwca 1914.

L. cz. E. 249/14 (82)
E d y k t.

Przeciw Antoniemu i Józefowi Przełą­
cznikom oraz Janowi Misiowi, których miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądn powiatowego w Pętlicy przuz 
Jana  Przetacznika pozew o 278 kor. 70 bal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 3 czerwca 1914, o godz. 
9 '30 przed południem, biuro Nr. 10.

Celem strzeżenia praw tychże ustana­
wia się p. adwokata dr. S. F riedbcrga w Dę­
bicy kuratorem.

Tenże kurator zastępywać ich będzie 
rzeczonej sprawie na ich koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dębica, dnia 20 maja 1914.

L. cz. C. IV. 101/14 (11109)
E  d y k t.

Przeciw Michałowi Bakun z Kontów, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Olesku przez Herscha Paciuka w Olesku po­
zew o 425 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 2 września 1914, o godz. 
9 przed południem, w tut. sądzie, sala Nr. 2.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Maksymiliana Bardacha 
adwokata w Olesku, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Olesko, dnia 9 czerwca 1914.

L. cz. C. III. 374/14 (2 ) (239)
E d y k t.

Przeciw Anastazyi z Jurkiewiczów Ko­
walskiej, której miejsce pobytu jest nie- 
zuane, wniesiony został do c. k. sądu powia­
towego w Limanowej przez Stani ława Kar­
czmarczyka pozew o 460 koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 9 lipca 1914.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się p. dr. Młodzika w Limanowej 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy.
Limanowa, dnia 26 czerwca 1914.

L. cz. C. III. 194/14 (1) (260)
E d y fe t.

Przeciw niewiadomym z miejsca pobytu

Ewie z Rolków Lisowej, Szymonowi Rolkowi, 
Stanisławowi Rolkowi i Janowi Rolkowi 
wniosła powódka Walerya z Rolków Hafto- 
rowiczowa pozew o 350 kor.

Na podstawie tego pozwu wyznaczono 
audyencyę na dzień 30 czerwca 191.4, o go- 
11 rano.

Kuratorem pozwanych ustauawia Sąd 
p. adwokata dr. Rebena w Tarnobrzegu, 
który zastępywać będzie na ich koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki oui w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tarnobrzeg, dnia 16 czerwca 1914.

L. VII. a, 4942/1 (491)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 usta­
wy z 18 gruduia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z r. 
1907 c. k. Namiestnictwo podaje do pow­
szechnej wiadomości, że magister farmacyi 
Ludwik Lebedowicz, dzierżawca apteki w Mu­
szynie, wniósł dnia 23-go czerwca 1914 do
c. k. Namiestnictwa podanie o konce-iyę 
na nową aptekę publiczną w Wieliczce, przy 
ulicy prowadzącej z Ryuku do Klasna i w Kla- 
śnie.

C. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
posiadaczy aptek publicznych, którzyby się 
czuli zagrożeni w swej egzystencyi przez 
utworzenie tej apteki, aby w czterech tygo­
dniach licząc od dnia niniejszego ogłoszenia 
wnieśli ustnie lub pisemnie przedstawienie 
do c. k. Starostwa w Wielicżce.

Przedstawień później wniesionych nie 
będzie się uwzględniać.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 30 czerwca 1914.

Za c. k. N am iestn ika :
U s t y a n o w s k i w. r.

L. cz. Cw. III. 3900/14 (2) (406)
E d y k t.

Przeciw pozwanemu Dmytrowi Fost k, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do tutejszego sądu przez po­
wódkę Taubę Majer w Strzeliskach nowych 
przez adwokata dr. M. Schrenzla w Bóbrce 
pozew wekslowy o zapłacenie sumy 2 0 0  ko­
ron zpn.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty dnia 6 czerwca 1914 Cw
III. 3900/14 ( 1 ).

Celem strzeżenia praw pozwanog > usta­
nawia się p. adwokata dr. Franciszka Gór­
nickiego we Lwowie kuratorem.

TeDŻe kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie, na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział III.

Lwów, dnia 23 czerwca 1914.

L. cz. C. VI. 454/14 (1) (465)
E d y k t.

Przeciw Freidze Kohn i Nachmanowi 
Badianowi, których miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c, k. sądu po­
wiatowego w Kopyczyricach przez Mojżesza 
K 'eina i Chanę Eisenberg zam. Kein w Ko- 
pyczyńcach pozew o wykreślenie prawa za­
stawu.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała rozprawa na dzień 10 lipca 1914, o go­
dzinie 1 0  przed południem, w tutejszym są­
dzie, biuro Nr. 4,

Celem strzeżenia praw pozwanych usta 
nawia się p. dr. Mosslera, adw. w Kopy- 
czyńcach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich kosz! 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą Inb pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powia'owy, Oddział VI.
Kopyczyńce, dnia 27 czerwca 1914.

L cz. E  856/14 (461)
E d y k t.

W egzekucyjnej sprawie, toczącej się 
przed c. k. sądem powiatowym w Kalwaryi 
przeciw nieobjętej rnasie spadkowej śp. Jó­
zefa Antosa z Jaśkowie o 884 kor. zpn. — 
ma być doręczona uchwała z dnia 5 lipca 
1914 1. cz. E. 856/14 ( 1), którą dozwolono 
przymusowej licytacyi jego realności lwh. 
224 gm. kat. Jaśkowice, zobowiązanej masy 
spadkowej własnej.

D li  tejże masy spadkowej ustanawia 
się w celu strzeżenia jej praw kuratora 
w osobie Piotra Barana z Jaśkowie, który 
ją  zastępywać będzie w rzeczonej sprawie 
na jei k szt i niebezpieczeństwo.

C, k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kalwarya, dnia 5 lipca 1914.

L. cz. Cg. I. a. 3/14 (1) (415)
E d y k t.

Przeciw Boruchowi Izakowi Feuerman, 
Nachmanowi Seinwlowi Feuerman i Pinka- 
sowi Feuerman, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu

obwodowego w Kołomyi przez Gmiuę miasta 
Kołomyi pozew o wykreślenie prawa zastawu 
dla ewikcyi w kwocie 2 0 0 0  kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono 1-szą 
audyencyę na dzień 17 lipca 1914, o godz. 
1 0  przed południem.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się p. dr. Wallera, adwokata w Koło­
myi, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Kołomyja, duia 3 lipca 1914.

L cz. C. I. 242/14 (384)
E d y k t.

Przeciw Michałowi Kaliu, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Sieniawie przez 
Anastazyę Ltszak pozew o 290 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 28 lipca 1914, o godzinie 
8  rano.

Celem strzeżenia praw nieobecnego u- 
stanawia się p. dr. Schneebauma, adwokata 
w Sieniawie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
obecnego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I,
Sieniawa, dnia 29 maja 1914.

L. cz. C. II. 272/14 (2) (456;
E d y k t.

Pizeciw Konstantemu Rodakowi, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do o. k. sądu powiatowego w Grybo­
wie przez Jana  i Maryannę Rodaków ze 
Siołkowej pozew o 301 kor. 19 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyenoye do ustnej rozprawy na dzifri 14 go 
lipca 1914, o godzinie 8  rano, biuro Nr. 1.

Celem strzeżenia praw Konstantego Ro-
d.-.ka ustanawia się Hilar-go Petrylę w Sioł- 
kowej kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Kon­
stantego Rodaka w rzeczonej sprawie na jpgo 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie ■,głosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Grybów, d n a  19 czerwca 1914.

L. cz. C. IV. 305/14 (1) (476l
E d y k t.

Przeciw Fedkowi Onyszków synowi 
Maksyma, którego miejsce pobytu jest nie­
znane. wniesiony został do c. k. sądu powia­
towego w Szczercu przez Hirscha Wahla w 
Szczercu pczew o 373 kor. 10 hal.

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę na dzień 14 lipca 1914, o godzinie 
8  30 prztd południem, w biurze Nr, 13.

Celem strzeżenia praw Fedka Ooysz 
kowa syna Maksyma ustanawia się p. adw. 
dr, Reisera w Szczercu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Fcdka 
Onyszkowa syna Maksyma w rzeczonej spra­
wie na  jego koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki on w sądzie się nie zgłosi lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

C k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Szczerzec, dnia 25 czerwca 1914.

H. en . u,. II. 333 14 (1) (340j
E  A H K T.

I I p O T H B  ^ M H T p O B H  K o Ó 3 H p ,  KOTpOUO 
Micue LtoóyTy He e Bisowe bhp cna MaapniT- 
Ha Teiwra I la ^ y c  ueBe3 oniKyHa CeiieHa 
r/(ymeHE>yyKa b 3o.ioueBi b u. ic. CyA'i no-
B.ixoBiH b 3o./ioueBi n030B o bituibctbo i
ajiiMeHTH.

H a  niflcraBi no3By BH3HaueH0 TepjiiH 
#0 ycTHOi, po3np>iBH Ha ^ e n t  30 uepBHH 
1914 o roflHHl 12 b n o n y ^ H e  b cim c y ^ i  u .
II. ąui Bepóepa.

Jfyiii cTepeacenH npaB neBi^oworo 3 
jiicpH  n o ó y r y  /fM H Tpa K o63H pa y c tu h o b J in a  
ca  n. a^,B. a P- MaM-znoiua b  3oaoueBi, Ky- 
p a T o p o M .

T o n ące  KypaTOp óyfle  ^M H T pa K oÓ 3apa 
b 3raĄ aH ift cnpaB i Ha e ro  H e6c3UeucnicTŁ 
i K o m ia  TaK flOBro a a c T y n a rn , j ik  Bm aóo
B C y^l 3r0.30CHTB CH a6o BHMiHHTB HOBHO- 
B^iacrHH.

I I .  k . C y fl ho bIto b h h , II.
3o^ouiB, flHH 19 uepBHH 1914.

H cn. II .  I. 262/14 (1) (360 1— 3)
E  Ą  H K T.

HpoTHB H a3i <Pe,a;opKO 3 Ho.zi.hhh, 
KOTpoi iricue noóyTy He e Bi^OMe, b h ic  
o, HeTpo JlyuKHH, rp. KaT. uapox b Ho.ra- 
h I b h;. k . cyfli HOBiTOBiM b JI{OTOBHCKax 
11030B O 204 Kop. 60 COT.

H a  niflCTaBi no3By BH3Hauen aB/ineH-
HHio Ha ,a,eHB 22 ./ranna 1914 o ro^HH! 9
pano, I. b TyT. c y ^ i.

CTepeaceHH npaB nisBaHoi H asi

c&e.a.opKO ycTaHOBaae ca naHa <PeniKca Bu
CHBOBCKOrO, I];. K. HOTapa B „IlOTOBHCKaS,
KypaTopoM.

Tonące Kypaxop 6 y^,e Kypan^Ky b 3ra- 
AaHin cnpaBi Ha ei HefieanenHicTB i KOinT* 
rraK flOBro 3acrynoBaTH asc OHa a6 o b cyA1 
3rojrocHTB ca a6 o 3aiiueHye noBHOBjracTUa. 

II- k. CyA noBiTOBHH, I.
JIioTOBHCKa, flHa 18 uepBHa 1914.

H  cn. Ct. II. 3/14 ( 1) ( 439)
E  H K T.

HpoTHB HeBi/i,. 3 Micpa noóyTy KLń’1 
BiBuapcKOi 3air. FyaBKa, KOTpoi' iiicge  n ° ' 
6y i y  e HeBi^OMe BHecao HoBiTOBe Tob*' 
pHCTBO Kpe^HT. CTOB. 3apeecTp, 3 OÓM. 0 ° ’ 
pyKoio b TepHonoai b g. k. cyĄ i hobItobI^ 
b TepHonoai ho3ob HaKa30Bnii o 3anaaueB® 
kbo th  964  Kop.

H a ni^CTaBi no3By Bn^ano HaKa3 **' 
n a a T H  H a K a a yto u n  n i3B a H in  3a n a a u e H 6 3“ '
CKapiKeHOi npeTencHi ,̂0 14 ,̂hib.

f l f lR  crepeacena npaB ni3BaH0'i ycraB0' 
Baae ca  n  a^nOKUTa flp. HLiBa.itKa b Tep' 
Honoai, KypaTopoM.

Tonące KypaTep 6y^e  ni3BaHy b sr»' 
A^nin cnpaBi Ha ei He6e3neuHicTB i KomTft 
Tan AOBro 3acTynaTH aac OHa a6 o b cyA1 
3rOHOCHTB ca  aÓO BHMiHHTB UOBHOBnacTUB’

H,. k . CyA noBiTOBHH, BiAA'i-i II.
TepHoniaB, a h«  1 ^ h h h h  1914 .

L. cz. C. III. 112/14 (1) (470)
E d y k t. 1

Przeciw Adamowi Gule i Piotrowi Bab' j 
cowi, których miejsce pobytu jest nieznani 
wniesiony został do c. k. sądu pow ia tow ej 1 
w Radomyślu wielkim przez Piotra i Anfl? 
Pietrasów w Woli wadowskiej pozew o 
znanie deklaracyi hipotecznej i t. d.

Na podstawie tego pozwu wyznaczony 
termin na dzień 10 lipca 1914, o godzinie 9 
rano, w tutejszym sądzie, sala Nr. 8 .

Celem strzeżenia praw Adama Gnłl 
i Piotra Babra ustanawia się p. dr. Józef9 
Kwapniewskiego, adw. w Radomyślu wielki'1’' 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie 
wymienionych w rzeczonej sprawie na F *1 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w s|T 
dzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika n'e 1 
zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. , I
Radomyśl wielki, dnia 20 czerwca 1 91

L. cz. O. V. 75/14 (45^
E d y k t.

Przeciw Jakóbowi Bel zykowi i (
rzynie z Belczyków Be czykowej z J E i u '1”' 
kowic, których miejsce pobytu jest niezna0*̂ 
wniesiony został do c. k. sądu powiato#^. 
w Gorlicach przez Józefa Owczarza w Dotfi 
nikowicach pozew o 400 kor. zpn.

Na podstawie tego pozwu wyznacz* 
ustną rozprawę na dzień 13-go lipca 19'^
0 godz. 9 przed południem, w tut. są^ 1 ’ 
biuro Nr. 10.

Celem strzeżenia praw kurandów uS}, j 
nawia się p. dr. Bolesława Przybylski^ 
adwokata w Gorlicach, kuratorem. ^

Tenże kurator zastępywać będzie 
randów w rzeczonej sprawie na ich } ° m
1 nieb zpieczeństwo, dopóki oni w sądzi0 •. 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zarnia"^

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Gorlice, dnia 26 czerwca 1914.

L. cz. C. XXVII. 523/14
E d y k t, /. ef

Przeciw Mosesowi Esskreissowi, kto^i,' f
miejsce pobytu jest nieznane, wniesie®^ j  
stał do c. k. sądu powiatowego S. ^  o 
Lwowie przez Leona Turteltauba 
482 kor. zj-n. 9r

Na podstawie pozwu wyznaczon0 
dyencyęna dzień 2 czerwca 1914, o gp<ł 
12 w południe, sala Nr. 10. e\s$*

Celem strzeżenia praw MosesaEs?^* 
ustanawia się p. adwokata dr. Józefa 
hanego we Lwowie kuratorem. . f 0'.

Tenże kurator zastępywać będ^1 ^  
zwanego w rzeczonej sprawie na j e -e | 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sfł' 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie za|Dl 

C. k. Sąd powiatowy, Sekcya 
Oddział XXVII.

Lnów, dnia 23 maja 1914.

, 4g?)

L. cz. C. III. 286/14
E  d y k t. .

Przeciw Janowi Szeligowi z . 
wej, którego miejsce pobytu jest ,0#<%  J
wniesiony został do c. k. sądu P°* ^
w Nowym Targu przez Piotra Gar |
o zapłacenie kwoty 300 kor zpQi po fj

Na podstawie pozwu god9'
prawę na dzień 13 lipca 1914, f,
8  30 przed południem. 0ao 'W

Celem strzeżenia praw PozW?arga * 
nawia się Antoniego Szeligę, ceg «
wym Targu, kuratorem. hedz’e

Tenże kurator zastępywać w



11
^ ' a n e g i ,  w  r z t t c z o i i f . j  s p r a w i e  l i a  J e g o  k o s z t , 
1 A i e b e z p i s u z ^ i i s t w o ,  d o p ó k i  o n  w  s ą d z i e  s i ę  j 
Dlfl z g ł(> s i l u h  p e ł n o m o c n i k a  n i e  z a m i ^ m i j e . ! 

0  k ,  S a d  p o w i a t o w y ,  O d d z i a ł  I f I  j
N d  w  ■ l a r g ,  d n i a  2 7  c z e r w c a  1 9 1 4 .

( 1 1 0 4 7 )<-z- c .  i ( 11 r,

E  d  y  k  t .
• W  s p r a w i e  M a r y a r m y  M u t e r o w e j  p r z e -  
"  > la n o w i K u r o w s k i e m u  i t o w .  o z n i e s i e n i e

j ^ P ó ł w l i i s n o ś e i  p o s i a d ł  ś d  w  K i e l c z y  e .  k .  
n ?*1 . l l(’w i a t o w y  w  W o j n i c z u  u s t a n a w i a  d l a  

^ W ia d o m y c l i  z  m i e j s c a  p o b y t u  J a n a  K n r o w -  
|j l e g o  i A n n y  K u r o w s k i e j  k u r a t o r a  w  o s o b i e  
'^ t t a  T r y t k a  z K i e l c z y  wr c e l u  s t r z e ż e n i a  
P r a ^  W a n d a .

j T e n ż e  k u r a t o r  z a s t ę p y  w a ć  b ę d z i e  J a n a  
I * .n n ?  K u r o w s k i c h  w  r z e c z o n e j  s p r a w i e  n a  
^ 0  k o s z t  i n i e b e r p i o c z e ń s t w o ,  d o p ó k i  o n i  

. s a d z ie ,  s i ę  n i e  z g ł o s z ą  l u b  p e ł n o m o c n i k a  
lft z a m i a n u j ą .

C .  k .  S ą d  p o w i a t o w y .
W o j n i c z ,  d n i a  1 8  c z e r w c a  1 9 1 4 .

Firm y.
^ en. <4>ipM, 25 14 Ctob. II,. 581 (9040)

0 0 c (pipMH 3apoÓKOBoro i ro c n o ,ą a p c K o ro  
cTO B a p n u ie H a .

V B n H c a H o  b  p e e e rp i cTO B a p n u ie H E  3a- 
Ro ii[jx  i  ro c n o fla p c K H X .

O c iją o K  C T O B a p H m e H a : U o j i e x i B .
■j, ^ipM a 3ByuHTŁ: ToBapncTBO rocno-
^0P K̂°  sapoÓKOBe „Epan/Ka IIoMiu" b Eo.ie- 
jw S li CTOBapameHe 3apeecTpoBaHe 3 o ó m c -  

Por) nopyKoio.
^,axa craTyTy : 10 naponnera 1913.

r  I l p e p M C T  H i p n p n e M C T B a : K y n o B a T H

^ y ^ y BaT11 * n a S y - B a T i i  / j ,o m h , y p a -  
ttp C K n a p H  3 Ó ia c a , 3 n a p a p i B  r o c n o p a p -

n p o B a ^ D T H  T o p r o B . i i o  c p e ,ą c T B a M H  n o -  
n e p e T B O p iO B a T H  n p o p y K T a  r o c n o p a p -  

^  i B a ó y B a T H  3 H a p a p H  r o c n o p a p c K H ,  u p n i i -  
i  o u p o p e H T O B y B a T H  K a n i T a . i n ,  y p i n n -  

B o 3 i m o K  —  a  B c e  . i n m e  .ą . iH  c b o i x  u n e -  
1 B i x  x o c e H .

M a c  T p o B a H H  H e o ó ia e s K e H H H .
,ZI,HpijKHEn : cn p a B H H K  l lu K o n a  Tecjmep, 

n C0ep lO p K o  lOa&KiB, KHHrOBO/I,eiJ,Ł ^ O H H C  
0eXa b  E o n e x o B i .

IU ^ n n c  (jupMH (U . <U .): I lig , <j)ipM0I°  
° 6 a P H m e H H  n i p n n c u  ,zi,b o x  u n e H iB  y n p t iB H .

OronomeHH: H a Ta6^nu,H yMiigeHra 
th» jOKtiuiiH a6o b  o/pnin 3 .lbBii!CKnx uaco- 

%

4 g0 _ ^ A w r  u n e H i n : 5  K o p .  U h m  o  y p I n i B  

0*te3K e H e .
Jr^j B iĄ B im iP B H ic T B  o S M e a s e n a  p o  b h c o t h

30i a KpoM i T o r o  k b o t o i o  p o  pe ca TB p aM y
lfiOI „W  nacoTH 3aaB^ieHoro y p ia y  o ckijibbo 

W  CTOBapameHa He nu oTapuy bu„toóh Ha 
Sii jiiK B ip a p H i a6o y n a n o c T H . 

jr rd/aTa Bnncy : 12 MapTa 1914,
lc‘ C y p  O K pyacH H H  aKo To p ro B c^iB H H  ił

B i p p i a  I I .
K'1'puiij ^hh 4 MapTa 1914.

' ^  4 >iP M. 2 9 6  1 4  C t o b . I I I  71 ( 1 0 6 2 2 )
O n o B i p e H e .

Po6r  n c a H 0  A °  p e e c .T p y  c t  o b  a p n  n i  e n  b  3 a -  
° B 0 X  ’ r o c n o p a p c K H x ,  u ;  o  H a  3 b m u ; i h h h x  

a 6 o p a x  u n e n i B  „ C h u i k h  o i p a p -
i I I03H U OK B H e p H H X in p H X , cTO B a p a - 

k w  3a p eecTp°H aH °r o 3 HeoOiiesKeHOH) n o -
Ą h h  8  M a p T a  1 9 1 4  b  i i i c p e  o .  B a -

B y p p u p n K a  B n ó p a r r o  n a c T o m r e n e M  
k ie^ y  M i i K o n a n  M y . i n ,  T n w K a  r/(3ioóy b 

d 0 T o n e p i m h o r o  3 a c T y u H H K a  H a c T o a -  
a K ° a a H  M y j r a  a  b  M ie p e  y c T y n n B -  

k ą  ^ a e H i B  3 a p .; : ip y  ŁI y i i , f i  S a u o p c K o r o ,  łB a -  

0 3 Ł B a K a  i  ł B a H a  O c a p u y i c a  B H Ó paH O  
^ S y 1110 3 a p a p v  ł B a H a  r p n p y H H K a ,  ł B a H a  
^ \ „ j * e a Ł K a  i  J l y K y  K i H a c a ,  b c i  r o c n o p a p n

>  ^ >Il0 x i Bh a x -
C y ^  OKpystCHHH HKO To p rO B e .lB H H H

B i p p i a  II.: 
e P H o n i j I B ,  P H H  6  p B B iT H H  1 9 1 4 .

3 7 2 / 1 4  C t o b .  V I I .  2 9 7  ( 4 1 7 )
j^piój. U llcaHo b  p e e e rp i p.TH  cTo n a p n iu e n B  
K m  _ B b x  i  ro c n o p a p c K H x  u p i ł  ( J i ip M i:^b M k -

am°m apH O C TH  i  n 03H lIOIC B X o ,2,H O B ]I- 
j ib h h x  3Ó opax HJieHiB cni* i-y. ----UUV/|»0 *

H  ^  M ap T a  1 9 1 4  B H Ó paH O  u .neH O M  3 tv  
4B ob  I B k  o  .T a n  I l a B e - iK O ,  r o c n o p a p n  b  X o -  
ł (  B 'I a x  b  M ic p e  1 'p n B B K a  1 'a r i a B U F ia .

’ ° y s  OKpyacHHH HKO TOprOBe.TBHHH,
I r .  B i A A 'M  v .

t c p e M a n i ^ B ,  6  u e p B H H  1 9 1 4 .

I , Bl,c! H a  3 a r a r

T p o  / l y p K o T ,  l l io i i u  M a u i x . ' i  i  I ł u p r u i o  I l a c K a .  |  
2 . P lne H aM ii p n p e K p n i  B n o p a n i : iio ito b - 

H 0 O. J le T p O  / (y p K O T , HaCTOHTc.deM i IłlSHM  
M a u ix a  n.acnoM  i  M iiK B T a  T e jm ,  ro cn .o p a p  
b y lo ó p y c .iiu i.

^ a i n i  B H H cy  : 3 0  u b b l t h h  1 9 1 4 .
II,. K. ( iy p  KpaeBHH HKO TOprOBCHBHHH

B i p p T n  I V .
JIim iB, p H H  2 4  p B B m if l  1 9 1 4 .

H .  e n .  « K p * .  3 5 8 / 1 4  C t o b . I I .  3 2 6  ( 1 0 9 8 7 )
B i i h c  <j)ipMH 3 a p o 6 ic O B o ro  i  r o c n  o p a p c K o r o  

C T O B apH H IC H H .
B n n c a H O  p o  p e e c T p y  3 a p o 6 K O B n x  i  

r o c n o p a p c K H x  c T o i i a p n m e H B .
O c i p o K  c T O B a p H u ic H H : xI e x n .
^ P i p u a  3 B y u H T B : K p e p u T H o e ,  r o c n o -

p a ] )c ,K o e  i  T o p r o B e .n T .n o e  o d rp e c T B O  „ H a p o -  
p H H i i  j j o i p j  C T O B a p H m e H e  3a p e e c T p o B a H e  3 
o Ó M e a re H o io  n o p y K o i o  b  H e x a x

/ l a r a  c r a T y T y : b 4 e x a x  p H H  21 a n p i  
h h  1 9 1 4 .

I I p e p K e T  n i p n p n e M C T B a : B y n o B a T H ,
a p e H p y B a T H  r p y m a  a 6 o  S y p n H K H  i d y p o s a -  
t h ,  y p H p a c y B a T H  c K n a p n  i  y p in H T H ,  h o 3 h h -  
k i i  u n e n a M  i  t  p .

4 a c  T p e B a H H  : H e o r p a H n  u e n n H .
g l u p e K u n  a : T e o p o p  H e p M a K ,  B a c n n B  

C y p M a n  JT K iM iB  i  C i a i j i a H  H n u a ń ,  r o c n o p a -  
p i  b  H e x a x .

I l i p n H C  <j)ipMH ( I I .  4 » . ) : l i p a  ijiip M i
C T O B a p n u ie H a  n i p o n c H  p b o x  h h c h i b  y n p a B H .

O r o H o u i e H H : H a  n p H 3 H a u e H iH  H a  t o  
T a 6 nHH,'i, a d o  o d ia c im K O M  p o a ic n a H H M  b c im  
H H cH aM j a d o  b  o p H i ń  n B B iB C K u i u a c o n a c H .

y p i H  U . i e n iB  BHHOCHTB 1 0  K o p .
I l i p B L u a n B H ic T B : H H T H K p a H a .

H j.  k . C y p  O K pysK H H H  h k o  T o p r o B e n B H H H  
B i p p i n  I I .

3oaouiB, p H H  22 M a a  1914

4 . CH. 4 >ipM . 5 7 8  C t o b . I I I .  3 6  ( 1 2 5 )
3 jn iH 0  1 p o p a T K H  p o  B H H C aH H X  B 5 K e (j)ipM  

c T O B a p H m e H B .
B n n c a n o  b  p c e c T p i  c T O B a p n i i ic H B  3 a -  

P o 6 k o b h x  i  r o c n o p a p c K H X .
O c ip o K  c T O B a p n u i e H a  : J K e a p e n , b .
• t i p M a  3 B y n H T B  : C u i a K a  o jp a p H o c T H  i  

H 0 3 HHOK b  J K e H p p H ,  c T O B a p a m e H e  3 a p e e  
c T p o B a n e  3  H e o d M e a c e H O io  n o p y K o i o

1 . 4 a e H H  p H p e K p H i  B H C T y n n n H  : M h -
s u i j i  M u K o .ia e B C K H H , H a c T o a T e n n ,  [ ' p u r o p n i i  
K y p H  t ,  A H p p e ń  4 y a B a p a  i  T p i m b  C T en ,H K

2 . 4 2 i e n a M H  p H p e K p H l  B a d p a n i  i i o h o b - 
h o  : o .  M H x a i . i i  M H K o n a e B C K H ii ,  H a cT O H T e - 
a e M ,  F p u r o p H H  K y p H a T  i  A u p p e i ł  l l y u B a p a  
i  K p iM  T o r o  r ta c H H B  ^ e p K a a ,  r o e n o p a p  b 
B o h h  U K o .T T a H e p K ii i .

g ] ,a T a  B H H c y : 5  M a a  1 9 1 4 .
11/. K. C y p  K P 3 6 B H H  HKO T O p rO B eH B H H H ,

B i p p i a  I V .
J T b B iB , p h h  4  M a a  1 9 1 4 .

4 .  c n .  • F ip M . 4 4 0  C t o b .  I V .  3 4 8  ( 1 8 3 )
3mhjh i popaTKH po BHHcaHHx Bace jiipM 

C T O B ap H m e H B .
BnncaHO b p eec ip i CTOBapHmeHB 3a- 

p o d K O B H x  i  r o c n o p a p c K H x .

OcipoK CTOBapHineHH: YjrEriBOK 
4 ńpMa 3ByuHTB: C n iasa  oipapHoeTH i 

HO3HU0K b  yabriB K y, cTOBapnineHe 3apee- 
cTpoBaHe 3 iieodMeaceHOH) nopyKoio.

1 . 4 a e H H  ^ H p e K p H i  B n c r y n n a n  : M h -  
k h t ;i  K ocopoń i MaKCHM Xad h i o k .

2 . 4 n e n a M H  p n p e K U H i  siidpurn : M h -  
k h t u  KoaopiiH h o h o b i i o  i P o m u h  K yxTa b
y . i L r i B K y .

^ a T a  B U H c y : 3 0  n y m iT H a  1 9 1 4 .
U,, k . Cyp KpaGBHH h k o  ToproBeabiiHH

B ipp ia  I V .
.ZlBBiB, p H H  2 3  p B B iT H H  1 9 1 4 .

4 . cn. 4ńpM. 414/14 C t b o . I .  3 3 7  ( 4 2 2 )
3m1hh i popaTKH po BUHcaHHx Bace (Jupit

CTOBapHmeHB.
B uncano b  p eec ip i CTO B apum eH B  3a-

podKOBHx i ro c n o p a p c K H X .
OcipoK CTOBapnuieHa : Mhhhthh c ia -

pHH
cpipiua 3pyun xB : „ E y r “, cTOBapameHe 

3apeecTpoBaHe 3 odMeaceHoio nopyKoio b M h -  
a a T H H i c r a p i M .

S a in a  crrarryrr y : 3MiHy § 5 p O T en ep im - 
H o ro  c ia T y T y  saraabni 3 o o p n  cT O B ap am eH a 
yxBaaHHH h k  3ByuaaH b  poayaaaH  b p oay- 
acH iM  B ip n H c i npoT O K o aa  y x B a a  t h x  3araaB-
h h x  a d o p iB  3 7  MapTa 1912.

H j.  K . C y p  O K p y a c H H H  a i c o  T o p r o B e a b H H H
B i p p l a  I I .  

3 o a o a i B ,  p H H  9 a e p B H H  1914.

Po

3 ^ ® -  4 9 9  C t o b .  I I .  3 4 2  ( 1 1 0 5 5 )
0 0  i  p o p a T K H  p o  B H H c a B H X  s a c e  jn p M  

-  CTO BapH m eH B.
łłriH c u n o  b  peecTpi CTO Ba pK uieiiB  aa- 

°,B 0 X  i  r o c u o p a p c i c H X .  I

Ję ip o K  C T O B a p a m e n a : / l.o d p y c H H . j 
tto 3 a  W ip M a  3 B y u H T b :  C n i . n c a  o m a p n o c T H  i  ; 
OGv, 0OK5  C T O B a p a m e H e  3 a p e e c T p o B a H e  3  n e -  ! 

0 ^ e H o i o  n o p y K O M . \

- 4 a e H H  p H p e K H H i l iH C T y i iH J iH : o .  I l e -  ? 
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4 . c n .  4 >ipM . 4 0 3 / 1 4  C t o b .  I .  6 6 5  ( 4 2 4 )
3 M iHH i p o p a T K H  p o  B H iic a H H x  Bace (jiipM 

CTO BapH m eH B.
B n n c a H o  b  p e e c Tp i CTO BapHm eHB 3 a -  

podKO BHX i  ro c n o p a p c K H X .
O c i p o K  C T O B a p n m e H a  : H e 3 H aH iB .
t p i p M a  a B y u u T i . : C u i . i K a  r o c n o p a p c K O -  

ToproBeaBHa „CniaKoua ToproBaa", cTOBapn- 
miiHe 3apeecTpoBaHe 3 odMeaceHoio nopyKoio 
b H e 3HaHOBi.

O c o d e H H i b h h c h :  H a  3a ra a B H H X  3do-

1 0  l i p c a  1 9 1 4 .

p a x  p n a  4  M a a  1 9 1 4  y x B a a e H o  B H uepK H eH 6 
c T O B a p a m c H ii n o  iiepeB epeH iH  n iK B ip a p a l 3 
tu m , m -i k h h c h  c y T b  b nepexoBaH K) y  o. 
I l e . T p a  l 'a p y x a ,  n a p o x a  b lle a H a H e n i.

D ,. k . C y p  o K p ya cH iiit h k o  T o p r o b c . t b h h ii
Bippi.i II. 

3 o .iioH iB , p H a  9  a e p B H a  1 9 1 4 .

4 - c n .  O bipM . 4 4 3  1 4  C t o b .  I .  3 4 5  ( 4 2 7 )
3 M im i i  p o p a T K H  p o  B n n c a i i i i x  s a c e  (jjipM  

C T O B ap H m e K B .
B n n c a H o  b  p e e c i p i  C T O B a p n in e n b  3 a -  

p o d K O B H x  i  r o c n o p a p c K i i x .
( )c ip O K  c T O B a p n m e H a  : 3 o a o a i B .
< t> ip n a  3 i i y u H T B : „ P y c i  p i i  H a p o p H H H  

g l iw J , CTO BapHm eHe 3a p e e cip o B a H e  3 oÓMe- 
a c e H o io B  H o p y ic o io  b  3 o a o a e B i .

1 . 4 .t c h u  p a p e K u p n  B n c T y n n a n : o.
H e i p o  H e i p E g a  i  E n  r e n  I ' p o m h h ij ,k h h .

2. 1 l . i e n  pHpeicn,Hi B a d p a n u i ł : H a  3 a -  
c i p a n i o  H a p 3 H p : n o a o i  P a p a  j e a  3 0  M a p T a  
1 9 1 4  p .:  o .  p p .  lO p H K  C ie i j ia H ,  n a p o x  b  3 o -  

n o u e n i  H a  n a u a a i .H o r o  p n p e K i o p a  i  o .  M o -  
c h (|) K p a B u y K ,  ic a rr e x H T a  im p id io n o l  i u k o . i h  
H a p p y r o r o  p n p e K i o p a .

g l a T a  B H H c y :  9  n e p B H H  1 9 1 4 .
H j. k . C y p  O KpyacHHH h k o  To p ro B e n B H H H

B i p p i H  I I .
3 o H o n iB ,  p H H  9  n e p B H H  1 9 1 4 .

4 . cn . 4 >ipM. 60 4 /1 4  C t o b .  I I I . 2 4 6 5 ( 1 1 1 9 3 )
S w i n n  i  p o p a T K H  p o  B H H ca H H X  B a c e  ( j i ip u  

C T O B ap H m e H B .
B iiH c a H o  b p e e c ip i  c to B a p n m e H B  3a- 

pod K O B H x i ro c n o p a p c K H x .
O c ip o K  C To B a p H m e H a : M nH O B aH e (T h c ł-  

m o h h h h ).
<PipMa SBynHTB : CninKOBa TopiOBHH, 

C T O B a p H m e H e  3 a p e e c i p o B a H e  3  o d M e a c e n o io  
n o p y K o i o  b  M n n o B a H io .

4 h ob ii ynpaBH BHCiyiiHHH: H nK o.ia  
,Z(y3 iHKeBHU, ^MHTpo TpecbKO i IIpoK on
3 aKOpaOHBCKHH.

4 jicHaMH ynpaBH BHdpaHi Ha sarajii,- 
h h x  3dopax p h h  13 pBBiTHH 19 1 3 : łBaH  
ro p o p n cK iii (cnpaBHHK), H e ip o  ^(opom  
(K aciiep) i M nxaii.ro  E ydH a (KHHroBopepb) 
i dypyTB n ip u n c y B a in  (J)ipMy cTOBapumena 
a t o  nepniHH Ha3 BiicK0 M a oda o c ia im  h o b -  
h h m  iMeHeM i Ha3BiicKOM.

^ aT a  B u a c y :  2  M apia 1 9 1 4 .
H j.  K . C y p  OKpyM CHHH HKO T o p rO B C H B H H H  

Bippin II.
CiaH ncjiaBiB, p n a  2  M apia 1 9 1 4 .

4 . c n .  < £ ip M. 7 6 5  1 8  C t o b .  I I I .  2 9 3 4  ( 1 1 1 9 6 )  
3 m1h h  i  p o p a T K H  p o  B n n c a i i H x  B a c e  ćjiipM 

CTO BapHm eHB.
B n n c a H o  b p e e c T p i  CTO BapH m eH B 3a- 

P o 6 k o b h x  i  r o c n o p a p c K H x .
O c ip o K  C TO B a p n u ie H a : C r p a r a H u i  (C .

H . T H C Ł M e H H U ,a ) .
'FipMa 3 B y n H T B  : CniaKOBa KpaMHHpa

b C T p H r a H u a x ,  C T O B a p a m e H e  3 a p e e c T p o B a H e  
3 O d M e a c eH o io  u o p y K O io .

1. 4 aen pHpeKu,H'i n u c T y u H : MapTHH 
K a d a n .

2. 4jeHOM pHpeKii;H'i BndpaHHH: Ba- 
cehb Be.ibdac ,ZI,MHTpa, KOTpnii c{)ipMy cto- 
BapnmeHH hobhiim iMeneM i Ha3 BHCK0M 3 

p o p a i r e o M  „ / ( M H T p a "  i i i p u n c y n a T H  d y p e -
,Z (a T a  Bnncy : 1 4  M a p T a  1 9 1 4 .

I I .  k . C y p  O K pyacH H H  h k o  To p ro B e a b H H H
B i p p i a  I I .

C r a H H c a a B i B ,  p h h  1 4  M a p T a  1 9 1 4 .

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. III. 74/14 (3) (10833)

Obwieszczenie.
C. k. sąd krajow’y jako prasow y orzekł 

na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczone w Nr. 25 czasopisma: „P rzy­
jaciel Ludu“ z daty Kraków, dnia 21 czer­
wca 1914 artykuły względnie ustępy a r ­
tykułów  pod ty tu łe m :

I. „Herst najmitów długoszow ych" w 
ustępie zaczynającym się od s ł ó w : „Bracia 
chłopi" a kończącym się słow am i:  ol­
brzymie sumy (str. 3),

II. „Pilzno" w ustępie zaczynającym 
się od s łów : „Rozbito zgromadzenie" a 
kończącym słow am i:  „....spokojnie odby­
ły"  (str. 7),

III. „Polityka w konfesyonale" w ca­
łej osnowie (str. 11),

IV. „D o wiadomości ks. Biskupowi 
W ałędze"  w ustępie zaczynającym się od 
s łów : „W  roku 1910..." a kończącym s ło ­
wam i: „....nocuje księży" (str. 11),

zawieraj ąw swej osnowie znamiona 
występku z § 302 u. k., że zakazuje się 
rozszerzania tyc liartykułów względnie ich 
inkryminowanych ustępów.
C. k Sąd krajowy, jako prasowy, S. III.

Kraków, dnia 1 9  czerwca 1 9 1 4 .

L .  c z .  P r .  2 2 6 / 1 4  ( 2 )  ( 4 9 2 )
W I m i e n i u  J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i !

0 . k .  S ą d  k r a j o w y  k a r n y  j a k o  T r y b u ­
n a ł  p r a s o w y  w e  L w o w i e  o r z e k ł  n a  w n i o s e k

c .  k .  P r o k u r a t o r y i  P a ń s t w a ,  ż e  t r e ś ć  c z a s o ­
p i s m a  „ P r y k a r p a t s k a j a  K u ś “ N r .  1 3 8 8  z  d n i a  
4  l i p c a  1 9 1 4  w  a r t y k u l e  p o d  t y t u ł e m :  „ P ę ­
c z a k  o S a r ą j e w s k o j  t r a g e d y i "  w  u s t ę p a c h  o d  
„ M n o l m  h o r i a “ d o  „ F e r d y n a n d a " ,  o d  „ W  n t -  
m o s f e r i "  d o  „ g o s n d a r s t w a "  i o d  „ P r a w d a ,  
B y ł y "  d o  „ b o r b y "  —  z a w i e r a  z n a m i o n a  
z b r o d n i  z  §  6 4  u .  k . i w y e t ę p k u  z  §  3 0 0  
u  k .  u z n a ł  d o k o n a n ą  w  d n i u  4  l i p c a  1 9 1 4  
k o j F i s k a t ę  z a  u s p r a w i e d l i w i o n ą  i z a r z ą d z i ł  
z n is z c z e  n i e  c a ł e g o  n a k ł a d u  —  i w y d a ł  w  
m y ś l  §  4 9 3  p. k .  z a k a z  d a l s z e g o  r o z p o w s z e ­
c h n i a n i a  t e g o  p i s m a  d r u k o w e g o .

L w ó w ,  d n i a  7  l i p c a  1 9 1 4 .

Kuratele.
L . c z .  P .  3 1 / 1 4  ( 7 )  ( 1 0 5 9 2  2 — 3 )

E d y k t .
Z a  m a r n o t r a w n e g o  u z n a n o  S z y m o n a  

L i p i ń s k i e g o  w  K ł u b o w c a c h .
K u r a t o r e m  j e g o  u s t a n o w i o n o  H a w r y ł ę  

R y k i e t c z u k a  w  K ł u b o w c a c h .
C .  k .  S ą d  p o w i a t o w y ,  O d d z i a ł  I V .  
T y ś r a i e n i c a ,  d n i a  1 0  m a r c a  1 9 1 4

L .  c z .  P .  V. 1 2 6 / 1 2  ( 3 8 )  ( 1 0 6 9 2  2 - 3 )

E d y k t .
K u r a t e l ę  z a w i e s z o n ą  t u s .  u c h w a ł ą  z  d n i a  

1 0  p a ź d z i e r n i k a  1 9 1 2  1. c z .  L .  V .  3 1 / 1 2  ( 5 )  
n a d  p .  d r .  A n t o n i m  R e h m a n e m ,  e m e r y t o w a ­
n y m  p r o f e s o r e m  U n i w e r s y t e t u ,  u c h y l a  s i ę .  

C .  k .  S ą d  p o w i a t o w y ,  S .  L ,  O d d z i a ł  V .  
L w ó w ,  d n i a  6  m a j a  1 9 1 4 .

L .  c z .  P .  1 0 / 1 4  ( 1 0 )  ( 8 6 5 8 )
E d y k t .

N a d  K a z i m i e r z e m  A l e k s a n d r e m  2  i m .  
J e l i t a  B o r z e m s k i m  z e  S a r n « k  G ó r n y c h  p r z e d ­
ł u ż a  s i e  z  p o w o d u  c h o r o b y  u m y s ł o w e j  w ł a d z ę  
o j c o w s k ą .

0 . k .  S ą d  p o w i a t o w y ,  O d d z i a ł  I I I .  
B u r s z t y n ,  d n i a  7  l u t e g o  1 9 1 4 .

L .  P .  1 7 9 / 7  ( 4 5 )  ( 9 3 6 8 )
U c h w a ł a .

0 . k .  S ą d  p o w i a t o w y  w  G r z y m a ł o w i e ,  
j a k o  w ł a d z a  n a d o p i e k u ń c z a  m a ł o l e t n i e g o  J ó ­
z e f a  B e r e z o w s k i e g o  u c h w a ł ę  z  d n i a  1 1  m a r ­
c a  1 9 1 4 , 1. P .  1 7 9 / 7  ( 4 2 ) ,  z a t w i e r d z o n ą  
u c h w a ł ą  c .  k .  S ą d u  o b w o d o w e g o  w  T a r n o p o ­
l u  z  d n i a  1 4  m a r c a  1 9 1 4 . N c .  I V .  1 1 0 / 1 4  
( ! ) ,  postanowił p r z e d ł u ż y ć  w ł a d z ę  n a d o p i e ­
k u ń c z ą  n a d  t y m ż e  J ó z e f e m  B e r e z o w s k i m ,  s y ­
nem A ugustyna z  B o r e k  M a ł y c h .

O p i e k u n e m  J ó z e f a  B e r e z o w s k i e g o  p o z o ­
s t a j e  n a d a l  p .  J a n  B o n i a k o w s k i  z  B o r e k  
M a ł y c h .

C .  k .  S ą d  p o w i a t o w y ,  O d d z i a ł  I V .
G r z y m a ł ó w ,  d n i a  3 0  m a r c a  1 9 1 4 .

Konkurs a.
LW. 99.926/1914 (324)

'( 2 - 3 )

Ogłoszenie konkursu.
Celem ewentualnego nadania stypen- 

dyów  z fundacyi ś. p. ks. Leona Sapiehy, 
ogłasza się niniejszem konkurs.

W  fundacyi tej istnieją dwa stypendya 
po 950 kor. rocznie, rozdawcy wolno je ­
dnak jeżeli to uzna za właściwe — nadać 
oba jako jedno stypendyum w kwocie 1900 
kor. jednemu kandydatowi.

Wsparcia te przeznaczone są dla m ło ­
dzieńców urodzonych w Galicyi lub w 
Wielkiem Księstwie Krakowskiem, którzy 
ukończywszy nauki uniwersyteckie lub a k a ­
demickie z postępem znakomitym p rag n ę ­
liby z początkiem roku szkolnego 1914/15 
udać się do zagranicznych zakładów n au ­
kowych w celu nabycia g łębszego  w ykształ­
cenia w obranym zawodzie.

Narodow ość kandydata lub wyznanie 
religijne nie stanowi różnicy.

Stypendya wypłacone będą  w dwóch 
półrocznych równych ratach z góry  i t rw a­
ją praw id łow o przez jeden rok. Wolno 
wszakże rozdawcy, którym jest J. O. ks. 
W ładys ław  Sapieha pozostawić stypendystę 
w posiadaniu stypendyum jeszcze przez 
drugi rok. Stypendysta obowiązany będzie 
z końcem każdego półrocza szkolnego w y ­
kazać się przed rozdawcą w sposób wiary­
godny, iż bawiąc za granicą ,oddaje się 
rzeczywiście naukom zawodu swego z za­
miłowaniem i bardzo dobrym postępem.

Chcący ubiegać się o stypendyum p o ­
wyższe winni wnieść podania swoje na j­
później do 2 sierpnia b. r., bezpośrednio 
do W ydziału krajowego i załączyć m etry­
kę chrztu lub urodzenia, świadectwo m a­
jątkowe i moralności, absolutoryum z 
odbytych nauk uniwersyteckich lub akade­
mickich tudzież świadectwa szkolne szcze­
gólniej z ostatnich lat.

Kandydaci, którzy przed rokiem szkol­
nym 1913/14 pokończyli nauki, winni n ad ­
to wykazać wiarygodnie, czem się trudnili 
od czasu ukończenia studyów. W  podaniu 
ma być wyraźnie przytoczone:
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1. Czy kandydat ubiega się tylko o 

podwójne stypendymn w kwocie 1900 kor. 
czy też m ógłby  poprzestać na pojedynczem 
w kwocie 950 kor.,

2. w  jakiej gałęzi nauki, tudzież w 
którym z zakładów zagranicznych zamierza 
dalej kandydat pracować i

3. w jaki sposób nabytą w przyszło­
ści chciałby spożytkować.

Podanie winno wreszcie zawierać d o ­
kładny adres, pod którym załatwienie ma 
dojść w swoim czasie do rąk kandydata. 
Z W ydziału krajowego Królestwa Galicyi 
i Lodomeryi wraz z Wielkicm Księstwem 

Krakowskicm.
We Lwowie, dnia 30 czerwca 1914.

Piotrowski w. r.

L. 2141/14

K o n k u r s .

(370)
■(2- 2)

W ydział Rady powiatowej w Pilznie 
rozpisuje niniejszem konkurs na posadę li­
kwidatora Kasy z dniem 1 września 1914 
z płacą roczną 2400 kor. pła tną w  ratach 
miesięcznych z góry  od dnia stabilizacyi, 
zaś 1600 kor. za służbę  prowizoryczną.

Kandydaci ubiegający się o tę posadę 
winni wnieść na ręce W ydziału pow ia tow e­
go  w terminie do 15 sierpnia 1914 podania 
zaopatrzone w :

a) świadectwo ukończenia szkoły ś re ­
dniej,

b) metrykę urodzenia na dowód, żc 
ukończyli 24 lat a nie przekroczyli 40 lat 
życia,

c) św iadectwo moralności,
d) świadectwo egzaminu z rachunko­

wości państwowej,
e) poświadczenie z odbytej 3 miesię­

cznej praktyki rachunkowej w państwowym  
lub autonomicznym urzędzie.

O prócz czynności likwidatora Kasy, 
kandydat winien będzie załatwiać czynności 
lustratora gm in oraz wszelkie inne czyn­
ności, przydzielone mu przez Wydział p o ­
wiatowy.

Niniejsza posada nadaną zostanie p ro ­
wizorycznie, zaś po roku nienagannej s łu ż ­
by prowizorycznej i przedłożeniu św ia­
dectwa z egzaminu kwalifikacyjnego na 
sekretarzy gmin objętych ustawą z dnia 3 
lipca 1896 dz. u. kr. Nr. 51 złożonego w 
Wydziale krajowym, nastąpić może stabi- 
lizacya.

Pilzno, dnia 4 lipca 1914.
W ydział Rady powiatowej. 

Sekretarz: Kolbusz m. p. Prezes: Rey m .p .

L. 2986 (402) 
( 2 - 3 )

K o n k u r s .
Magistra miasta Gródka Jagielloń­

skiego rozpisuje konkurs na posadę inspe­
ktora polieyi miejskiej z p łacą 1600 kor. 
rocznie i prawem do trzech pięcioleci po 
200 kor. rocznie.

Posada  nadaną zostanie na razie p ro ­
wizorycznie na rok jeden, po upływie k tó­
rego przy zadawalniającej służbie może 
nastąpić stabilizacya.

Ubiegający się o powyższą posadę 
winni wykazać się egzaminem kwalifikacyj­
nymi z potrzebnych do tego zawodu w ia­
domości w myśl przepisów Wydziału kra ­
jow ego wre Lwowie z dnia 28 lutego 1893 
Nr. 24 dz. u. kr. odnośnie do Irozporzą- 
dzenia tegoż W ydziału  z dnia 29 maja 
1891 Nr. 67 dz. u. kr.

Jako równouprawnieni są ci, którzy 
służyli przy c. k. żandarmeryi i zdali egza­
min na komendanta posterunku żandarmeryi 
w myśl ustawy z 26 lutego 1876 Nr. 12 
dz. p. p.

Nadto winni kandydaci przedłożyć d o ­
wód obywatelstwa austryackiego nieprze- 
kroczoncgo 40 roku życia, znajomości j ę ­
zyków krajowych i nieskazitelnego cha­
rakteru.

Podania należycie udokumentowane 
wniesione być mają do Magistratu miasta 
w Gródku Jagiellońskim do 20 lipca 1914 
włącznie.

M agistrat miasta.
Gródek Jagielloński, dnia 6 lipca 1914.

Burmistrz.

L. 1255 /1914 (403)
(2—3) 

K o n k u r s .
W ydział Rady powiatowej w Kosowie 

rozpisuje niniejszem konkurs na posadę le­
karza okręgow ego z siedzibą w  Hrynia- 
wie położonej w uroczej górskiej okolicy 
w lasach szpilkowych, nad górską  spław ną 
rzeką Czeremoszem białym.

Do tego okręgu  sanitarnego należą 
gminy i obszary dworskie: Hryniawa Ja- 
błonica, Dołhopole, Fereskula, Uścieryki, 
H olow y, Krasnoila, Stebne, Perechrestne, 
Polanki, i Berwinkowa z ilością 9213 m ie­
szkańców.

Obowiązki lekarza okręgow ego okre­

śla rozporządzenie c. k. Namiestnictwa Nr. 
158 dz. u. kr. z roku 1907, tudzież lekarz 
okręgowy ma obowiązek utrzymywania 
apteki domowej i spełniania czynności w 
ainbulaioryum, w razie utworzenia go  w 
siedzibie okręgu.

Płaca lekarza wynosi 1400 kor. a ry ­
czałt na objazdy 800 kor.

Z posadą tą połączone jest prawo do 
emerytury w granicach ustawy z dnia 12 
maja 1909 dz. u. kr. Nr. 68.

Warunki przyjęcia normuje § 7 usta ­
wy z dnia 5 października 1906 dz. u. kr. 
Nr. 14S a mianowicie:

Kandydaci wykazać się mają oprócz 
dostatecznej fizycznej zdatności, że posia­
dają:

1. obywatelstwo austryackic,
2. dyplom doktora medycyny up ra ­

wniający do wykonywania praktyki lekar­
skiej, ■

3. nieskazitelny charakter,
4. znajomość języków krajowych,
5. praktykę najmniej dwuletnią w za ­

wodzie lekarskim,
6. nieprzekraczalny wiek lat 40.
Pierwszeństwo b ędą  mieli kandydaci

którzy wykażą się dłuższą praktyką szpi­
talną na oddziale chorób skórnych i w e ­
nerycznych.

Posada ta nadaną zostanie prow izo­
rycznie, po roku zaś może nastąpić stabi­
lizacya.

Podania należycie udokum entowane i 
ostemplowane należy wnosić do W ydziału 
pow iatow ego w Kosowie do dnia 31 lipca 
1914.

Z W ydziału Rady powiatowej.
Kosów, dnia 28 czerwca 1914.

Prezes: ks. Passinowicz m. p.

L. 625/14 (267) 
(3—3)

K o n k u r s .
C. k. Izba notaryalna w Krakowie roz­

pisuje niniejszem konkurs na opróżnioną 
przez śmierć śp. Jana Maczyszyna posadę 
c. k. notaryusza w Radłowie, ewentualnie 
inną w drodze przeniesienia opróżnić się 
mającą w okręgu c. }t . sądu  krajowego 
wyższego w Krakowie.

Termin do wnoszenia podań  kom pe­
tencyjnych ustanawia się po dzień 31 li­
pca 1914 włącznie.

C. k. Izba notaryalna.
Kraków, dnia 2 lipca 1914.

L. Prez. 353/14 (348) 
\  ( 3 - 3 )

K o n k u r s .
Posada sta łego pomocnika kancela­

ryjnego zaraz do objęcia. Egzaminowani 
mają pierwszeństwo.

Naczelnictwo c. k. Sądu powiatowego. 
Budzanów, dnia 4 lipca 1914.

L. 3187 * (11241)
K o n k u r s .

( 3 - 3 )
W ydział pow iatow y we Lwowie roz­

pisuje niniejszem konkurs na posadę lu ­
stratora urzędów i m ajątków gminnych z 
płacą początkową 2800 kor. rocznie, d o ­
datkiem aktywalnym 960 kor. i z prawem 
pobierania odpowiednich dyet, jakoteż 
zwrotu kosztów podróży  za wykonywanie 
obowiązków służbowych po za obrębem 
miasta Lwowa. Od kom petentów  wymaga 
się dow odu złożenia egzaminu rachunko­
wości państw ow ej tudzież znajomości u- 
stroju gmin, p raw  i obow iązków  ich, 
p raw  i obowiązków Rady gminnej i 
Zwierzchności gminnej. Znajom ość  ustroju 
gmin będzie się uw aża ło  za udowodnioną 
jeżeli kompetent wykaże eonajmniej d w u ­
letnią praktykę na posadzie lustratora, lub 
też podda się egzaminowi przed komisyą, 
którą w tym celu W ydział powiatowy w y ­
znaczy. W  pierwszym roku będzie służba 
prowizoryczną z obustronnem prawem  w y ­
powiedzenia na trzy miesiące. Po roku za­
dawalniającej służby może Rada powiatowa 
na wniosek W ydziału pow ia tow ego  uchw a­
lić stabilizacyę w ed ług  przepisów obow ią­
zujących dla urzędników Rady powiatowej 
lwowskiej statutu emerytalnego.

Podania wnosić należy pod  adresem 
W ydziału pow iatow ego we Lwowie, ul. 
Mochnackiego 1. 4 w terminie do 31 lipca 
1914.

Do podań  powinne być dołączone na­
stępujące d o k u m en ta : metryka chrztu na 
dowód, iż kandydat nie przekroczył 40 
roku ży'cia, świadectwa odbytych studyów, 
ewentualnie z dotychczasowpych zajęć, d o ­
wód znajomości obu języków krajowych 
w słowie i piśmie, tudzież języka niemie­
ckiego, św iadectwo zdrowia i opis p rze­
biegu życia.

Lwów, dnia 22 czerwca 1914. 
Sekretarz: Teofil Merunowicz m. p.

Prezes: W aleryan Krzeczunowicz m. p.

S p ad k i.
L. cz. A. X. 357/11 (49) (10035 3— 3)

E d y k t
z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców.

0. k. Sąd powiatowy cywilny w Kra­
kowie zawiadamia, że w dniu 17 październi­
ka 1911. w Krakowie zmarł ks. Jan  Paweł 
2 im. Gackowiec bez pozostawienia rozpo­
rządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
i którym osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
wszystkich, którzy do tegoż spadku z jakie­
gokolwiek bądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili i 
wykazując takowe wnieśli oświadczenie co do 
spadku, w przeciwnym bowiem razie spadek 
dla którego adw. dr. Szado w Krakowie kura­
torem został ustanowiony będzie przeprowa­
dzonym z tymi i tym przyznany, którzy się 
do niego zgłoszą i swe prawa dziedziczenia 
wykażą, część zaś spadku nieprzyjęta, lub w 
razie gdyby do spadku nikt się nie zgłosił, 
cały spadek przypadnie Państwu, jako bez- 
dziedziczny.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział X.
Kraków, dnia 4 maja 1914.

L. cz. A  VI. 157/13 (11) (174 3 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym.

C. k. Sąd powiatowy Sek. II. we Lwo­
wie Oddz. VI. zawiadamia, że dnia 18 czer­
wca 1913 w Krakowie zmarł Adam Zygmunt 
Bólik.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Miko­
łaja Bólika brata zmarłego syna Antoniego 
nie jest znane, przeto wzywa się go, aby 
w przeciągu jednego roku, licząc od dnia 
niżej podanego, zgłosił się w tutejszym są­
dzie i wniósł oświadczenie co do dziedzi­
czenia, w przeciwnym bowiem razie spadek 
zostanie przeprowadzony ze zgłaszającymi 
się dziedzicami i dla nieobecnego ustanowio­
nym kuratorem Marcelim Matauschem.
Ć. k. Sąd powiatowy, Sek. II., Oddział VL

Lwów, dnia 10 czerwca 1914.

L. cz. A. 98/07 (109 3 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym.

C. k. Sąd powiatowy w Ustrzykach za­
wiadamia, że dnia 21 stycznia 1907 w Te- 
leśnicy oszwarowąj zmarła Magdalena Dro- 
zdyk bez pozostawienia rozporządzenia osta­
tniej woli.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Stefana 
Drozdyka n ie  jes t  znanem, przeto wzywa się 
go, aby w przeciągu jednego roku, licząc od 
dnia niżej podanego zgłosił się w tutejszym 
Sądzie i wniósł oświadczenie co do dziedzi- 
esenia, w przeciwnym bowiem razie spadek 
zostanie przeprowadzony ze zgłaszającymi się 
dziedzicami i dla nieobecnego ustanowiony 
kurator Karol Duma, gospodarz w Teleśnicy
oszwarowąj.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Ustrzyki, dnia 10 czerwca 1914.

(155 3—3)L. cz. A. 329/13 (10)
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym.

C. k. Sąd powiatowy w Sądowej Wiszni 
ogłasza, że dnia 22 sierpnia 1913 w Wołezy- 
szczowicach zmarł Stefan Ozeryba po Ołeksie 
niepozostawiając rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Jan a  
Czeryby nie jest  znanem, przeto wzywa 
się go, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego, zgłosił się w 
tutejszym Sądzie i wniósł oświadczenie co 
do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem ra­
zie spadek zostanie przeprowadzony ze zgła­
szającymi się dziedzicami i z kuratorem Pa­
włem Waskowym ustanowionym dla nieobe­
cnego Jana  Ozeryby.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sądowa Wisznia, dnia 15 czerwca 1914.

(154 3 - 3 )L. cz. A. 2/14 (11)
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym.

0. k. Sąd powiatowy w Sądowej Wi­
szni zawiadamia, że dnia 5 lipca 1913 w Kru- 
linie zmarła Tekla z Szubrów Kilar pozosta­
wiając rozporządzenie ostatniej woli, w któ- 
rem ustanawia dziedziczki córki swoje Maryę 
Kłosowską i Anielę zam. Łosoś.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu P a ­
wła Kilara nie jest znanem, przeto wzywa się 
go, aby w przeciągu jednego roku, licząc od 
dnia niżej podanego, zgłosił się w tutejszym 
sądzie i wniósł oświadczenie co do dziedzi­
czenia, w przeciwnym bowiem razie spadek

będzie przeprowadzony ze zgłaszającymi się
j . . . — j  — - 0 ; ynv

dziedzicami i dla nieobecnego ustano" mn,- 
kuratorem Janem  Buczkiem.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I j . *  
Sądowa Wisznia, dnia 25 maja 191

Amortyzacye.
L. cz. T. VI. (1106179/12 (2)

Wdrożenie postępowania a m o r ty z a c y jn e j ., 
Na wniosek Magdaleny Płonki wdi- 'li J  i  1

się postępowanie celem cmortyzaryi j
przez wnioskodawcę zagubionej- . w . ’ ' - ,, \\ 
wkładkowej Powiatowej Kasy oszrSfdimsi1 ^
Krakowie Nr. 90.716 na kwoto 2S kor. 
hal. opiewając-j. " ^

Posiadacza powyższej książeczki wk1‘ e 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił Si? 
s wojenni prawami w ciągu 6  miesięcy l 
ciwnym bowiem razie po upływie powyżs^r 
czasokresu za nieistniejącą uznaną zosta""1' 

0. k. Sąd krajowy oyw . Oddział VI 
Kraków, dnia 20 stycznia 1914.

L. cz. T. IV. 7714 (2) (10978 o'
Wdrożenie postępowania am ortyzacy jn i  j.

Na wniosek Ohaima Birnbauma z 
ca wdraża się postępowanie celem ain°r 'j 
zacyi rzekomo przez wnioskodawcy ziwubi j  
książeczki wkładkowej Kasy eskontf>wej 
Mielcu Nr. 2260 na 800 kor. opiewają'1*’j

Posiadacza powyższej książeczki wk*9 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się  ̂
swojemi prawami w ciągu 6 mies-ęcy- , 
przeciwnym bowiem razie po upływie p o j  
szego czasokresu za nieistniejącą uznaną *® 
stanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 20 maja 1914.

)7 -i'L. cz. T. 60/14 (2 )
Wdrożenie postępowauia a m o r ty z a c y jn e j  

Na wniosek p. Rudolfa Walczoka. c' :jp. .LŁUUUllO U BłUŁU&rti ' jJ
kapitana 95 p. p. we Lwowie wdraża • 
postępowanie celem amortyzacyi r z e k ć j  
przez wnioskodawcę zagubionej k s i ą ż / j .r— ..  . j ,
wkłndkowej gal. Kasy oszczędności we U"., 
wie Nr. 57.098 na iinie i nazwisko KaP,
tan Rudolf Htibaer“ i kwotę 85 kor. 64 ^
opiewającej. j

Posiadacza powyższej książeczki wy j  
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił sl£ j 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy- j
ostatniego ogłoszenia edyktu w „GazjL
Lwowskiej11, w przeciwnym bowiem razie
upływie powyższego czasokresu za nieistfl1 
jące uznane zostaną. ,<

G. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział * 
Lwów, dnia 15 maja 1914,

L. cz. T. 19/14 (2) (17 3
Wdrożenie postępowania a m o r ty z a c y jn e j  J

a t  z 1 * 1. ry ♦ i .. 1 VNa wniosek Abusia Brenigs, kup
Dcbromilu wdraża się postępowanie 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodaW j j i  
gubionego weksla bez daty na 2 0 0  j ,, 
opiewającego przez Jabóha Rabenfelda * 
botycz jako akcepfcanta podpisanego.

Posiadacza powyższego weksla 
się przeto, aby zgłosił się ze =wojem1 \ tp 
wami w ciągu 45 dni od trzeciego ogł°s 4 
nia edyktu w „Gazecie Lwowskiej-1 li 
przeciwnym bowiem razie po upływie P .jc j 
szego czasokresu weksel ten za nieistD'^' 
zostanie uznany.

C. k. Sąd obwodowy, Od iział V.
Przemyśl, dnia 18 czerwca 1 9 1 4-

L. cz. Nc KIL 766/14 (2)
Wdrożenie postępowania amortyzacyi j f U

Na wniosek Galicyjskiej Spółki 
wej. „Putok“ w Krakowie wdraża się . j i ’1* 
powanie celem amortyzacyi następ ' 1 
rzekomo przez wnioskodawców zagub1 Ut>J 
ka;t  udziałowych Nr. 554 i 162.1 GalRN
Spółki naftowej „Potok" po 1000 kor- ei(

PosiaC1- — ' " [ i gr '
przeto, aby zgłosił się ze swojemi

Posiadacza powyższych kait  wzl 
o, aby zgłosił się ze swojemi P 

w ciągu jednego roku, w przeciwuU^jS^ 
wiem razie po upływie powyższego 
kresu za nieistniejące uzoane zostaną-  ̂ y l1' 
G. k. Sąd powiatowy cywilny, Oidz 'a 

Kraków, dnia 16 maja 1914.

 s S j
Na wniosek p. Wiktoryi BalRkl^Lnr

L. cz. T. VI. 43/14 (1)
Wdrożenie postępowania am ori.yz j,-  

,.i7 „  u r : i , ł ł a l i c *
dóbr w Wykotach i Towarzystwa *
go kredytu w Krakowie wdraża md r**'- .- —  - —  —  or.efN ’ur­
wanie celem amortyzacyi n a s t ę p n e j  jr
komo przez wnioskodawcę -zagubion6̂  ^ i*depozytowego, wystawionego przez j  d11’/  
stwo wzajemnego kredytu w Kraków' ^ ^
9 lipca 1894 Nr. 619 na rzecz s. j  w 
ka Balickiego, opiewającego na f J ’ ł i i P j  
zastawny c. k. uprzyw. galie. Bana ■ * 
czuego we Lwowie Nr. 662 nomii ' 8 
tośei 5000 złr. czyli 1 0 .0 0 0  kor. , 0nC2/,jji 

Posiadacza powyższego kwitu * głVoje 
wegp wzywa się, aby zgłosił się 1
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13
Pfaw
' 8 ami w ciągu jeduego roku, 6 tygodni
p ł y j ^ ’ w przeciwnym bowiem razie po u- 

} 'e powyższego cz .sokresu za nieistnieją- 
* Uzjany  zostanie.

pn Czasokres ten liczy się od dnia nastę- 
cia 0 P° trzeciein ogłoszenu edyktu w gaze- 

e0 Urz?dowej. 8 
' Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 

braków, dnia 30 maja 1914.

Ij' cz' Ny. XVI. 1222/13 (3) (10633 3 —3) 
A m o r t y z a c y a .  

p0 . Na wniosek Izachara Kanta, kupca w 
tyz • wdraża się postępowanie celem amor- 
S|j acy' następującego rzekomo przez wnio- 
p ° , aWeę zagubionego kwitu zastawniczego 
tia ^ hipotecznego w Krakowie Nr. 42.694 
tuL.^stawione: jeden łańcuszek złoty męski, 
pJ *  łańcuszek damski i jeden zegarek ze­

ty złoty,
fjjp Posiadacza powyższego kwitu wzywa 
yA Przeto, aby zgłosił się ze swojerni pra- 

1111 w ciągu jednego roku, w przeciwnym 
razie po upływ:e powyższego czaso-

} -- j  —   o ° A
t)() . ^  ciągu jednego roku, w przeciwnym 
^ Wiem razj“e j)0 Up}'yW:e powyższego 
ę;4|?u za nieistniejący uznany zostanie.

• Sąd powiatowy cywilny, Oddział XVI. 
braków, dnia 4 czerwca 1914.

'■cs. T. VI. 37/14 (2) (11062 3 - 3 )
drożenie postępowania amortyzacyjnego, 

XT- ' ’ p. Re giny Brandstetter w
'wie wdraża się postępowanie celem
Na wniosek

„ ak°wi ...........   ...t r
S|, ^tyzacyi następującej rzekomo przez wnio- 
lk’i ® zagubionej książeczki wkładkowej 
Kr u ni" P anka Ceskych Sporitelen Filii w 
pąkowie L. 2649 wystawionej na nazwisko 
ii»*vny Brandstetter a opiewającej obecnie 
a 53 kor. 53 hal. _ /

lj0 .Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
2ftWej wzywa się przeto, aby zgłosił się 
& ,s*°jemi prawami w ciągu 1 roku, 6  ty- 
p0 • 3 dni, w przeciwnym bowiem razie 
sie dp^ywie powyższego czasokresu liczyć 
Ooi maHcego od dnia następnego po trzeciem
, O^ORlpnin m mnrTA/iiA n f ł  orł n ve ni tal H'}’. V fl.
OgK UU unia —------

°szeniu w gazecie urzędowej książeczka 
p a nieistniejącą uznaną zostanie.

• k. Sąd krajowy cywilny, Oddział IV.

tyCz- T. 5/14 (3) (10975 2 - 3 )
r°ićnie postępowania amortyzacyjnego. 

Pami wniosek komitetu budowy tablicy 
sjo Arowej im. Kościuszki w Stryju wdraża 
Pui k°.8̂ §powanie celem amortyzacyi nastę 
ksiaiSi wnioskodawcy rzekomo zaginiontj 
c»t ki wkładkowej Towarzystwa zali- 

w Stryju Nr. 42 na kwotę 419 
°pie- ■ bak a obecn’e na kor. 37 bal.
Uj&~"ającej, wystawionje n a  fundusz sprawie-

łabliey Ktściuszki. 
sip Posiadacza powyższej książeczki wzywa 

aby zgłosił się ze swojemi pra 
lj0w .1 w ciągn 6  miesięcy, w przeciwnym 
kreRlttm razie po upływie powyższego czaso- 

5 Za nieistniejącą uznaną zostanie,
■ k Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
k^ryj dnia 16 czerwca 1914.

L.
?■ 12/13 (1) (20 2 - 3 )

rPzenie postępowania amortyzacyjnego. 
Ban. wniosek Ekspozytury powszechnego 
hoby11 dopozytowego filii we Lwowie w Dro- 
atH(L?Zu wdraża się postępowanie celem 
Zag^^acyi rzekomo przez wnioskodawcę 
eskoJOQeg° blankietu wekslowego na 2  kor, 
^atia C w a n e g o  z podpisem Gustawa Gold- 

Borysławiu jako akceptanta. 
się pj.z°siadacza powyższego weksl* wzywa 
Waru; 6t°’ aky s i§ zgłosił ze swojemi pra- 
wiejjj w piągu 45 dni, w przeciwnym bo- 
su ra.z\e po upływie powyższego czasokre- 

^ ‘oistniejący uznany zostanie, 
k. Sąd obwodowy, Oadział V. 

ambor, dnia 1 lipca 1913.

Ł.
WdrŁ  VP 10/14 (2) (1 0 9 8 0 '2 -3 )

a i® postępowania celem uznania 
yiy. . za zmarłego.

*tyi ur i - Clecb Jaworek syn Jana i Katarzy- 
Wydalił Ę-°Qy  ̂ grudnia 1829 w Żarnówce 
°d teeo °koło roku 1847 ze Żarnówki i 

GdvZaSf nie znaku życia.
Ustawowe a . Przyjąć należy, że zachodzi 
tyw-i Pr7et jiemanie z § 24 L. 1 ustawy 
worek POst° wdraża się na prośbę Tekli Ja-  
•ego. epowanie celem uznania za zmar­

ł y  udzfelni6,, Prz0to ogólne wezwanie,
Sękowskiemu 0wi lub kuratorowi panu 

Wiadomości r,' naczeln ikowi gminy Żarnówki 
Wojciech?0^  wymienionym. 

f ^ e d  niżei ^ aw°rka wzywa się, aby
U w inny sDoTzhni0^ ym ^ dem stawił się 
i . Sąd tntpia uwiadomił o swem życiu.

nb!U 30 czerw?aZ19in<f pono,wną prośbę po 
u za zmarłego. rozstrzygnie o uzna-

W adów fl °5 WOd̂ y’ °ddział IV. 
wice, dnia 29 maja 1914.

L. cz. T. II, 7/14 (1) (10615 3—3)
E  d y k t.

Na wniosek Samuela Rosenfelda w Rze­
szowie wdraża się postępowanie amortyzacyj­
ne odnośnie do blankietu wekslowego zao­
patrzonego podpisem dr. Maksymiliana Ro­
senfelda jako żyranta ostemplowanego na 2 0  
hal, zresztą niewypełnionego, który to blan­
kiet wekslowy rzekomo zginął przesłany zwy­
kłym listem w dniu 10 marca 1913 przez 
dr. Maksymiliana Rosenfelda w Ropczycach 
pod adresem wnioskodawcy.

Wzywa s ę edyktem posiadacza tego 
blankietu wekslowego, by go w przeciągu 45 
dni licząc od dnia ostatniego ogłoszenia 
w „Gazecie Lwowskiej11 w tut jszym sądzie 
złożył, gdyż po bezskutecznym upływie ter­
minu, blankiet ten za umorzony uznany zo­
stanie.

C. k, Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 1 kwietnia 1914.

L. cz. T. 72/14 (1) (11060 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Natana Gelbera, kupca 
w Brodach wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę za­
gubionych 6  blankietów wekslowych niewy­
pełnionych co do sumy ani daty wystawie­

nia ani datę płatności a t o : 4 sztuk na 
kwoty 300—600 kor. i 2 sztuki na kwoty 
od 150—300 kor. opiewać mających a akce­
ptowanych przez pp. Majera Nussbrechera i 
Herscha Reifa we Lwowie płatnych.

Posiadacza powyższych blankietów we­
kslowych wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami w ciągu 45 dni, licząc 
od ostatniego ogłoszenia edyktu, w przeci­
wnym bowiem razie po upływie powyższe­
go czasokresu za nieistniejące uznane zo­
staną.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 28 maja 1914.

L. cz. T. 67/14 (2) (187 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Gabryeli Jaworskiej w 
Wospuszkach pod Moskwą przez adw. dr. 
Er. Jaglarza we Lwowie wdraża się postę­
powanie celem amortyzacyi rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionego dowodu tymcza­
sowego Wydziału krajowego we Lwowie Nr. 
252 na kwotę 400 kor. jako drugą wpłatę 
na subskrybowane przez p, Gabryelę Jaw or­
ską 1 0  sztuk akcyj zakładowych kolei lokal­
nej Muszyna-Krynica w łącznej imiennej 
wartości 2 0 0 0  kor.

Posiadacza powyższego dowodu tymcza­

sowego wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swoiemi prawami w ciągu jednego roku 6 
tygodni i 3 dni, w przeciwnym bowiem ra­
zie po upływie powyższego czasokresu : 
nieistniejący uznany zostanie,

C. k, Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 13 czerwca 1914.

za

L. cz. T. 61,14 (3) (10968 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Chaiuia Leiba 2 im. 
Sandbanka w Zaraaistynowie wdraża się po­
stępowanie celem amortyzacyi rzekomo przez 
wnioskodawcę zaguhionege kwitu depozyto­
wego Nr, 1055 A. wydanego przez gal. Rasę 
oszczędności we Lwowie na złożoną tamże 
w przechowanie przez Chaima Leiba Sand- 
banka i Zofię Bruckner książeczkę wkładko­
wą na kwotę 2 0 0 0  kor. opiewającą.

Posiadacza powyższego kwitu depozyto­
wego Nr. 1055 A. wzywa się przeto, aby 
zgłosił się ze swojemi prawami w ciągu je ­
dnego roku, w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu za n ieistn ie­
jący uznany zostanie.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 29 maja 1914,

D O N I E S I E N I A  P R Y W A T N E .
Ruch pociągów kolejowych

o ‘boT77-lą,^taoQ G - y  z  d n i e m  ±  m a j a  r .
według czasu średnio-europejskiego.

Przychodzą do Lwowa:
n a  d w o r z e c  g ł ó w n y :

% K rakow a: 3 £ f ,  540, 625Q>, 725, c u s ,  955, 110*), 1 2 5 , 
2*0§), 530, 7jj2t), 8 1 0 , 932 

*) z Tarnowa. §) od 16 maja do 1 października włą­
cznie codziennie.

| )  z Gródka Jagiell. od 1 maja do 30 września włą­
cznie codziennie. □ )  z Mościsk.

Z P o d w o ło ezy sk : 715, 1136, i 4 7 §), 215 , 525, 1030, 1 0 « t )
t )  z Krasnego. §) od 14 maja do 29 września włącznie

codziennie.
Z C zern iow iec: I 2 i« , 520-j-j-), 541*), 785, 1028-j-), 1 4 5 , 535, 

6 *1 , 928 _
*) ze Stanisławowa. | )  z Kołomyi. f | )  z Chodorowa 

w każdy następny dzień po niedzieli i święcie.
Ze S tr y ja :  720, 900, 1140, 620, 1105, l ] 68§)

§) od 16 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­
dziele i rz. kat, święta.

Ze Sambora: 820, 955, 144, 830
te  Sokala: 705, 836*), 125, 720

*) z Żółkwi a w każdy poniedziałek z Rawy ruskiej.
Z Jaw orow a: 804, 429 

Z P o d h a je e : 1112, 1020 

Ze S to jan ow a: 950, 630

n a  d w o r z e c  „ / L w ó w - P o d z a m c z e 4*:

Z Podwoloecysk: 656, 1116, taa*), 2 0 0 , 506, 1012, lO^if)
| )  z Krasnego. *) od 14 maja do 29 września włącznie 

codziennie.

Z Podhajee: 734*), 1054, 1003 
*) z Winnik,

Ze S tojan ow a: 931, 612

n a  d w o r z e c  , J k w ó w - Ł y c z a k ó w u j:

Z P o d h a je e : 712*), 1036, 325*), 944 
*) z Winnik

Odchodzą ze Lwowa:
z  d w o r c a  g ł ó w n e g o :

D o K rakow a: 1 2 « 5 , 355, 8 » o ,  855, 126-j-), 2 0 5 § ), 2 4 5 ,
335*), 550, 7<io, 735, 1115

*) do Rzeszow a, §) od 14 maja do 29 września włącznie 
codziennie, f  ) Jo Gródka Jagiell.

D o P o d w o ło ezy sk : 606, 1038, 2 0 0 , 2 4 5 §), 255f), 840, 1118

f )  do Krasnego, §) od 16 maja do !  października włą­
cznie codziennie.

D o C zern io w iec : 2 1 5 , 610, 9 1 5 , 1003, 2 »o, 312*), 552-j-), 
750tt), 1058

*) do Stanisławowa, f )  do Kołomyi, f f )  do Chodorowa 
w każdy poprzedzający dzień przed niedzielą i świętem

D o S tr y ja :  725, 1000§), 147, 655, 740, 1106
§) od 14 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­

dziele i rzym, kat, święta.
Do Sam b ora: 655, 905, 540, 1056 
Do S ok ala: 750, 225, 750, U35*J

*) do Żółkwi a w każdą niedziele do Rawy ruskiej.
Do J a w o ro w a : 840, 631 
Do P o d h a je e : 553, 453*)

*) do Brzeżan.
D o S to jan ow a: 846, 555

z  d w o r c a  „ L w ó w P o d z a u i c z e “ :

Do P o d w o ło ezy sk : 621, l ] 00, 2 1 *, * 5 8*), 3 i2 f), 901,
1135

f )  do Krasnego, *) od 16 maja do 1 października włą­
cznie codziennie,

Do P o d h a jee : 607, 134*), 514§)
*) tylko do Winnik. §) do Brzeżan.

Do S to ja n o w a : 905, 617

z  d w o r c a  ,J L w ó w * Ł y e z a k ó w “ :
Do P o d h a jee : 626, 153*), 534§), 7£7 

*) tylko do Winnik. §) do Brzeżan

P o c i ą g i  l o k a l n e .
n a  d w o r z e c  g ł ó w n y :

Z Brznchowlc:
codziennie: od 1 maja do 30 września 654, 730

od 1 czerwca do 31 sierpnia 154, 341, 515< 
730, D30
od 1 października do 30 kwietnia 728

w niedziele i święta rzym. k at.: od 1 maja do 81 maja 
341, 930
od 1 czerwca do 31 sierpnia 1100

Z Janowa:
codziennie: od 17 maja do 15 września 1010 

od 1 czerwca do 31 sierpnia los. 
w niedziele i święta rzym. kat. od 10 maja do 30 sier­

pnia 911.
Z Lubienia]: wgniedziele i święta rzym. kat, od 1 czerwca 

do 30 sierpnia 1020

z  d w o r c a  g łó w n e g o : . ;

Do Brznehowic: codziennie 600
codziennie: od 1 maja do 30 września 4*4

od 1 czerwca do 31 sierpnia 1231, 235 414 
615, 835

w niedziele i święta rzym, kat,: od 1 maja do 31 maja 
235, 835
od 1 czerwca do 31 sierpnia 1005

Do Janowa:
codziennie: od 17 maja do 15 września 300

od 1 czerwca do 31 sierpnia 1015. 
w niedziele i święta rzym, kat. od 10 maja do 30 wrze­

śnia 109 J

D o^ L n b ien ia: w niedziele i święta rzym, kat. od 1 czerwca 
do 31 sierpnia 225

UWAGA. Pociągi pospieszne wyróżniają się grubym drukiem, Godziny nocne od 600 wieczór do 559 rano, są ozna­
czone podkreśleniem liczb minutowych,



OGŁOSZENIE.
r. o godzinie 11 przed 
durzę o. k. notaryusza

W dniu 15 li} ;ca b 
południem odbędzie sio w 
Janiszewskiego w Drohobyczu dobrowolna sprzedaż 
przez Jic\ta<-yę następujący eh realno,śi-i i uprawnień 
naftowych własnością Bernarda Goldsteina będących:

I. całych realności lwh, 983, 1695 i 113/120 
części realności lwh. 982 ks. gr. gm. kat. Tusta- 
nowice objętych

II. a) prawa poboru 5 55 prc. i 1 pre. udziału 
brutto w ryczałtowym zysku minerałów żywicznych 
z podziemia pgrt lkat 1622/2 1623, 1624,1625/1 
w Tustanowicach;

b) prawa poboru 6 pre. i 1 prc udziału brutto 
w zysku ryczałtowym miuerałów żywicznych z. pod­
ziemia pgrt lkat. 1625/2 w Tiistanowicaeh ;

e) prawa poboru 2 prc. i 1V2 prc. udziału brut 
to w ryczałtowym zysku minerałów żywicznych z 
podziemia pgrt. lkat. 1594 2, 1596/2, 1596/3,
1598/2, 1599, 1600/1, 1601/2 w Tustanowicach

III a) prawa poboru rocznie po 70 hal za 
każdy metr kwadratowy powierzchni pgrt lkat. 
1622/2, 1623. 1624, 1625/1. w Tustanowicach na 
cele górnicze zajęty;

b) prawa poboru jednorazow o ! 200 koron za 
każdy szyb na pgrt. lkat 1625/2 w Tustanowicach 
założyć się mający;

c) prawa poboru po 80 hal. rocznie za każdy 
m'- gruntu z pgrt lkat 1625/2 w Tustanowicach 
na cele górnicze zajęty;

d) prawa poboru po 80 hal. rocznie za 
m 2 gruntu z pgrt. lkat. 1594/2, 1596/2, 159 
1598/2, 1599/1. 1600/1, 1601 /2 w Tustanowicach 
na cele górnicze zajęty;

e) prawa poboru po 1 kor. rocznie za każdy 
m a gruntu pgrt. lkat. 1593/1 w Tustanowicach na 
cele górnicze zajęty;

f) prawa poboru jednorazowo po 1200 i po 
1800 koron za każdy szyb na pgrt. Ik. 1575/2, 
1579/2, 1580/2, 1580/3 w Tustanowicach założyć 
się m a ją c y ;

z ag) prawa poboru po 30 habrzy równie 
każdy sąż-ń kwadratu ay gruntu z pgrt Ik 157: 
1579/2, .'580/2, 158*73 w Tustanowicach na cele 
górnicze zajęty ;

h) prawa poboru po 50 hal. rocznie za k;
m 2 gruntu z pgrt. lkat. 1575/2, 1579/2 1580/3 
w Tustanowicach na cele górnicze zajęty.

W arunki są następujące:
1 Li cy tacy a powyższych przedmiotów^ odbędzie 

się ryczałtem a właściciel nieprzyjmuje żadnej po- 
-ręki za tychże stan hipoteczny.

2. Każdy oferent złożyć ma wadyum w kwo­
cie 5000 koron przed rozpoczęciem licytacyi wedle 
przepisów istniejących względem lokowania fundu­
szów sierocych.

3. Nabywca przyjmie bez policzenia na cenę 
kupna wszystkie intabulowanie prawa dzierżawy i 
inne ciężary.

4. Najniższa ofert i będąca ceną wywołania wy­
nosi 25.000 koron, cena kupna tn.i być zaraz przy 
przybiciu largu złożoną do sądu w gotówce, o ile 
właściciel hipoteczny nie zwolni nabywcy od skra­
dania ceny kupna

5. Nabywca obowiązany jest oprocentować cenę 
kupna po 5 prc od dnia przybicia largu

6. Nieuiszczenic w czas ceny kupna powoduje 
zaraz ponowną lieytacyę na koszt i niebezpieczeń­
stwo opieszałego nabywcy, który traci wadyum na 
rzecz właściciela a nadto opieszały nabywca nie 
ma prawa do nadwyżki osiągniętej przy ponownej 
licytacyi

7. Z dniem przybicia largu przechodzą na nie­
bezpieczeństwo nabywcy przedmioty nabyte wraz z 
dochodami od dnia przybicia płynące. On ma też 
ponosić od tegoż dnia wszelkie ciężary z własno­
ścią tychże przedmiotów połączone.

8. Oddanie nabytych przedmiotów i Oh hipo­
teczne przeniesieni na nabywcę nastąpi po zup* ł- 
nem dopełnieniu warunków licytacyjnych.

WŁADYSŁAW JARSKI
zastępca notaryusza, jako komisarz sądowy

Najstarsza i najpoczytniejsza ilustracya polska

TYGODNIK [
[

Przeszło tysiąc strouic tekstu i przeszło 
dwa tysiące ilustraeyi rocznie.

55 lat 
istnienia ILLUSTROWANY

„TYGODNIK ILLUSTROWANY" w r. 1914 zamieści najnowszą, świetną powieść

Henryka Sienkiewicza „ L E G IO N Y * ‘
część pierwsza „ W  14I t i J U 44, część druga „ P O ! >  © Ą B R O W S 1 4 I M 44 

wspomnienia legionisty, z szeregiem wielkich ilustracji W. Kossaka.
Powieść „ I . E C J I O Y Y 44 „Tygodnik IUustrowany" zaczął drukować w grudniu r. 1913. 

Nowi prenumeratorzy początek powieści mogą nabywać po 80 hal. Z przesyłką 40 hal.

Nadto „Tygodnik Ulustrowany" w r. 1914 drukować będzie najświeższą powieść 
Włod. Perzyńskiego „ZŁOTY INTERES11 oraz dokończenie powieści W acława Sieroszew­
skiego „BIENI0WSKI“.

- — ■ ~~ —-——1-------"  y  ~

Artykuły wstępne, naukowe, społeczne i literackie pierwszorzędnych publicystów i lite­
ratów polskich. — Stałe przeglądy wystaw naszych z udziałem wszystkich malarzy pol­
skich i obcych. — Uustracye odźwierciadhijace zdarzenia chwili bieżącej, -— TEART, 

SZTUKI PLASTYCZNE. PIŚMIENNICTWO OBCE.

W r. 1914 wszyscy p"enumeratorowie roczni „Tygodnika Illustrowanego oprócz 52 
numerów pisma o t r z y m  i j ą  b e z  d o p ł a t y :

12 tomów „Ciekawych Pówieści“ „Przegląd Bibliograficzny1*
Z e s z y t  a l b u m o w y  

„Św iat Dziecięcy11 z rycinami kolorowanemi, jako premium nadzwyczajne.

Prenumeratę przyjmują: Administracya „Tygodnika Illustrowanego11 we Lw ow ie: 
Ul. T r z e c i e g o  Maja 5 ,  oraz wszystkie księgarnie i kantory pism.

W arunki prenum eraty:
W e  L w o w i e :

kwartalnie 6 80 kor. z oprawą książek 8-30 kor. 
półrocznie 13-60 kor. „ „ 16"60 kor.
rocznie 27 20 kor. „ „ 33'20 kor.

W  G a l i c y !  z przesyłką pocztową:
kwartalnie 7-20 kor. z oprawą książek 8'70 kor.
półrocznie 14-40 kor. „ „ 17-40 kor.
rocznie 28-80 kor. „ „ 34-80 kor.

F r y z y e r k a  
U A B T A  L E C H O W A

poieea P, T. Paniom sswe usługi 
u l i c a  Ł y  c z a k o w s k a  In

Filozof IV. r. (m atem , i fizyk a) 
poszukuje lek cy e  e w e n ­
tualnie l e k t o r a t  polski 

niem iecki lub francuski ew en t. ranne 
zajęcie . -  W ym agan ia  skrom ne. — 
   E. U. Głęboka 1. 14, parter 4 9 . ------

Potrzeba I ©  s t o l a r z y  n a  robotj * 
W o n  e .  ł  t a p i c e r a  5 4  m a l a r * ł  ^  
l t o j o w y e l i  tylko obeznanych w swym

ko w ień ^  
yń?1

chu. Wiadomość: Witkomierz,
Gubernia. Zakład stolarski. K. Palacz?

Ć u ijfi7U  m iń f i wProst * i,la> n a js m a c z n ie js i 
O n lC L J  III IU U Miodobranie cały lipiec- 
płynna patoka „ ra ry tas1 8 kor. 50 hal. za * 
franko. Korzeniewiez, era. naucz, lwanczany. ^

nl, Akadem icka 3.
Najwiekaz? magazyn jubilerski i zegarmistrzo*'

Jaliaiia DĄBROWSKIE^
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez k°r® L

najlepsze gntnuki o sm akn czysty®* 
aromatycznym po kor. 1"80, 1*92. * 

2 08 i 2*16 za pół klgr. poleca
l i a n  d c l  l i  e  r  I> a  t  y  i  k  u  H J

ESmnnda Hiedla, £vów.

W
lub częściowo umieszczę u.a p, ( ( 
wszą Hipotekę realności we LM° 
wic lub na majątku ziemski111' 

Pośrednictwo wykluczone. 
Zgłoszeiii.n pod „Lipiec" do 
Sokołowskiego, we Lwowie, 11 

Trzeciego Maja 5.

J ZI
5 0 0 0  m orgów  z g o r z e li^  
i la sem  lub d w a  mają*** 

po 1000 m orgów .
— Pośrednictwo wykluczone 

Z g ło szen ia  „ B ie lsk i"  
do Biura S o k o ło w s k ie j

Lwów, ul. Trzeciego Maja 6.

_  . 

óroyioiiiEHe.
0 6  ii ( c c t b o  I I o i k i i u k o B ^  

K aca n p i i  ' i iT T a . / r L i i i J  

M. KauicoBCKoro i y l  F /m oc1̂
B I I ' i a X T ł  TT. B p O / l J I  3 Ó C t 4

po.-iB B B aiTaa ą w y i  1 5 - t o u o  
ię a  1 9 1 4 .
M h k h t .-i  H a c T y m n i i -E  

n p e rąc,h1zi,aT<viB.

U M a H / t 310 
ceKpeTap*' ,

r i
M A D O N N A  D O L O R O S /  i

reprodukcja kolorowa ze słynnego obraza 
F. KRUD0W SKIEG0 jest do nabycia w 
gustownych ram ach i ztu szkłem w cenie
   2 5  k o r o n ---------------
za porto i opakowanie dolicza się 1 kor, 
w biurze ogłoszeń S o k o ło w sk ie g o  
L w ów , ul. T rze c ieg o  M aja 5 . 
Na żądanie przesyła się odbitkę niekolorową.

Wydawcy: Gebethner i Wolff. — Redaktor naczelny: Dr. Józef Wolff. 
Odpowiedzialny za Redakeyę we Lwowie: Artur Sehroder. 

Przyjaciół naszego pisma prosimy uprzejmie o polecenie niniejszego prospektu.

' A  łi ¥  VA Wm A  €  M  T  4*W  A
m do y*tlcif.eH sfcaeyj
kolejowych w Galieyl I Bukowinie

p r z e z M ,  F I  S C H L E B  A
m  2  k o r ,  1 0

poSira»isi«si» 1  feor. Sil h a l.lad*. Tli aro ST. SOKOŁOWSKI®®0 
Lwów, Trzeciego Maja 1. 5

*»■

Ó W I i ? 8 li

Z  drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem Jana Niedopada) ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon 527.


